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Celem ureg Jowania wkładu, p. ooimy o wcze 

sne nadesłanie prenmrieraty. " ”  *
„Nowa Reforma* wychodzi obecnie

owa razf dziaaate:
o godzinie 5 rano i o p.ątej po południa.

Pomimo tnacznego zwiększenia kosztów wy­
dawnictwa, prenumerata nie została podwyz- 
ęzoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krąkowie: 2 korony, 
w kraju z j e d n o f a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 łiaL z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 korony 
20 halerzy. ' '    "* "

Ca “ uawclctiiu,
W początkach ezeiwea ruzjKiczniemy v felie­

tonie ,N Reformy* druk wiele* zajmującej pe­
łności Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o  p. t.;

. s z c z ę ś c ia 11.

N a s z y m  o p i e k u n o m .
Stara, doświadczona opiekunka Galicy i z Fich- 

legasse w Włecimu, byw a'nieraz nieocenioną 
w poglądach i radach Gale dla nas szczęście, 
że sami z  nich nie korzystając, mamy jeszcze 
w państw.e dość znaczenia i powagi, ąby nie 
pozwohć rząnowi na czyniume eksperymentów 
z temi pomysłami na nasze] skórze. „Ntne Fr. 
1’resset wychodzi zawsze z założenia, ze jedy- 
nern szczęściem Polaków jest przynależność ich 
1o Austryi a yiąęzjieis i k zadaniem powinno 
być staranie, aby czemp^ędze j i»uchłouięci byli 
przez Nieni'ow austryackioh,. ..Szczupak l ub i ,  
aby go podawano W sosie chrzanowym* — po’ 
wiedziano w jaKiejś książce . kucharskiej. „N. 
Fr. Presie* w myśl tej sentencji podsuwa Po­
lakom w Galicji hołdowanie senteneyi: w żo­
łądku wiedeńskim ostatni cel naszej egzysten­
c je  - - .  .-
_ Tymczasem atoli Polacy nie chcą przyznać 

się do roli szczupaka, w którego wmawia się, 
że pizezn<iczeniem jego jest, aby zjedzony był 
z chrzanową przyprawą Nie mamy ochoty po­
chłaniać innych ale i siebie _syA<l/ nic Juiny. 
AMtOWr*^ Vui'-'etingiij nie szły w tym kie­
runku i nie pójaą. Nit ma też siły, Którapy 
nas do tego zmueiła. Już za późno; nauczyli­
śmy ?ię czytać... konstytucję. - s-

A z tei konstytucji wyczytaliśmy, że o ile 
moglibyśmy obejść się bez AustryJ, o tyle Au- 
utiyi trudno nieco byłoby obejść się bez Gali­
cji. Najbliżsi przyjaciele „N. Fr; Presse*, ze 
sfer bilansowych, handlowych i przemysłowych, 
musieliby w/trenować swoje żołądki w' kieruL- 
ku przyjmowania znacznie mniejszych aawek, 
gdyby nagle brakło ..galicyjskiej Irlandyi*. 
Stąd znowu nasze skromne pretensye, aby, w 
zamian za nasze pieniądze, nie uszczęśliwiano 
nao nieproszonemi radano i pozwrolono nam także 
myśleć o soLie.

Cóż dopiero, gdy te rady nie raają najmniej­
szego sensu, i me wyszłyby na dobre ani Au 

. stryi, ani nam samym. Mają one jednę wadę: 
s ą  n i e s z c z e r e .  W każdej z niob widoczne 
są wysiłki do pokrycia właściwej intencyi au­
torów.

Tak wda nie ma się rzecz obecnie, gdy t. zw. 
liberalna prasa, z „Ń. F r Presse* na czele, 
krzyczy w niebogłosy w Galicji mordują na­
miestników, strzelają Rusinów; nadeszła osta 
tma eh w ila, aby rząd i parlament zajął się tym 
krajem Wygląda to zupełnie tak. jak gdyby 
G alicja ukradkiem korzystała z jakichś puy- 
wilejów autonomicznych, jak gdyby uchylała 
się z pod kontroli centralnego rządu i central­
nego parlamentu. Tymczasem i rząd i parla­
ment o liczem nigdy tak dobrze nie pamiętały, 
jak o Galicji, — o tem, aby jej nic nie dać, 
a wziąć z niej jak najwięcej. Niech „N. Fr. 
Presse" zaglądnie du budżetów auotryackich. do 
statystycznych wydawnictw' ministerstwa han­

dlu, przemysłu t d., a przekona się, że gdyby 
w taki właśnie sposób o Galicji nie „pamięta­
no*, to handel i przemysł austryacki znalazłyby 
się n«gle bez pola /bytu dla połowy co naj­
mniej produkcji austryackiej.

O polilyce galicyjskiej pamiętał też rząd aa- 
. tryacki bardzo dobrze, i to zarówno w r  184G 
;i 43, jak vr r  19G8. K to  c t w o r z y ł  w Ga- 
1 i c y i kwT6 s t y ę  t u s k ą  i k t o  j ą  mą c i ,  
k t o  n i e  p o z w u  a n a j e j  r o z w i ą z a n i e ?  
NikI inny, tylko rząu centralny i Niemcy au- 
stryaccy To są bajki z tysiąca nocy, jakoby 
namiestnik Galicji, dlatego że jest nim Polak, 
zajmował wobec rząuu centralnego jakieś u- 
przyw ilejuwane stanowisko, jakoby władza jego 
była większa i mniej odpowiedzialna, niż in­
nych namiestników, niż określa ją  ustawa. Na­
miestnikiem we Lwowie jest Folak. ale w Wie­
dniu jest rząd cesarski, argusowym wzrokiem 
śledzący jegó kroki " i baczący, a b y  nie prze­
krocz} ł swoich atrybucyj. ■ • ..............

Jeżen więc dzisiaj ,,N. Freie Presse*' sądzi, 
że zastraszy nas nawoływaniem, a b y  p a r ł a ­
mem i z a j ą ł  s i ę  G a 1 i c y ą , to jest w błę­
dzie — Nie chcemy tajemnic i nie boimy się 
Kontroli z tego prostego powodu, że nigdy w 
Galicji tajemnic nie było j  administracja jej 
od kontroli wolną nie była.

Uznajecie panowie wreszcie potrzebę z r e ­
f o r m o w a n i a  a d m i n i s t r a cy i g a l i c y j ­
s k i e j ?  bzkoda, że tak późno... M y w o ł a l i ­
ś my  o t u  d a w n o  — bo raz przecie trzeba 
przy.iść do przekonania, że Galicja, nie można 
i.ządzić, wedlo tego samego szablonu, co n, p. 
Śląskiem lub Saleburgiein, i że nie można jej 
traktować, jak podbitej prowincji. .

A jeżeli „N. Freie Presse1* okazuje na tyle 
łaskawości, że z powodu zastrzelenia namiest­
nika i z powodu tragedyi w Czeriuochowie, nie 
chc£ j-oszezG tym razem, za karę odbierać 
autonomii, to my z wdzięczności jt szczo tym ra­
zem nie proklamujemy czeskiego prawa pań­
stwowego - -

Cała sytuacja, jaka wytworzyła się obecnie 
w Calicyi na. tle stosunków połsko-ruskięh, to 
produkt nie naszej, nie polskiej, i e c  z c e a -  
t r a l . s t y c z n o - a u s t r y a c k i e j  p o l i t y k i .  
Bezwiednie może, wierny - centranstów organ 
'sFćcLtCoasse, Zauważył z prżpO m ejK , ze n a ­
d a l  t a k  n ie  m o ż n a  r z ą d z i ć  G a l i c j ą .

Idzie o bagatelę: o to, w j a k i m  k i e r u n ­
k u  z m i e n i ć  r z ą d y ?  Powiemy kiótko: darów 
nie potrzebujemy, ale mamv dość siły na obro­
nę naszych praw narodowych i politycznych 
w Galicji wschodniej. Reformy administracji 
politycznej w Galicyi nie tylko pragniemy, a le  
j e j  ż ą d a m y ,  nwaźumj ją  za kwestyę nasze­
go bytu i rozwom. Tylko jeden warunek; b e z  
n a s  i w b r e w  n a m  r e f o r m a  t a  d o k o n a ­
n ą  b y ć  n i e  może .

Czy£i>y uowy burs?
Petersburg przeżył tydzień uniesień słowian 

skich. Trzej ołowianie, drowde K r a m a r z ,  Hr i -  
b a i  i I I 1* b o w i c k i. którzy stanęli nad NQwą 
w poniedziałek, stali się przedmiotem owacyj 
nieprzerwanych ■ celem, do którego niezliczeni 
mówcy adresowali swe sentymentalne wezwa­
nia

Obok obiadów, nahożeusłw, koncertów i t p. 
Drzyjemności goście słowiańscy odbyli jeszcze 
kilka konf6rencyj z na j» ybitmejszyml polityka­
mi rosyjsk im i i polskimi. Treść tych konteren- 
cyj zachowywana jest w tajemnicy i można się 
o niej domyślać tylko z półsłówek, rozrzuconych 
po dziennikach petersburskich.

Faktem jednak jest, że główną kwestyą. któ­
rą na tych konferencjach omawiano, była k w e- 
s t y a  p o l s k a .  Z „Rjeczy** dowiadujemy się, 
że najważniejsza taka konferencja odbyła się 
we środę popołudniu w mieszkaniu prywatrem 
prof. Kowalewskiego. Wzięh w niej udział przed­
stawiciele pużdziennkowców posłowie do Dumy 
Petrowo-Sołowowo i M ilana, przywódca kade­

tów- Milukowę leadeiz., nmiarkowauycii konser- 
w aiystów Krnpieńskij i hr. Bobrińskij, członek 
paWyi pokojowego odruflsema ks. Lwów, prezes 
Koła polskiego Roman D m o w s k i  i w. i.

Debatowano niemal wyłącznie nad sprawą 
p o i > k o r o s y j s k ą, ą>- przebiegu debaty do-, 
itładnych itiformacyj rnoma ;' ale na charakter 
ich rzucają pewne śv/i >tło entuzjastyczne wy 
krzykniki, które z jej powodu umieściło naza­
jutrz „Nowojc Wremia11. Wprawdzie źróało to 
nie należy uo najpcwraejszych i najczystszych, 
olt w braku inuego, zaczerpniemy z mego kilka 
potrzebnych nam wiadomości, ż tem zasti-zeże- 
nicm, że artjku ły  dzicruiika Suworina ojca za 
klasyczny dokun.ont żadną miara uchodzić nie

debata „przeszła najśiaielsze oczekiwania”,, że 
„p ( i b k o-r o s y j s k i s p ó r  zeszedł z martw ego 
punktn, u 14 kb rym si,v tak długo znajdował**.

A stało się  ̂to l’a tego, ponieważ „przedsta­
wiciel polskiej ludacśei vy Dnm'e, p, D m o w ­
ski ,  uroczyście i stanowczo („torżestwienno i 
rieszidelno*1) oświadczył, że od dzisiaj P o l a c y  
p r z j  ł ą c z a j ą  s i ę  do s p r a w y  L ł c w i a ń -  
.s k ’ e i, i na pytanie, które sam sobie zadał, na 
jakich warunkach erynią to Polacy, odpowie­
dzieli, ż e s p r a w ę  s ł o w i a ń s k ą  u w a ż a j ą  
o n i  od dz s i a j  z a * s w o j ą  b e z w a r u n k o -
w o“. ' i' r ‘ .ft 'r ..

„Polscy luzćdstawieielo — opowiada dalej p. 
S t o ł y  p i n  — oświadczyli, że pizy dzisiejszym 
układzie światowych oił politycznych ratunek 
(czy też zbawienie — „spasienie") naiodu poł- 
okirgo pozostaje w zwi izku.i zależności od s i ­
ły  i w i e l k o ś c i  R o s y i (?!). Potwierdzili oni 
dalej, że wzgląd ten przenika świadomość całej 
myślącej i polityczni: cokolwiek znaczącej („pa- 
liti czeski znaczitiel ioj*) Polski*.

W  odpowiedzi ua to u krok posłów- polskich, 
który ńtulypia nazywa „otwartym, a tak Ua 
samolubstwa ł adnym", przemówili z uznaniem 
przedstawiciele wszystkich politycznych partyj, 
„zaczynając od kadetów, a kończąc na pra­
wy eh “. Artykuł swój niewątpliwie sensacyjny 
kończy p. Stoły i in r.astępnjąoemi w'ywoaami: 

Gdvbw nawet słowo t>c- „lę cu-
uotn Ó1A. .&U1 guc»»y ćew ef później węynikly prze 
szkody i rozczarowani a, i choćby pilskie społe­
czeństwo nawet nie poszło odrazu na zawołanie 
i nie uznało obietnic swoich pełnomocników —  
to pomimo tego przecież sprawa zepchniętą obe­
cnie została 1 martwego punktu 1 n o w y  k u r s  
p r o k l a m o w a n o  (!!).

„Przyszła hisiorya wyszczególni trzecią Dumę 
i przyjazd słowiańskich działaczy, jako punkt 
zwrotny w ogólno-ludzkiei pracy słowiaństwa 
i j a k o p o c z ą t e k  k o ń c a  ii a n i * b n e g e 
w k r  o n . k a c h ś w i a t. a b r  a t o b ó j s ‘t w' a, 
d w ó c h  b o g a t o  w y p o s a ż o n y c h  n a r o ­
d ó w  t e g o  p l e m i e n i a .

„We wspólnej sprawie łatwo wyrównać sta­
re raclmnki trudno uczynić mało, służąc pana, 
ale łatwo uczynić sto razy więcej, pomagając 
bratu.

, Prawie końcowym wrn!vSk.em na posiedzeniu 
były słowa Władimira B o b r i ń . k i e g o :  „ Przy 
stole braterskim i dla was birtforskie miejsce**. 
Iłowom tym przyklasuęli zarowno przyjaciele 
■ego. jak przeciwnicy polityczni, Gzesi, Polary 
i Kosyanie. Wszyscy sobie wzajemnie gratulo­
wali... B y ł  to  p i ę k n y  d z i e ń ,  p i ę k n y  p 0- 
czątek**

W drugim, kronikarskim artykule w tym sa­
mym numerze „Nowego Wiemieni11 (11 5r>6), opi­
sującym pobyt gości słowiańskich, znajdujemy 
na wstępie następujący ustęp.

„Pierwsze lody złamane. Wielki ciężar spadł 
dzisiaj z serca każdemu uczestnikowi narady, 
kiedy padły historyczne od dzisiaj słowra: „My, 
Polacy, majdujemy się w tokiem położeniu, że 
warunków stawiać me możemy, idziemy też na 
łjazd słowiański bezwarunkowo*. Był to wnio­
sek Jeszcze silniejszą była argumentacja. Roz­
dziela nas przeszłość, o której nie należy za­

pomnieć, jak żąda waełu Rosjan, ale którą na­
leży zrozumieć. Przedtem Polska musiała grać 
roię przedmurza chrześcijaństwa na Wschodzie, 
obecnie zaś ma „na drugą rolę: być zaporą dla 
zakusów' germanizow ania słowiańskich narodo-

óesżcze dziwniejszy jest ustęp następujący:
„Wazue względy o. różnicach ustroju pań­

stwowego obu narodów szlacheckiej Polski 
i chłopskiej Rosyi, nie okazały się przeszkodą 
dla pierwszego kroku zbliżenia. Ale w i e l u  
p r z e ż e g n a ł o  s i ę  d o s ł o w n i e ,  k i e d y  
p a d ł o  o s t r z e ż e n i e  p r z e d  s a k  r a m ę  n- 
t a l n e m i  s ł o w a m i ,  j a k  a u t o n o m i a ,  fe­
d e r a c j a  i t. d. P e ł n i a  p r a w  o b y w a t e l  
s k i c h ,  urzeczywistnienie ich we wszystkich 
dziedzinach życia — oto i irmula. która obecnie 
może pojednać wszystkich realnych pracowni 
ków obu narodów*.

Z powyższych cytaiów wrid/.imy, ze na śro­
dowej naradzie słowiańskiej padły z ust preze­
sa Dmowskiego i jego towarzyszów jakieś wy­
razy i zdania, które część reakcyjnej prasy ro­
syjskiej podnosi do rzędu „historycznych*, nie­
zwykłych enuncyacyj, oznaczających punkt zwro­
tny, niemal epokę w rozwoju polsko-rosyjskich 
stosunków. Jeżeliby tak było istotnie, to opinia 

' publiczna całej Polski ma prawo domagać się. 
aby te enuncjacje zostały o g ł o s z o n e  w ich 
tekście oryginalnym i autentycznym, ponieważ 
niepodobna rozpoczynać now'ej „epoki* w ci­
szy prywatnych apartamentów' p. Kowalew 
skiego.

Chodzi o sprawy zbyt ważne, aby one miały 
pozostawać w kole ciasnego konwentyklu, szcze­
gólniej , jeżeli do nich tak w iclką w-agę przy­
wiązuje strona przeciwna. Jak  n a jiya .ie jsze  
ogłoszenie autentyczny ch przemówień p. Dmov - 
skiego i jego towarzyszów jest jeszcze i z lego 
powodu nieodzownie potrzebne, że ogłoszone W 
dziennikach rosyjskich, a tutaj wyżej przytoczo­
ne rzekone-cytaty % ich przemówień, są tak 
n i e s ł y c h a n e ,  iż niepodobna prawie w ich 
autentyczność uwieizyć, y,

Czyzby istotnie w Petersburgu zaczynał się 
„nowy kurs“, który zachwyca panów StołvtMwW 
^ j^róry i>v noiep-ni n» — 1 ̂ ^ 111.1 „uezwarunko- 
w uscr ze strony polskiej? Nie wlorzymy i wie­
rzyć nię chcemy.

m a g a z y n o w a ć  wudę, która dziś bez po- 
żytKU odpływa, a nawet częstokroć wyrządza 
przez powodzie dotkliwe szkody;

5; Ponieważ dla kanaiizowania Wisły p o d  
K r a k o w e m  ma byc wystawiony jaz w Dąbm 
piętrzący wodę Wisły o 3 metry ponad zwier­
ciadło średniej wody normalnej, przeto należy 
przy wykonania jazu uwzględnić potrzeby rok 
nictwa v ten sposób, żeby równocześnie jirz» 
widziane były powyżej jazu szluzy nawodniają- 
jące, któreby umożliwiły naw-odnianie olbrzymich 
przestrzeni łąk i pastwisk na lew ym brzegu Wi­
sły po granicę państwa, na prawym aż po Ra­
bę, przy równoczesnem zużytkowaniu wód ka­
nałowych miast Krakowa i Podgórza. '  .

0 polepszenie bytu (Oilhelma D

(D m !e budory konułbo.
(Koresp Reformy*),

Wiedeń 29 maja.
Jak  z wczorajszych depesz wiadomo Koło 

polskie przyjęło do wiadomość* sprawozdanie 
p S i k o r s k i e g o  z ekspertyzy w sprawie 
budowy kanału D u n a j  O d r a  - W i s ł a  i ode­
słało dalsze jego wnioski do komisyi parlamen­
tarnej. W nioski te są następujące

Wzywa się rząd:
1) ażeby rozpoczął jak najspieszniej robot} 

przy kanalizacyi WTisły p o d  K r a k o w e m ,  na 
które to roboty ministerstwo handlu wydało 
konsens duia 7 marca b. r.;

2) ażeby wydał konsens na budowę kanału 
od Z a t o r  a po  S a m b o r e k .  gdzie reainbnla- 
cya tra^y została już przed trzema laty prze­
prowadzona;

?<) ab} zarządził jak najspieszniej r e w : z V ę 
t r a s y  kanału od Samlorka do Podgórza 1 od 
Zatora do Bestwiny, t, j. do gramcy śląskiej, 
cełem zestawienia definityw-nego projektu i kosz­
torysu;

4) aby zarządził w-ypracowanie szczegółowe­
go projektu na zaopatrzenie kanału Udra-Wisła 
w wodę z tem, ażeby nietylko dzisiejsze sze­
roko rozwinięte gospodarstwa stawme w powia­
tach bialskim i wadowickim nie ucierpiały, ale 
aby zakładanie nowych gospodarstw, oraz me­
lioracja łąk i pastwisk została ułatv łona przez 
nawodnienie.

Przy wykonamu pierwszeństwo należy dać 
takim urządzeniom, zapomocą których możnaby

Rządy państw monarcliicznych, w fctfcjek 
nietylko rzesze robotnicze, lecz także «te\ CBst- 
dnicze domagają się „ulepszenia ' j y t r  z p* 
wudu wzmagającej się wszędzie droży®'?, «ie 
będą już mogiy brać za złe takich aążooikć i 
żądań, a jeszcze mniej odmawiać ich gpełoieBlft 
Obecnie bowiem na czele tych w sz y s tk a  «aiV 
kontontów i łaknących lepszego zaopatrzę** 
życiow-ego, stanął jeden z najpotęŁs.ejsagroh 
władców Kuiupy, król i cesarz „z bt»*ej łasJnf*^ 
wielki podróżnik i „uiodzony m i r a '  — W<3" 
lielm II I jemu nie wystarcza już pobita** n  
trudy rządzenia płaca, i on d o m ag a  aaę podwj%; 
szenia swycli ponorów, które wT pa&itwMti m #  
narcbiczuych noszą nazwę „listy cywilnej"

A me jest to pierwsze tego rodzaju ę l a u u  
Wilhelma II. Już w drugim roku po w sctg iećf 
na tron, a wńęc w r. 1889, Sejm pruA i m 4 
wyższył mu „Dstę cywilną* o 3t;, m.iioM i i t .  
Jego dziad, \> ilhelm I, władca oszczędny i g«^ 
spodarny, pobierał od państwa 12 milionów a r k  
i z tej kwoty umiał nietylko pokryć wszeitór 
wydatki na utrzymanie, swej rodziny i swegi 
dworu, lecz nadto jeszcze odłożył dość :a»cr»! 
fundusz na „czarna »n* wuuki,
—^  t .iJt»jącego Wilhelma l i,  odrazu sum* t* 
była za małą. Więc poprosił o „polepszowe k f  
tu“ 1 polepszenie to otrzymał Po kilkn latedk 
po niesłychanie kosztownej podróży do Palasty 
ny/ znów zaczęto nadać opinię parlameatT ot* 
miękkiego i Sejmn pruskiego, azaii one byłyby 
skłonne do pronow nego nodwyższenti dochodów 
cesai3ko-królewskich. Wówrczas atoli najm/ubw 
nie opinii publicznej w Niemczech tak było ufa 
przychylne dla togo żądania, iż nie odważone 
się nadać mu konkretnei formy. przedłożeni* 
parlamentarnego I później n :eraz jeszcze roz 
chodziły się yieści o kłopotach finansow'ycl 
pruskiego dworu, lecz widocznie radzono sobie 
w tney sposób, bo dopiero teraz zdobył się 
dwór berliński na odwrugę wystąpienia z nową 
prośbą przed forum Sejmu pruskiego.

Tu nadmńnń wypada, że brołewie pruscy, 
jakkolwiek są równocześnie cesarzami Niemiec 
nie pobierają z dochodów . cesarstwa osobne' 
c e s a r s k i e j  listy cywilnej. Budżet Rzeszy 
niemieckiej zawiera tylko pozycyę 3 milio­
nów marek pod tytułem „fundusz dyspozycyjny 
dla cesarza*. Z funduszu tego trzeba atoli po­
krywać tyle rozmaitych wy latków dobroczyn­
nych i innych, że dla dworu nic prawie nie 
pozostaje. Nowocześni cesarze niemieccy ska­
zani więc są wyłącznie na 6woją królewsko- 
pruską listę cywilną, która obecnie, po doko- 
nanem przed dwudziestu la ty podwyższeniu, 
wynosi rocznie 15 700.000 marek Z tei „listy* 
muszą oni pokrywać także wszelkie wydatki 
reprezentacyjne, jakie spadają na mch z tytułu
godności c e s a r s k i e j .

Parlament niemiecki stale dotychczas odrzu­
cał wszelkie projekty wyznaczenia królom rrn  
skini osobnei c e s a r s k i e j  listy cywilnej z«skini osobnej c e s a r s k i e j  osty cywri!nej ze 
skarbu Rzezzy, a  odrzucał je głównie z tego 
powodn. że wymagałoby to zmiany konstytucvi 
cesarstwa niemieckiego. Przed kilku tygodnia­
mi pojawiła się pogłoska, że kanclerz Rzeszy

Im  a w c i f
Z przyjacielem moim, wielkim znawcą rolnic­

twa, ale zawsze niezadowolonym malkontentem, 
poszedłem  ul obiad do restauracji, silnie rekla­
mowanej z piękności, chcąc ma okazać najnow­
szy postęp sztuki. Zasiedliśmy w pierwszej, 
dość ciemnej izbie, wybielonej na biało, obitej 
od dołu deskami, na zielono posmarowanemi. 
mającemi przedstawiać „boazeryą**, uad lctóremi 
ivifi lustro również w proste deski zielone opra­
wne; nad ową „boazeryą" biegnie fryz, złożony 
< powtarzających się „ornamentów1, przedsta­
wiających jakby bukiety 7 glist lub soliterów, 
-kładanych z różnobarwnych kawałków. My­
ślałem, że zaimponuję mojemu rolnikowi, tym­
czasem wbrew oczekiwaniu, nazwał on to nie­
dołężną, ordynarną robotą, a izbę ciemną spe­
lunką! Próżno przytaczałem mu nazwiska twór­
ców i znawców, którzy uznali tę izbę prawie 
ża arcydzieło Machnął ręką 1 rzekł

-  Daj mi tam pokój już ze znawcami! Dość 
mię kosztowali!

*— A to jak?
— Zaskarżyłem weksel jednego kupca, Sa- 

jumoaa Weissa. Zaprzeczył podpisu, a znawca 
p ligralj orzekł, że wpraw dzie w podpisie Sa- 
lomona litery „S* i  ,.o* pochodzą z jego ięki, 
j*'e inne litery nie. Drugi znawca orzekł, że 
‘ ulomon podpisał, ale nie iest wykluczone, że

mógł go kto inny podpisać —  110 i proces prze­
grałem.

Więc według ciebie niema znawców?
Ależ są, są — byłem przysięgłym ra; 1 

słyszałem orzeczenie znawców, że odcięcie gło­
wy denatowi było obrażeniem bezwarunkowa 
śmierteinem zranienie pewnego poszkodowane­
go spowodowało chorobę 20-dmową, n dzień 
mniej lub więcej,, a zaś picie wódki mogło uje­
mnie wpłynąć na umysł oskarżonego, jeżeli pił 
za „ jżo, chyba, że miał mocną głowę, albo pił 
wrodę zamiast -wódki...

-  No. uo, jestes malkontent, vry rolnicy je­
steście cawr/.e niekontenci: albo rok suchy, to 
wypaliło, albo »igotny. ,0 wygmło... Prawisz 
o rzeczy, na której się nie 7.nasz!

—- A v.idzisz więc, jest ktoś, np. ty, co zua 
się na rolnictwie!

— A tak, bo to jest rzecz uchwytna, realna; 
doświadczenie liczy, jak co robić, a czego nie
obić, ale wy tworzycie znawców tam, gdzie

idzi o rzecz idealną, znawców' pojęć, któte wr ka
żdej głowie są innne- 

— Jakto? wiec niema znawców' malarstwa,
rzeźby, sztuki?

— Owszem. Doświadczony baciacz galeryi mo­
że czasem poznać autora niepodpisanego odszu­
kać oryginał kopii lub naodwrót. odkryć plagiat, 
ocenić fakturę, odczytać wiek mnru, ale nie mo­
że wmów.ć we mnie, że to, co jemu się podoba, 
ma się wszystkim podobać. Gust jest rzeczą m- 
dywidualuą, może być lepszy lub gorszy, u je-

anego w rażliw szy, u drugiego tępszy, ale jest, 
wryrabia się, a kto ten gust kształci, ten albo 
go w sobie wyrobi, i wtedy- nie potrzebuje men­
tora, albo nie ma zdolności, nie wykształci gu­
stu, a w tedy mentor jest mu niepotrzebny, bo 
mentor go nie zastąpi, tylko wyrazi własny 
gust. Ot n. p. zjemy teraz obiad 1 ocenię, czy 
był dobry, a gdybym jeść nie mógł, to na licha 
nu się przyda, żo znawca- zje za mnie i oceni 
lepioj potrawy, skoro ja zostanę głodny, a znaw­
ca żoła.dek napełni!

— Sofizmat przyjacielu!
— Jeżeli ci się nie podoba wygłoszona prze- 

zemnie zasada, to może przekona cię praktyka. 
Ja  tara na w-si trochę czytuję. Ot czytam 1 do­
świadczyłem to ua moich nogach, że narzekacie 
na bruk na rynku, Wedle zdrowego rozsądku, 
jedyną radą na to wrybi ukować w sposób, w ja 
ki wam w asze dochody miejskie na to pozwolą. 
Ba! przychodzą doradcy „znawcy*. Ja  tam na 
wsi czytałem wydawnictwo Towaizystwa upięk­
szeniu miasta „Polski Kra ko w* (me wriem, czy 
jest jaki nie polski Kraków) i znalazłem w nieifl 
opinie znawców' co do brukowania, ale tyle tycli 
ipiiiij. że dopiero teraz ni" wiadomo, co robić! 
1 tak za zostawieniem dęacw na Rynku oświad­
czy li się: centralna komiaya dla zabytków sztu­
ki, Bukowski. Mączyński Ohman, Stryjeński; 
przeciw: Talowski. Laszczka, Ekielski i t. d. 
inni radzili trochę wyciąć, a ti-ochę zostawić. 
„Medium tenuere lieati*. Ce do bruku, central­
ka komisy* i 0 liman radzą zwykły bruk bez

żadnych wzorów Kopera radzi cały Rynek wy­
asfaltować, Górski zrobić tylko drogi i chodni­
ki; -o z resztą p>M  zrobić, pozostało tajemni­
cą togo znawcy Talowski rad /i wybrukować 
kostkami bez deseni, Mączyńslci wybrukować 
częśc kostkami, część płytami, cześć asfaltem, 
Mehoffer poprawić dzisiejszy bruk, Ekielski dać 
bruk rozmaity w proste desenie. Co do straga­
nów i poczekalni tramwajowych radzą jedni wy­
rzucić je zupełnie, drudzy robią koncesję i ze­
zwalają pomieścić je w sąsiednich domach lub 
pod ziemią, inni zbudować skromne i t. d. Któ- 
regoż znawcy teraz słuchać? Zawsze jest stąd 
pev. ien rezultat, bo można wybierać z pośród 
zdań różnych, względnie skonstatować brak pe­
wnej zasady i postąpić swobodnie Zatem zała­
twicie rzecz bez znawców! Co za szkoda! Może 
jes7.cze i wybrukujecie Rynek i nie będziecie 
nog na nim wykręcać ku zgorszeniu znawców 
deseni, chodników i straganów!

—  M o ż n a b y  k o n k u r s  n a  p r o je k t  o g ło s ić ,
  R z e c z y w iś i‘ie, —  k o n k u r s  i 2000 koron

na nagrody. 1000 na zakupno najlepszych pro­
jektów Ju ry „znawców* da pierwszą nagrodę 
„rojektowi bez drzew, drugą z drzewami, trze­
cią z deseniami, — zakupi projekty 7, taliami, 
a poleci do wykonania z asfaltu lub kostkami. 
Przeciw temp wniesie protest jedno i drugie 
t jwarzystwo, kilku nienagrodzonych projektan 
tów skrytykuje nagrody, znowu będziecie mo­
gli wybierać swobodnie. Po paru latach bedzie- 
&ie tum, gdzie dzisiaj. Z uprzedzonym trudno

dyskutować. W ten sposób trzebaby nic nie 
cenie nauki, doświadczenia, tałeutn Owszem, 
trzeba je- cenić i używać tam. gdzie się nada­
ją, ale nie iść na lep frazesów i recept este­
tycznych, zachować własne zdani" i kształcić je. 
Ł — Oglądnij się kilkanaście lat wstecz — 

mówił dalej — ile to już przeżyliśmy. Prze­
szły wmawiane w publiczność przez „znawctov“ 
epoki: obrazów fioletowych;'truposzów, zaLo
pańszczyzny, japońszczyzny, dogorywaj-*1 dziwo­
lągi secesyjne, teraz są w modzie dobrze 1 
łożone plamy. — Oględni- się. He chw- .owych 
oenitiszów literackich, 1 “klame \ anych przez 
z n a /" w  krytyków, poszło w zapomnienie, ilu 
ich jeszcze utonie w rnepamięci! Zostaje tylko 
prawdziwy talent, który odrazu podbija bez 
pomocy znawców i przyjacielskich artykułów 
pochwalnych ten który tworzy, a nie ten, któ­
ry tylko radzi i krytykuje. Dramaty, operp, 
tworzą talenty, a nie znawcy recenzenci i do­
cenci muzyki. Publiczność sama je odczuje, jej 
wyrok bedzie ostatecznie decydującym. Rekla­
ma tylko ao czasu skutkuj j i suggestyi nujo, 

— A teraz — rzekł, odkładając noż 1 widę. 
lec — koniec. Dysputy polityczne, religijne 
i tstetyczne gotowe poroźnić uailepszycn przy­
jaciół. Gajmy więc pokój tej sprawie. Wieprzo­
wina smakowała xni wj borni s. Mógłby jaki 
znawca powiedzieć, że lepsza skopowa, alo 
Diech on ją konsumuje. Mydlarz.
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mim o to zażąda wkrótce oa parlamentu osobnej 
dotacyi dla cesarza i to rzekomo jednorazowej 
w kwocie 10 milionów marek. Pogłosce tej 
w lot zaprzeczyły źródła pół urzędowe, mimo to 
utrzymuje się ona uporczywie daiej. Obok niej 
zaś krąży inna, i i  Sejm pruski zaraz po zebrar 
mu się na nową sesję, znajdzie na swcim sto­
le przedłożenie domagające »ię znacznego pod­
wyższenia pruskie, królewskiej listy cywilnej 
1 to o p o l t o r a  do d w ó e h  m i l i o n ó w  ma 
r e k  rocznie. Tej drugiej wieści nie zaprzeczo­
no więc też nikt nie wątpi, że ona sprawdzi 
Bię najzupełniej.

Słychać także, ie  pierwotnie to nowe, kro- 
■ lewsKie żądanie zamierzano uzasadnić w ten 

sam sposób, w jaki motywują swoje postulaty 
atery urzędnicze i robotnicze, to jest wzmaga­
jącą się drożyzną. W  dodatku zaś chciano wska­
zać na liczuy poczet synów cescrskich, z któ­
rych teraz, gdy doi ośli i żenią się, każdy ko­
sztem „papy-króla“ otrzymać musi swój dwór 
osobny. W ostatniej atoli chwili odstąpiono nd 
tego, zbyt już „piebejuszowskiege zamiara" i 
postanowiono odwołać się na to, że aziś, gdy 
podwyższono płace urzęduików państwowych, 

,król zmuszony jest także polepszyć byt swoim, 
a  własnej szkatuły utrzymywanym urzędnikom 
dworskim. -  -
-  Lecz to zręczne zamaskowanie rzeczywistej 
przyczyny i rzeczywistego celu, me znalazło 
wi«ry u opinii publicznej. Dzienniki rozmaitych 
obozów wskazują na to, że urzędników dwor­
skich nie ma przecież tylu, iżby na polepszenie 
ich bytu potrzeba aż dwuch milionów marek. 
WogóJe opinia publiczna w Niemczech i tym 
razem nie bardzo sprzyja sprawie tego „pole­
pszenia bytu cesarza". W prasie liczne odzy­
wają się głosy, ze obecna lista cyw-lna króla 
pruskiego najzupelniejby wystarczała, gdyby on 
nie miał zbyt wielu „pańskich zachcianek" i 
gdyby rządzono się na dworze gospodarniej.
- Tak np. ostatni pobyt cesarskiej rodziny na 
wyspie Kortu miał pochłonąć wprost bajońskie 
sumy. Krocie tysięcy i nnhony rozenodzą się 
rok rocznie na podróże cesarskie, na rozmaite 
uroczystości, poJarki i  pomniki, na odnawianie 
li przebudowywanie prywatnych zamków cesar­
skich i na inne iantazye. Tych zamków posia­

d a  Wilhelm II przeszło 50, mimc to świeżo ko­
s z t e m  p a ń s t w a  odbudowano dla niego stary 
samnk Hóhkonigsbnrg w Alzacji. Zaledwie zaś 
cesarz dokonał z wielką a kosztowną pompą 
.otwarcia" tej kosztownej rezyaencyi. jaż w je­
go głowie powstała myśl zbudowania nowego 
zamku w Moguncyi.

Tc też opinia publiczna nt. te fantazye wład­
cy Niemiec sarka coraz głośniej, a czyni to me- 
kylko prasa opozycyjna, lecz także wy soce kon­
serwatywna. Tak na przykład junhiersko-agrar- 
tna ,Deutsche Zeitung" na wieść o projekcie 
^podwyższenia listy cywilnej Wilhelma II. z ta­
f tą  wystąpiła jerem.adą:
f „Kuiitrasty w duszy cesarza tłumaczą i.am ów 
tdziwny u niego pociąg ku romantycznemu mistycy­
zm owi, który potęguje się córa? bardziej i od nil- 
*u  iat wrogom korony daje coraz nowy temat do 
szydei: tw i ataków. Nie wija przecież dzień, w

r,ifl zawierały wiadomości o dzi- 
,-Wttyeh wyskokach fantazyi ce8afo*.«i- lŁ_
ubolewaniem spoglądają przyjaciele ojczyzny na 
mnożące się, a przez wrogów cesarstwa ze złośli­
wą rozkoszą witane lakta, zdradzające, jak wielka 
przepaść dzieli romantyczny światopogląd Wiineima 
U. od gorzkiej rzeczywistości obecnej chwili Raz 
ma licznych ilustracy&ch widznng cesarza w stroju 
angielskiego doktora uniwersyteckiego, to znów w 
■broi i praszcza Henryka U., z wzniesionemi kor- 
** ku niebu rąkaml. A zawsze prawie upodobanie 
Wilheima II. zwraca u ę  kn przykładom tych po- 
etaci z pi«e«zlo»ci, k t ó r e  w i ę c e j  w a g i  k ł a -  
rfty n a  b l i c h t r  z e w n ę t r z n y ,  niż na potrze­
bę usnwersenia ogoinego niezadowolenia".

Ta cierpka krytyk? jest wiemeir odbiciem 
opinii niemieckiej o Wilhelmie II. Rozpanoszo­
ny  bizantynizm jeszcze tam ttsmi wyrazy ostrzej- 
|§«ego niezadowolenia, lecz łatwo być nożn- że

«CK.azyi nowego „polepszenia bytu" Wilhelma 
: jednak odezwą się one głośniej i dobitniej.

ii Ot IlDil ittMntttti.
i .  Slo^-uaki Naród" o kwestyi polsko-ruskiej, — Serbo­
w i i Chorwat i o nansiawiimie i stosunku Polak iw do 
i " Rosyan).

Liberalny dziennik słowieński. który nieaa- 
jgiio jeszcze, bo po wypadkach z 12 kwietnia 
««(<, i tak energicznie po stronie wielbicieli Si- 

tśbiegp, zbliżył się nieco ku prawdzie rze- 
ej, po dyskusyi galicyjskiej w parlamen- 
ed«KBki-u. „Sloyenski Naród" otwarcie 

tBKaz vysn&je, że Rusini stracili n niego sym- 
łjgrły" przez szczające (hujscajoci) wystąpienie 
“W postów Budzynowskiego i Trylowskiego.

broni rzeczy słusznej — pisze ten dzien­

nik —  temu nie przystoi posługiwać rię w w ale  
bronią kłamstwa i podłego oszczerstwa!... "  ”*

„Po.dowie ukraińscy w sprzeczności z najprymi­
tywniej szenn prawami naturalnemi, denuneyowali 
w niski sposób swoich rodaków, swoich kolegów, 
z ruskiego klubu narodowego, obrzucając ich prze­
zwiskami zdrajców stanu i płatnymi agentami rzą­
du carskiego.

„Nie słyszeliśmy aby Polacy kiedykolwiek apo­
dyktycznie powiedzieli: nie chcemy żadnego związ­
ku i stosunku z resztą Słowian, bo nie prżyzna- 
jemy się do Słowian —  jak to twierdzili o nich 
posłuwie ukraińscy, i oni też są sami najgorszymi 
renegatami, bo będąc Słowianami, nie chcą ucho­
dzić za Słowian.

„Gdyby Rusini mieli choć nieco rozuuin polity­
cznego, musieliby widzieć, te  najrozumniejszą zze- 
czą iesi dla nich szukać uczciwego porozumienia 
się z Polakami. Poiacv są dla nich przecież naro­
dowymi braćmi, % nimi ich łączy związek krwi i 
pewną jest rzeczą, że zgodnie z Poi&kami można 
więcej osiągną-5 dla ruskiej wprawy, niż wtedy, gdy 
małoruscy politycy prowadzą z Polakami walkę na 
noże pod patronatem niemieckim. Aie cóż, kieay 
Ukraińcy właśnie wiedy uciekają od programu sło­
wiańskiego, kiedy sie do niego zbliżają Polacy".

Ogólne te uwagi świadczą o dobrej chęci pi­
sma słowieński ego Atoli dla zupełnie dobrego 
poznania stosunków godziłoby się, aby przed­
stawiciele prasy południowo słow iańskiej osobi­
ście stosunki nasze poznali.

Zwolna, ale nareszcie Słowianie południowi 
przychodzą ao przekonania, że sprawa polsko- 
rosyjska inaczej się w rzeczywistości przedsta 
wia, niż oni ją  sobie dotychczas wyobrażali. 
Znamiennym tego zwrotem jest pięć rozdziałów 
wielkiego artykułu w zagrzebsaim „ S r b o b r a ­
n i " ,  który jest organem niezawisłego stron­
nictwa serbskiego narodowego. (Nr. 112 i 113).

Myśl przewodnia da się streścić w zdaniu. 
Serbowie pragną załatwienia kwestyi polsko-ro­
syjskiej, gdyż rosyjsko-polski pokój i zgoda ko­
rzyść przyuiosą Serbom i Serbii. Przed nzaoa- 
dnieniem tego twierdzenia znajdujemy wymowny 
obraz rządów rosyjskich^’ po raz pierwszy tak 
szczerze i prawdziwie serbskmm słowem i az- 
bubą słowiańską skreślony, śmiało i otwarcie 
rzuca sie tutaj w oczy rządowi rosyjskiemu je­
go bezprawia, na Polakach spełnione, jak roz­
wiązanie towarzystw sokolich i Macierzy, śmia­
ło i otwarcie wypowiada organ serbski, że stało 
się to w służbie dla Berlina. — Napiętnowane 
zostało wobec słowiańszczyzny prawosławnej 
pismo posła Pnryszkiewicza do barona Sztabę! 
berga, ogłoszone w „Diina Zeitnng", pismo w 
w niemieckim języku, że „tam tylko, gdzie jest 
Niemiec, istnieje honor, wierność dla tronu i 
wspólnej ojczyzny rosyjskiej, a gdzie jest Po­
lak, tam hipokryzja i zdrada". Napiętnowany 
też został gubernator Kaznakow, który w Ło­
dzi po niemiecku mowę wygłosił.

„Srbrbran" stwierdza z całą stanowczością, 
żo te same Niemcy, które zastrzegają się prze­
ciw temn, aby ansrryaccy posłowie mówili o li­
stowie wywłaszczającej, jako o sprawie we­
wnętrznej państwa pruskiego, oświadczyły Ko- 
syi, iż autonomię Królestwa Polskiego uważać 
będą za „casus belli". A przecież ujarzmiona 
jp/ósita „ le s tu irtą  Achillesową i przekleństwem 
1lo ttosyi i tyiau t- r ~,„mą r, n 7 Polakami mo­
głaby Rosya odetchnąć i w sojuszu z Ja iowo- 
lonymi Polakami w ziąć szerszy rozmach („raz- 
machnuti se)“...

A co dalej ? W razie zgody polsko-rosyjskiej 
w Królestwie Polacy w Galicyi staliby się „ire- 
dentisti". Wtedyby się stosunek ludów słowiań­
skich do Rosyi zmienił radykalnie. Dziś, patrząc 
na losy Polaków, ani Czech, ani Słowieniec, ani 
Chorwat wzdychać nie może do „wujaszka z pół­
nocy". Austrya musiałaby się zdecentralizować 
i dać równouprawnienie narodom słowiańskim, 
a wtedy nie mogłaby być nieprzyjaciółką ludów 
bałkańskich, ho tylko rząd austryaeki wrogo 
usposobiony dla Serbów i Bułgaró w, ile nie lu­
dy słowiańskie Anslryi- Wtedy i „Drang nach 
Osten" straciłby siłę żywotną i spór serbsko- 
chorwacki, czy też serbsko-bułgarski snadniejty 
sP  zakończył. Tak więc w zgodzie polsko - ro­
syjskiej zbawienie jest także dla Serbów. Tna- 
czej tez Serbowie odtąd patrzeć muszą na sto­
sunek Rosyi do Polaków. Bo dotąd?...

„Dotąd na spór polsko-rosyjski patrzyliśmy (Ser­
bowie) albo jako prawosławni, albo jako masa 
mistyfikowana zewnętrznym blaskiem Rosyi i jej 
batiuszki". „My (Serbowie) byliśmy dotąd więksi 
Plehwowcy niż sam Plehwe". „Rozerwani sami na 
siedem części, zapomnieliśmy, że Rosya w sojuszu 
z Prusami i Austryą rozdarła ojczyznę polskiego 
nąyoJu, podciąwszy mu wszelkie korzenie rozwoju 
narodowego. A kiedy ton naród pochwycił za oręż, 
myśmy go potępiali, że buntuje się przeciw ma- 
tuszce Rosyi, choć w warunkach takich, my Ser­
bowie, pierwsibyśmy powstanie urządzili. Przela­
liśmy morze krwi za swobodę, a zapomnieliśmy, 
ze Rosya prze’ała morze krwi polskiej, tłumiąc po­

rywy Polaków w obronie wolności- W alczymy o 
nasze imię i język, a nie wldnimy, że Rwy« na­
zywa Polskę krajem Prz., .TiSlańskim języsa poi- 
tkiego nie dopuszcza ani do jeanego urzędu, dwu-, 
nastu milionom nie daje ani j łdnej wszechnic? 
ani jednej szkoły Biedniej .“. Rosyan ie w imię 
słowiańskości tępiH jeden naród słowiański, a my­
śmy potępiali (anatem'ka&) i,en naród zato, że nie 
dał się złożyć w ofierze naszemu dłowianofilsswu 
fałszywemu".

Pocieszającym dla n«L i dla (Sło yhńszczyzny 
objawem jest również gios cnorwacriego dzien­
nika „Obzoru" (Nr. i46) pod tyt. „Rusija i 31a- 
\enstvo" Naoczny świadek stesunkór polsko- 
rosyjskich roztacza o Draż bezrząau i samowoli 
urzędniczej pod berłem carskiem i stwierdza 
z bólem, ż e  w R o s y  i d z i ś  a n i  m y ś l i  s ł o ­
w i a ń s k i e j ,  a n i  n a w e t  n a r o d o w e j  r o ­
s y j s k i e j  n i e m a .  Słowianofile z prawosła­
wiem i samoJzierżewiem zmarli do jednego, 
żyją tylko „słowianofile - czarnosecinni, r o- 
s y j s c y  p o l a k o ż e r c y ,  w r o g o w i e  k o n ­
s t y t u c j i  i s w o b ó d " .  Sprawą słowiańską 
interesuje się ;eden jeaynj dziennik rosyjski 
„Ruś" i to o tyle, o ne coś zdziałać potrafi 
członek redakcji. Roza tcm nic się nie czyni 
i nie myśli o Słowiańszczyzme w Rosyi Takie 
przekonanie wyniósł. autor z kilkoletniego po­
bytu w Rosyi i pilnego zajmowania się spra­
wą słowiańską. Szczerze też i z żaiem kończy 
swe słowa uwagą: „Póki w Rosyi ciemnota, 
póki możliwe są g w a ł t y  w o b e c  P o l a k ó w ,  
dopóty nie wierzymy w szczerość i prawdzi­
wość słów braterskich du innych Słowian". J.

P o lic e  krifibL
Mimo Wszelkich gwałtóu jji iskich, minn usiło­

wań, zmierzających wprost Jo zgładzenia ludności 
polskiej w zaborze pruskim —  liczba tej ludności 
m n o ż y  s i ę  s z y b k o  z k a ż d y m  r o k i e m .  —  
Wykazuje to zwłaszcza siastyka dzieci szkolnycn.

Na podstawie tej statystyki było w obręoie gra­
nic monaiuhii pruskioj w czasie od r. 1 8 9 1 — 1896  
na ogolną liczbę 4  miliony i 916 .000  dzieci, uczę' 
szczających do publicznych szkół Indowych 495 .585  
dzieci, w których domu używano tylko języka pol­
skiego, a 76.642 dzieci, w których rodzinach mówio­
no no polsko i po niemiecku. Tu nadmienić wy­
pada, że tę drugą kategoryę dzieci stworzono wy­
łącznie w ten sposób, że zaliczono do niej te dzie­
ci, ktńre zeznały, iż ich rodzice władają t a k ż e  
językiem niemieckim. W rzeczywistości zaś są to 
dzieci również czysto polBkle, w których rodzinach 
mówi Bię tylko po pwskn.

W  pięć lat później, a więc w roku 1896 liczby 
te na ogólną liczbę dzieci szkolnych, wynoszącą 5 
milionów 236 326, wzmogły się do 553 367, wzglę­
dnie 87.246. a w r 1906 na 5 milionów 670 .780  
dzieci szkolnych do 596 855, względnie 116 875. 
W roku 1906 na ogoiną liczbę 6 milion. 164.398  
było dzieci używających tylko języka polskiego 
671 .845 , a 142 .769  dzieci, u których w roJzinie 
posługiwano się rzekomo językiem polskim i nie­
mieckim.

Na 100 dzieci szkolnych we wszystkich szkołach 
pruskich przypadało wi<*e procentowo w 1891 roku 
10,80, J«96 roku; 11.40; w 1901 rokn: 1156 ,
w !9 0 o  roku: 12 ,06 dzieci polskich. Wynika stąd, 
że IICZD4 uziect „oi-ł.l.u .  a a t  -  -— —i—. n 3 
r ok .  Najwyższy stosunek procentowy dzieci pol- 
BJiich wykazywały W  Ks. Poznańskie, Prasy Za­
chodnie, obwód regiencyjny opolski, a na obczyźnie 
obwod regiencyjny arneberaki (w W estfalii).

W  W. Ks. Poznańskieui przypadało na 1 0 0  dzie­
ci szkolnych w 1891 roku: 62,70; w 1906  roku: 
66,09. W  Prusach Zachodnich w 1891 r.: 37,44; 
w 1906 roku; 41,08. W  Opoiskiui w 1891 roku. 
62,67; w 1906 roku: 63,46. W  obwodzie regien- 
cyjnym arnsberskim (w W estfalii) w 1891 roku: 
0,46, po dziesięciu latach już 1,99, a w 1906 r.: 
2,93, czyli, że liczba dzieci polskich powiększyła 
się w tym czysto niemieckim obwodzie w 15 la­
tach pięciokrotnie.

Z tych cyir wnosić można, że liczba ludności 
polskiej w oDrębie granic Prus, która według spi­
su z rokn 1905 wynosiła około 3,800.000 głów, 
przekroczyła już 4 miliony!

Biedne zajączki praskie nie zdołają przeszkodzić 
tej naturalnej ękspniizyi polskich Królików!

KonSres nauczycklsKi u Pradze.
Zjazd nauczycielstwa słowiańskiego, zjazd ogólny 

przedstawicieli szkolnictwa różnych narodów sło­
wiańskich odbędzie się w Pradze czeskiej w dniach 
od 10 do 15 sierpnia b. r. Aby rozbudzić zajęcie 
wszystkich uczestników, wybrano na główny temat 
rozpraw sprawę w y c h o w a n i a  n a r o d o w e g o ,  
które będzie omówione ze stanowiska naukowego, 
gdy dotąd kwestyę tę traktowano z politycznego 
punktu widzenia rzeczy. Główny wykład mieć bę­
dzie poseł-nauczyciel Józef 0  e r n y, przewodniczą­

cy związku Towarzystw nauczycielskich czeskich. 
Kwesty o wyonowama narodowe jo  oświetlą nadto 
inni referenci, jak H a v 1 Lk (w yjaśmenie pojęcia 
naiouowośei), M o r  a v e  c vnarodowe wychowanie 
w szkoleń, Ś. N e m o c (narodow^ wychowanie ludu), 
l i e r h o u t  (historyesny rozwój wychowania naro­
dowego i bibliografia tego przedmiotu) i w. i.

Poza obradami naukowemi, pedagOgtcznemi, człon­
kowie kongres będą się zas.anawiać nad ntworze- 
iiinm i  celami „Związku nauczycielstwa słowiań­
skiego". Uczestnicy mogą wziąć udział w walnjcL 
zgromaazsniach „Związau Towarzystw nauczyciel­
skich czeskich", tej piaęźnej, uogatej i wzorowo 
działającej orgunizacyi nauczycielstwa oraz w wal­
nych obraaach aorocanych ~Dćdictve Komanskeho". 
CzeBcy nauczyciele chcą pokazać swym kolegom 
z innych ziem słowiańskich, że stan nauczycioLki 
przez własną pomoc i dzielną a karną organizacyę 
może zapewnić sobie wszelką pomoc maW yalną i 
moralną. Czescy nauczyciele chcą w referatach swo­
ich popisać się wooec swoicn kciegów polskich, 
chorwackich i słowieńskich, jak silnie rozwinęła 
się u nich piaca pedagogiczna, naukowa i literacka.

Dzisiaj Czesi istotnie obejść się mogą bez nie­
mieckiej literatury pedagogicznej. Mają już dosta­
teczną ilość badań pedagogicznych i roapraw, oraz 
studyow własnych z zakresu wycnowania puDliczne- 
go i szkolnictwa, tak, że z własnego tworzywa bu­
dować mogą metody pedagogiczne i wychowawcze. 
Posiadają kilkadziesiąt tygodników nauczycielskich, 
a każdy z nich liczy co najmniej dziesięć lat 
istnienia. Ich czasopisma pedagogiczne znajdą się 
w każdej ^ yteln i nawet nie pedagogicznej, znaj­
dują one czytelników nawet w kawiarniach i  re- 
stauracyacb. Nic w tem dziwnego, bo Czecny, to 
przecież kraj De? analiabetów, bo Czesi, to lud na­
rodowo niezwykle uświadomiony i  ekonomicznie 
silny.

Warto się własnemi oczyma przekonać, jak cze­
ski nauczyciel żyje, pracuje, co czyta i jakie są 
jego ideały, oiaz jakie w społeczeństwie swojem 
zajął stanowisko. Pedagogiczne wykształcenie pod 
kierownictwem praskich uczonych daio Słowianom 
południowym kilku już dzielnych pracowników oswia- 
towo-narodowych. A pora zdarza się tam dogodna, 
bo imponująca wystawa jubileuszowa piasku nie­
mało się przyczyni także do uprzyjemnienia ucze­
stnikom pobytu w Pradze.

M ili [iMeyo po Hu.
Ni« często spotykamy się obecnie w prasie fian- 

cuskiej z rzoczami polskiemi, a do wyjątków nale­
żą tłomaczenia książek polskich na język francu­
ski. Zdawało się, że po tłómaczeniacb powieści Sien 
kiewicza nastąpi na dłngi czas przerwa, a tymcza­
sem dowiadujemy się z „Matina", że w tych dmach 
Jan C h e ł m i ń s k i  i A. M a 1 i b r a n wydali w Pa­
ryżu w tłomaczemu franc-akiom Pamiętniki gene­
rała D. C h ł a p o w s k i e g o ,  barona pierwszego ce­
sarstwa. Chłapowski — „szlachetny Polak", jak 
się wyraża Matin" w zapowiedzi o tłomaczenia je­
go pamiętników — był oficerom ordynansowym przy 
boku Napoleona I i brał udział w pięciu kampa­
niach od r. 1»07 do 1813. W alczył następnie prze­
ciwko Rosyi w r 1830  i umarł w r. 1879. — 
Z tłomaczonych „Pamiętników Chłapowskiego" po­
dał „Matin" trzy ustępy, z których powtarzamy 
pierwszy, odnoszący się do Kościuszki:

Podczas wakacyi — ^czytamy w owym ustę­
pie -  udałem się do Bcryilla Koło uoiitameDieau,
ażeby odwiedzić generała Kościuszkę. Mieszkał n 
swego zaufenego przyjaciela Zeltnera, Szwajcaca, 
który posiadał tam dom i małą farmę, w której 
znakutnity naczelnik nasz zajmował się rolnictwem. 
Znalazłem go w stroju farmera francuskiego, w ka­
peluszu słomianym, szarym irakn, krótkich Bpo- 
Jniacli i trzewikach. Stracił już górne zęby, co mn 
przeszkadzało w wymawianiu. Wyrzekł do mnie 
następujące słowa, które na zawsze wyryły Bię w 
mojej pamięci i odnosiły się do mojego stanowiska 
jako oficera ordynansowego przy boku cesarza:

— Czynisz dobrze, służąc i studyując. Pracuj 
pilnie, a gdy nadejdzie wojna, uważaj na wszyst­
ko. Znajdując się przy cesarza, możesz nabyć wie­
le znajomości i doświadczenia. Pomnażaj o ile mo 
żności twoją wiedzę, ażebyś mógł później być uży­
tecznym neszej ojczyźnie nieszczęśliwej. - Jesteś 
w dobrej szkole. A le  n i e  s ą d ź ,  a ż e b y  o n  (ce- 
Barz) o d b u d o w a ł  P o l s k ę .  On myśli tylko o 
sobie, a nie o naszym wielkim narodzie, on nie 
troszczy się wcale o zwrócenie mu jego niepodle­
głości, To despota — jedynym jego celem własne 
zadowolenie, osobista amDicya. On nigdy nie stwo­
rzy nic trwałego, jestem tego pewny. Ale io wszyst­
ko niechaj cię nie zniechęca. Możesz przy nim na­
być bardzo w ie le , przedewszystkiem doświadczenie 
i strategię. To wódz znakomity. Ale chociaż nie 
chce odbudować naszej ojczyzny, może nam przy 
gotować wielu dobrych oficerów, bez-których nie 
muzemy zdziałać nic dobrego, jeżeli Bóg pozwoli 
nam znaleść się w pomyślnielszych okolicznościach. 
Powtarzam ci jeszcze raz ncz s ię , pracuj, ale on 
nic nie zrobi dla nas."

Powtarzamy te słowa, dostępne Polakom w ary' 
ginale pamiętników Chłapowskiego, wydanych p. s  
„Sziakiem legionów. Z pamiętników D. Chłapow­
skiego" (Warszawa-Kraków, Gebethner, 1903J, *  
powtarzamy z tego powodu, że przytoczenia icb 
dzienniku francuskim posiada pewną wagę. Drobi# 
ten ustęp przypomni Francuzom nasz udział w icb 
największej chwale, a podobne przypomnienia nigdj 
nie są bez pożytku dla nas, zwłaszcza gdy pocho­
dzą ze strony francuskiej. Tłómaczom należy 
uznanie za ich trąd. h. j-c.

Kroi l i  k a .
K r a k ó w ,  30 maja-

Dzibiejdzy uZion należy do najpiękniejszych dni 
letnich bieżącego roku. Temperatura wprawdzie 
jest niezwykle wysoką, gdyż sięga w cieniu 26 
stopni Celsjusza, a w słońcu wynosi przeszło 30 
Btopni, jednak upał nie daje się dotkliwie odcza 
wać, z powodu lekkiego powiewu zach. wiatru, 
który Bpiekotę bardzo łagodzi. Pogoda zapowiada 
się na dłuższy czas. ~

Wycieczki w Kranówie, Dziś rano o goaz. 5 
min. 15 przybyła do Krakowa wycieczka z pow. 
łańcuckiego, urządzona z inieyatyw} Czytelni kole­
jowej w Łańcucie. W ycieczka liczy przeszło 4Cń 
uczestników, a w skład jej wchodzą między innemi- 
dzieci szkolne z Rogoźna i Albigowy, oraz włościa­
nie z pow. łańcnckiego.

W ycieczka przybyła do Kłakowa z własną or­
kiestrą, przy której dźwiękach uczestnicy udali się 
z dworca kolejowego na rynek pod pomnik Mickie­
wicza. Tu wygłosił powitaluą przemowę do przy­
byłych p. Tabaczyński, poezem uczestnicy złożyli 
u stóp pomnika wieszcza 5 wieńców i odśpiewali 
„Boże coś Polskę".

Następnie udała się wycieczka na nabożeństwo 
do kościoła N. P. Maryi Po nabożeństwie wyru­
szono pod kamień Kościuszki, gdzie powitał przy­
byłych prezes sekcyi wycieczek włościańskicn Związ­
ku turystycznego, dr Ignacy, Wróuel. Na kamieniu 
złożono kilka wieńców, poezem wycieczka przy 
dźwiękach orkiestry wyruszyła ulicą Szewską Je 
przeznaczonych kwater. Po południu zwiedzą ucze­
stnicy wycieczki pamiątki Krakowa Jutro rano wy* 
cieczka uda się na kopiec Kościuszki.

Dziś rano przybyła również do Krakowa wycie­
czka dzieci szkolnych z Marcyporęby w liczbie 109  
osób pod kierownictwem nauczyciela p. Gallusa.

Jutro rano przybywa do Krakowa wycieczko 
dzieci szkolnych z Nieznanowie we wschodniej Ga- 
licyi. W szystkie wycieczki będą jhtro po południu 
na przedstawieniu „Kościuszki pod Racławicami" 
w teatrze miejskim

WyCifiC/ka geologiczna. Towarzystwo przyro­
dników imienia Kopernika urządza w niedzielę d. 
31 b. m. (w razie pogody) wycieczkę geologiczną 
w okolicę Krzeszowic (Filipowice, Miękinia lnb 
Czerna) pod kierunkiem prof Grzybowskiego i dra 
Wójcika. Punkt zborny: dworzec kolei żelaznej; 
odjazd o godzinie 1 minut 20 po południu —  pd' 
wrót o 9 minut 5 wieczorem: przybliżony koszt:
4  korony od osoDy. Członkowie mogą przyprowa­
dzić gości

Wycieczka naukowa, Jutro rano wyjeżdżaj*, 
uczniowie IV rokn mechaniki z krakowskiej szkoły 
przemysłowej, pod przewodnictwem prof Her_berg*> 
na kilkunastodniowy pobyt do Wiednia, colem zwie­
dzenia tamtejszych i okoliczn.ycn instytucyj pi*0'
mysfowycn^-— -  -  —■  --------- -—•— --- -
'  W sprawfe rrarKFafŚ fnraana TT«n.z? maj*
b. r. odbyła się w sali obrad magistratu konteren- 
cya pod przewodnictwem prezydenta dra Lea, prz  ̂
współudziale wiceprezydenta dra Szarskiego, w sp**' 
wie parku miejskiego dra Joidana. Na konferency* 
tę powołano tych raJców miejskich, którzy brali 
adział w dwukrotnych obradach speeyalnej a n k i e t /  

dla ćwiczeń i zabaw młodzieży w marcu b. r.
Na wstępie złożył inspektor ogrodów miejskich* 

p Małecki wyczerpujące sprawozdanie co do doko­
nanych w  parku robót ogrodowych, a mianowid'4 
rozszerzono znacznie ścieżki, które z biegiem IM 
zanadto się zwęziły, szpalery grabowe otaczając0 
posągi obcięto, ażeby tvm dziełom sztuki dać odpo­
wiednie tło. Również obcięto żywopłot od strony 
Rudawy, zasadzono wiele szlachetnych krzewów 
drzew, 30 ławek zepsutyeh naprawiono i  zamówi0' 
no 50 nowych, tak, że Bczba *awek wynosić będzi0 
przeszło 350, co ze względu na wielkość parku 
jest wystarczające. Urządzono dla użytku młodzie­
ży kilka nowych boisk między innemi trzy na Bło' 
niaeh, które w najbliższych dmach będą zupełn’-4 
gotowe

Zastępca budownictwa miejskiego, p. W achtę! 
złożył następnie sprawozdanie o dokonanych w pat' 
ku robotach budowlanych w szczegtćności, że na­
prawiono dachy na wszystkich budynkach parko­
wych, ulepszono wodociąg w mleczarni, łazienkę 
w pawilonie głównym naprawiono zupełnie i że w j' 
kończą się zupełnie nowy rurociąg w łazience. Da­
lej zrobiono nową bramę n wejścia do pa^ko, * bń" 
dowa betonowanego wychodka za pawilonem głów- 
nym jest w toku. Dw«. nowe boiska tennisowe od'

Łasklna

Ms pomorskich śrutów.
--------------------  h

8 (Ciąg dJ«ty.)

Czego chce od niej tłum ten? Zapiawdę 
cni me wiedza. Ani czemu od lat kazała budo- 
tku! sfettk i w takiej ilości i sile, żeby lud cały 
jłomk&^ć w sobie mogły. Ani czemu wszystko 

rdaawe, wszystką miedź dźwięczącą prze- 
knwtó wcufcż w imocze i puklerze. Czemu skó- 
M m  wszystkich byków bitych na obiatę, przy- 
oWeka drewniane tai cze i pa węże. Czemu twar­

d e  jej ręka nad ludem zawisła, by na głód i 
ta#!, jak głaz był odpornym Czemu sama 

JffzieWCą trwa?
Mówią ludzie, że wszystka siła jej dziewicza 

yest! jak czasza rzezana z bursztynu, co róża- 
layir płomieniem w popiół spłonie w weselnym 
obrządź’?. Oj. nie tak. Nie siła ramienia, ale 
siła dacha jej skruszy się jak tarcza upadają 
jącego rycerza Gdzież bowiem mocarz, co go- 
dry podjąć z nią trud aadln Izkiej myśli5 Gdzie 
wódz, co powiedzie tę flotyllę na wyprawę trzy­
kroć szaloną, na zdobycie krajów nieznanych i 
■łudów obcych? Gdzie bohater, któremu warto 
rodzić równe mn syny?

A jeśli jest g d z r taki, to czyż nie słnsz- 
nem, by żął ten, co siał? Bv zbierał ten doj- 
rady plon, co dzikie szczepił płonki? Alboż 
regodną jest skroń jej własna dębowego wieńca?

Księżna uniosła gławę Budziła się z dumnych 
snów. Powiodła zwrokiom dookoła. Burza już 
cichła, wichry jak psy łasiły się u jej kolan 
Tylko ciemność kirem powlokła świat i morze 
szalało w ciszy. I  w jej sercu zapał gasł. Bla- 

obrazy tryumfu, dopiero tak krzyczące, ja- 
sittawe ileż trudu, walki przed nią W przede- 

ifl w ielkiego czynu po raz pierwszy owładnęło 
ją zwątpienie-. Oni n e przeczuwają nic. Czy 
zrozumią, czy uwierzą, czy za n ią  pójdą?

Panią im iest i córką Stryboga, —  ale to 
■nie dość, by na iej wezwanie rzucili domowe 
progi i pod dziewki phs f̂fwbdom szli endze zdo- 
•1 y *ać kraje. Btz księcia żyć im ciężko doma, 
jakoż na boje zdobywcze wyruszyć? Nie pójdą!

Pionowa bruzda przecięli c™ło Jnraty, po­
sępna zawisła nad otchłanią kłębującyc i myśli.

Spóźnione błyskawice od czasu do cżastf roz­
dzierają bez szelestu zasłonę ku’U W  jednej 
z takich chwil zdało się Juiacie, że na wzbu­
rzonym grzbiecie fal zamajaczył mglisty korab, 
podobny korabiowi Raclimana. przewoźnika u- 
marłych. Wysłała na zwiady chmurne oczy, jak 
zuchwałe orlice. Gdy znów rozstąj-iła się cie­
mność, dostrzegła, że jest to tylko nieszczęsna 
Larka, obcego kształtu, ze zdartym żaglem i 
złamanym masztem, igraszka fal, co legły na 
brzuchu, jak wielkie, czarne koty, i odrzucają 
sobie wzaiemaie strzaskaną barkę, jak mordo­
wanego ptaka. Prze? burtę łodzi zwieszało się 
bez.władne ciało Rudzkie.

I Ju ra ta  ulega znagła nawałowi sprzecznycn. 
niepojętych nczuć, spływających w jeuynic świa 
doma żądzę walki z żywiołem. Odrzuca opończę

i szybko poczyna zstępować w doł. Za chwilę 
pruła wzburzone wody nagiemi ramiony. Dwa 
razy wściekła fala odrzuńła ją, iak rz»cz mar­
twą. Nakoniec powiodło jej się uchwycić brzeg 
barki i wedrzeć się na nawpół zatopiony po­
most. Krzepkiem tjęciem ujęła bezwładne ciało 
i z powrotem rzuciła się w morze. Teraz z chi­
chotem przywitała ją lodowa śmierć Straszny 
ciężar legł na jej dziewiczych barkach, zimno 
przeraźliwe zdretwiło jej członki Ale zacisnęła 
tylko zęby i poczęła mocować się z, falą. Wkrót­
ce /dolała sobie przypomnieć, &e je#  Stryboga 
córką. Eale ukorzyły się przed jej wolą i już 
śmiertelnym zdjętą chłodem lekko wyniosły na 
mieliznę. Legła nieruchomo. Na słonem, piaszczy- 
stem łożu Jurata w objęciach ściskała trupa. 
Takaż jest jej ślubna noc!

Zwolna wstała. Znalazła się na piaszczystym 
odmiale u stop Stopnicy kamiennej. Kredowe 
uwarstwienia wspaniałemi schodami pięiy się 
w niebo. U nóg jej leżał trup. Czy tylko trup?

Schyliła się i przyklękła. Ciemność nie do­
zwala rozeznać nic. Pod ręką czuła ciało mło­
de, twarde jak bronz. o potężnych mnskułach. 
Serce nie biło. Przyłożyła ucho do p-ersi; teraz 
usłyszała słaby, przerywana rytm, jak n Kona­
jącego ptaka. Lada chwrila wątła skra życia 
zgaśnie, jak promyk w bronzowej czarze.

Jurata nie wahała się. Ustami wyczuła usta 
młodzieńca. Wypukłe były, wrpółotwarte. gorzką 
i słoną rosą morza nasycone. Spojona twórczym 
pocałunkiem póty tthnęła w nie dech życia, a? 
nie uczuła pod wargami ciepła nabiegającej

krwi. Uchyliły się rozkosznie — i raptem ciało 
Juraty przebiegł dreszcz. Porwała się z ziemi.

ićył. Ale martwota nie opuściła jeszcze cai 
kiem młodzieńczego ciała. Jeszcze ciężka nie­
ruchomość w okowach trzymała jego członki, a 
pomroka zasnuwała mózg.

Księżna długo stała na wybrzeżu, głęboko 
ważyła coś w myśli. Zwolna uśmiech szczegól­
ny, pogardliwy, subtelny wygiął jej wargi i 
z tyra uśmiechem, nie spojrzawszy więcej na 
bezwładne ciało — odeszła.

VI.
W mitrze książęcej i złotym welonie, z zło­

wrogo bladą twarzą — księżna Jurata  zasiada 
na majestacie.

Chylą się przml nią sędziwe głowy włady­
ków, słuchających z pokorą, jako im prawi 
rzecz niebywałą.

Oto dobrze z północy, gdy po przerwanej 
orkanem stypie gotowali się opuścić zamek i 
wyspę i zażyć spoczynku w domach własnych— 
księżna zawezwała ich przed swe oblicze.

Tedy im rzekła, że choć naród zawini1 cięż­
ko, myśląc narzucić swą wołę woli bogów, prze­
cie dtrybóg nad ludem karania zaniecna i 
w znak przymierza uczyni im -posiedziciela na 
pomorskiej stolicy z własnego ram.ema Jeno 
rozkazanie jego ślepo wykonanem być ma.

Wydała potem zlecenia dokładne i snche. Nie 
zwlekając ni chwili, mecłfitj starszyzna pospie­
sza do miasta Dziwnowa, na rynki i place i 
sam oznajmi gromadzącemu się Jadowi jabo 
żalu poniechać ma, bowiem Sftrybóg dał jej

męża, a im pana, który o wschodzie słońc^ 
uczyni wjazd swój do miasta i hołd odbiera1; 
będzie — przeto maja uczynić przystojne ochS- 
dóstwo w domach i na ulicach i przyoblec g°' 
dowe szaty.

Zaś co najstarsze wojewody, posiwiałe w0' 
dze, tudzież książęcy szatni i koniuszowie 
staną na zamku i natychmiast udadzą się ^  
skarbca, gdzie wybiorą przystrój zupełny, jak* 
przystoi panującemu książęciu Pomorza, a tak“ 
że ze stajen wezmą rnmaka z bogatym rzęde^ 
i co spieszniej, nim szary błyśnie świt, rusZ" 
w orszaku na Wschodni brzeg morza.

Tam, gdzie Stopnica Kamienna w spiera Pu^ 
nóże na łacnach żółtego piasku, znajdą czł°/ 
w ieka, leżącego bez zm ysłów , odzianego w  z o ­
czone łachm any. Ow ci jest.

Pełni zdum ienia słuchali starcy, cóż, gdy cl 
gnęła dalej mocnym głosem:

~ sió
r .

Cokolwiekby czynił i mówił, przecinaj?.
szy, - -  jakkolwiebhy nie przeczył i czci 
bronił powinnej — niczem jest. Przy klękn* . 
szy, rzec macie jeno, jako wam widno, iż eh 
was wystawić na próbę, bowiem każaemu 'J f 
domo, jak Pomorze długie i szerokie, iż® i-y, 
prawym Gryfitów dziedzicem, synowcem 
lego księcia i moim małżoukiem, co z P° - , 
dalekiej na brzeg swój szczęśliwie PoVn 
przez lud cały witany radośnie 

Zakończyła groźnie: . ^
— A to niechaj pachołki i araldow ie obwie 

wszemwobec narodowi memu. że każdy, łCt0^ ł 
ważył myśleć rzecz przeciwną, — q.)

Austryaeki przemysł linoleum i cerat V  i u a I
" - ................-  Kraków, F y n e k  L. 10. -  - { M  i i  f f l P  1 1  H M

u p r z s t l w  k o j c i o l ł  iw .  W » jc i« « ] ,a ,

do wykładania lokali. 
u;wany, chodniki, dywaniki, 

umywalnie. C e r a t a do obijania mebli.—serwetki na ^
ły — Serwetki na tace.— Fartusi
damskie i dziecinne.—Prześcieradła

Zabawki. — Płaszcze gumowe.
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dano zostaną w przyszłym tygodnia do publicznego 
użytku

Sekretarz magistratu, p Groele, przedstawił o- 
becny stan ćwiczeń i zaoaw młodzieży szkół ludo­
wych i średnich. Do parku uczęszcza przeciętnie 

'  2000  dzieci i młodzieży szkolnej dziennie, nadto 
znaczna liczba młoaziezy ręsoazieiniezej, co w po­
równania z zeszłym rokiem stanowi 100 procent 
przyiustu. Wprowadzono kilka nowych ćwiczeń i 
gier, zaprowadzono instytucję fachowych instrnkto 
rów do niektórych ćwiczeń, skasowane ćwiczenia 
na pTayrządacL gimnastycznych, jako nieodpowie­
dnich dla dzieci, wkcńcu przedstawił referent szcze­
gółowo, opinię fachowej ankiety w sprawie parku.

Po dłuższej dyskusyi, w której zaznaczono ko­
nieczną potrzebę rozszerzenia parzu i wprowadze­
nia dla młodzieży sportów zimowych, przyjęto z u- 
znaDieni do wiadomości przeprowadzone roboty i 
wyrażono opinię, by na podstawie przedłożyć się 
mającego z końcem czerwca sprawozdania z dwu­
miesięcznych ćwiczeń, wygotować wnioski defini­
tywne na Raaę mieyszą. Dla spraw parka dra Jor- 
dana wybrać ma nowa Rada miejska na najbliż­
s i  em pos ledeeniu specjalną delegację.

W sprawie pochodu jubileuszowego [w Wie­
dniu. Jak wiadomo, dnia 12 b. m z powodu jnbi- 
lenszu 60-letn!ch rządów cecarza anstryackfego od­
będzie się pochód, w którym weźmie tikże ndział 
g r u p a  p o l s k a ,  o czem pisaliśmy przed kliku 
dniami Wzdłuż ulic, btóremi przeciągać będzie po­
chód, komitet, zawiązany celem urządzenia go, n- 
stawi szereg trybun. Miejsca na trybunacn s ą 
d r o g i e ,  a publiczność, kapująca biiety, zali się, 
że często otrzymuje nie to miejsce, które zamówiła. 
Z tego powoda niektóre osoby naaiy się nawet na 
drogę sąuową, a procesy zostały załatwione ugodo­
wo. Komitet ogłosił, że nie ma jui miejsc na try­
bunach poniżej 30 koron, a pisma wiedeńskie za­
znaczają, że za miejsca na trybunach przy Burgu 
,płacą amatorzy po 200 do 300 koron. Pocnód ju­
bileuszowy będzie niezaprzeczenie wieice zajmują­
cym, ale chcąc go widzieć, trzeba się przygotować 
na wielkie trudy i  znaczne wydatki. Komitet, prze­
widując okolicznościową drożyznę, wydał odezwę, 
upominającą właścicieli hotełow i rcstauracyj, aże­
by dla dobrej sławy miasta nie podwyższał, cen, 
-ale w takich razach kończy się z regały na do- 
or, en chęciach. W  dziennikach znajdują się ogło­
szenia, obwieszczające, że są okna do wynajęcia 
na czas pochodu po cenie od 150  de 4u0 koron, 
wedle położenia kamienicy. Balkony są w cenie od 
1000  do 3000  koron Co do j a z d y  k o l e j ą ,  to 
prócz bezpłatnego przejazdu dia członków polskiej 
grupy pochodowej, k o l e j e  n i e  b ę d ą  u d z i e l a ­
ł y  ż a d n y c h  z n i ż e k .  Tylko grona po 30 osób, 
dla których bilety kupuje przewodnik, mają, jak 
zawsze, prawo do 40 prc. opustu

ifystępy opery i operetki IwowsKlej rozpoczną 
uię w K r a k o w i e  12 czerwca. Przez 2 miesiące 
oędą przedstawione:

O p e r y :  ,,Halka", „Straszny dwór", JHraDina* 
ilon lnbzy, „Bal maskowy" Traviata, JRigoletto" 
Verdi'ego, l.Andrzej - Chenier" Umoerta^iiordano, 
„Cygancrya , iTosca* Puccini ego, „Cayailerie ru- 
scicana* Mascag!ifogo, „Carmen* Bizet’a, „Faust* 
Gounod a, ,Uaś i Małgosia* Humpcrdincka,1 tMą- 
non* Masseneta, „Opowieści Hoftmana* I. Oiien- 
bacha, „Eageniusz Onegin* Czajkowskiego, „Paja­
ce* Leoncuralla i „Żydówka" Hallery'ogo.

O p e r e t k i :  JBaron cygański* J. Straussa, „Czar 
walca* Oskara Straussa, \Druciarz" Lehara, „Dzwo­
ny z Corneville“ Piangueta, ęGwaza* Sidney Jo- 
nooa, t Hrabia żebrak* L. Asckara, ^Lrika* Audra 

trzech żon* ^ j r iehfrz w piekle*
J. OtKSbacba, { P iękna  Heiena* JrOiienbacha, „Po­
słaniec Nro PboTT* K Ziohrera „Ptasznik z Ty­
rolu* Zellera, „Słodka Iziewczyna* Reinhardta, 
(.Sztygar* Ziehrera, ^To cośP  Weinbergera i „We- 
s5!a wdówka* Lehara.

Ogółem danych będzie 65 przedstawień. Przez 
czorwiec co niedzielę będą również dawane przed­
stawienia popołudniowe.

Kierownikiem trupy lwowskiej w Krakowie bę­
dzie tak bardzo ceniony i serdecznie w naszern 
mieście łubiany sekretarz teatrn lwowskiego p. Mie­
czysław b a c  b o r o w s k i ,  kapelmistrzami pp. Fr. 
S ł o m k o w s k i  i  Piotr S t e r m i c z

W  przedstawieniach brać będą udział artyści i 
artystki: Felicja B r z e s k a ,  Jadwiga / B i  z o z o w- 
s k a ,  Jadwiga D ę b i c k a ,  Helena/d i  aTo I, Ama­
lia K a s p r o w i c z o w a ,  Karolin? K l i s z e w ska, 
Filom enałŁ op a t e ń s k a ,  Jadwiga L a c h o w s k a ,  
Marya M a t k o w n a ,  Helena M i ł o w s k a ,  Irena 
S o ł ł o l i n b ó w n a ,  Helena S c h n p p ,  Wacława 

( S z y m a n o w p k a .  Wacława a s z k o w n a ,  Wła- 
Tły iii-w F i o r y a ń s k i ,  Andrzej jL e I e w i c z , Hi-  
c h a ł ^ S a y ma n ,  Adam L u d w i g ,  Tadeusz I o w -  
c z j u s k i , Adam ^  1 ł o s z a , Adam O k o ń s k i ,  
Właaysław P a s z k o w s k i  i inni

Matcn footbaliow y. Jutro o godzinie 3 po po­
łudnia odbędzie się na sportowem boisku na Bło­
niach, staraniem sekcji sportowej krajowego Związ­
ku turystycznego match Eootballowy między droży­
ną lwowską „Pogoń*, a drużyną krakowską „W i­
sła".

Festyn Koła Pań T. S. L. na dochód szkół kre­
sowych. który z powoda niepogody nie przyszedł 
do skutku we czwartek, nie odbędzie się w nie­
dzielę 31 b. m., lecz dopiero z końrem czerwca.

PogrzeD ś. p. dra Wawrzyńca S t y c z n i a ,  zmar­
łego wczoraj w Niepołomicach, odbędzie się jutro 
(w niedzielę) o godz. 5 po poładuia w K r a k o ­
w i e  Z dworca kolejowego, Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się pojutrze o godz. 9 rano w kościele 
0 0 . Reformatów.

W ydział „Sokoła* krakowskiego ogłasza: W zy­
wa się członków, posiadających strój nroczysty, do 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. dra Wawrzyńca 
S t y c z n i a ,  długoletniego i zasłużonego prezesa 
„Sokoła* krakowskiego. Zbiórka w gmachu „Soko­
ła* punktualnie o godz. 4  po południu. Druhowie, 
nie posiadający stroiu sokolego wystąpią z odzna­
kami.

Z kroniki wypadków. Dziś przed południem 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Grzegó­
rzecką, gdzie pewna Kobieta zasłabła wskutbk uda­
ru słonecznego. Pogotowie po przybyciu udzieliło 
chorej nomocy Jest to w bieżącym roku pierwszy 
n nas wypaaek, spouoaowany nadmiernym upa­
łem.

Z Pobflórza. Wczoraj wieczorem wybuchł w Pod­
górzu w domu przy uliey Kai waryjskiej L. 14 na 
I piętrze ogień pokojowy który, dzięki pospiesznej 
akcyi straży pożarnej podgórskiej, nie przybrał 
większych rozmiarów Z powodu wadliwej konstruk­
cji pieca zapaliła się belka w ścianie przy piecu i 
ogień w krótkim czusfo oDjął część ściany. —  Na 
miejsce pożaan przybyła straż ogniowa pod kiero­
wnictwem p. liga , burmistrz p. Maryewskł i nad­
komisarz policyi p. Krzyżanowski. Straż zburzyła 
Piec, zagrożoną ścianę wyrąbała i  w krótkim cza­
sie ogień zlokalizowała. Szkoda nieznaczna. Rów­

nież wieczorem wybuchł mniejszy ogień przy ulioy 
3 Maja w składzie węgli p. Glasa. Powodem ognia 
Dyia tu istera, która z sąsiedniego komina wpadła 
do stosu węgli W ęgle upałem wysuszono zajęły się. 
Na miejsce zawezwano straż pożarną, która ogień 
ugasiła.

N O W■ ~ ■■■— 1 i ł  Ę J T  O B M  Jl.
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Z kraju*
W iec w sprawie zamykania szynków w niedzie­

le i święta, odbędzie się jutro w niedzielę o goaz. 
12 w południe w Czernichowio.

WieliCZKa, 2 7 maja. „Pomoc przemysłowa" w m t  
liczcr bierze się do pracy. Dnia 17 b. m. odbyło 
się walne zebranie „Pomocy przemysłowej*, na któ- 
rem wybrano 12 członków do zarządu, a dnia 25  
b. m- zeorali się w szyacy członkowie zarządu w kom­
plecie w celu ukonstytuowania się i omówienia pro­
gramu działalności. Prezesem wybrano ks. kateche­
tę PaszKa, zastępcą prezesa dyrektorkę szkoły 4 kla­
sowej Michalską, sekretarzem nauczyciela szkoły 
wydziałowej Wforzticjdego, a skarbnuciom nauczy­
ciela z Krzyszkowic Tatarę. Postanowiono wysto­
sować odezwę do mieszkańców W ieliczki z zapro­
szeniem do przystąpienia na członków, tudzież od­
nieść się do kupców wielickich z prośbą podania 
tyć! towarów krajowego wyrobu, które w swych 
oand’ach kupcy mają, a to celem zachęcenia ludno­
ści do nabywania towarów krajowych u tych kup­
ców. Pontanown.no wreszcie urządzić w drugiej po 
łowię czerwca walne zebranie w celu obmyślenia 
środkow, za pomocą których zbyt towarom wyrobu 
krajowego w Wieliczce zapewnićby można. WKład 
ka członka „Pomocy przemysłowej* na rok 1908  
wynosi 50 halerzy — Zgłoszenia na członków i 
wkładki przyjmują członkowie prezydyum.

Tarnów, 26 maja. (Towarzystwo opieKi nad 
młodzieżą szkolną. — Z Kola Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych. —  Mównica telefoniczna). 
Z początkiem Dicżącego tygodnia odbyło się walne 
zgromadzenie Towarzystwa opieki nad młodzieżą 
szkół średnich. Sprawozdanie wykazuje, że z fun 
dusaów Towarzystwa korzystało w roku 1906  
uczniów 27 z kwotą 1 530 kuros 40  balerzy — 
w zaś 1907 roku 31 uczniów z kwotą 1.398 K. 
Dochód wynosił 3 .832 kuron 34 halerzy, rozchód 
3.708 K 56 b Po przyjęciu sprawozdania nastą­
piły wybory. Przewodniczącym wybrano starostę 
Dunajewskiego, zastępcą przewodniczącego dra Ga­
łeckiego, sekretarzem prof. Godowskiego, skarbni­
kiem prof. Tenczyna. Nadto do wydziału weszli: 
ks. Bemauki, Łubieński, R. Kaerapf, dr W alczyń­
ski 1 ks. WątoreK. Komisję rewizyjną stanowią: 
St. Koznbowski, Niesiołowski i Wójcicki

Onegdaj odbyło się posiedzenie tarnowskiego Koła 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych pod prze­
wodnictw em prezesa, radcy Fr. Habury. Wybrano 
na zjazd walny 5 aeiegatów: A rvaya, Bełzowskie- 
go, Kosińskiego, Kurka i Trybowskiego. Nadto zaj­
mowano się sprawą katastru nauczycielskiego.

Na ostainicm posiedzeniu wydziału tarnowskiego 
Koła Towarzystwa Szkoły indowej zajmowauo się 
sprawą założenia Koła imienia Goldmana. Refero- 
wal prof. Mer w In ze Lwowa W  kwestyi powyż­
szej postanowiono zwołać wiec powszechny. —

W  sprawie urządzenia mównicy telefonicznej na 
stacyi kolejowej w Tarnowie interweniowała ek s­
pozytura centralnego Związku galicyjskiego prze­
mysłu faDrycznego w dyrekcji kolei państwowych 
w Krakowie, Mównica będzie urządzoną w najkrót­
szym czasie.

Nowy SąCż, 29  maja! (Egzamin dojrzałości).
W  tntejoBom I giaiiiiłoyuni odbywał eię rgeamln 

dojrzałości, pod przewodnictwem dyrektora gimna 
zyum p. J. Staromiejskiego z Diohobycza od 22  
uo 27 maja b, r. Do egzaminu przystąpiło 36 abi- 
turyentów, z których zdało egzamin 34, a repro- 
bowano dwóch na pół roku. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali. Bembynek Władysław, Biliński Wojciech, 
Błaszczak Józef, Bocheński Jakób, Chmura Ignacy, 
Danek Stanisław, Demezyk Wilhelm, Formas Józef, 
Grzanowski Józef (z odznaczeniem), Hammorschlag 
Alfred (z odznaczer.iem), Jeżowski Michał, Kempa 
Józef, Klimczak Józef, Kmiecik Antoni, Kossowski 
Jerzy, Kostrzewski Julian, Lambor Bolesław' Mał- 
doni Michał, Marczak Michał, Menhard Władysław, 
Neugroschel Samuel, Pałac Józef, Przybytniowski 
Józef, Ptaszkowski Stefan, ł is s  Ludwik, Rybski 
Antoni, Sitowski Eustachy, Skow onelt Alfred, To- 
manek Rumbert, Urbanek Józef, Zachara Tomasz, 
Zaranek Stanisław (z odzn.), Zelis Kazimierz i Zna- 
mirowski Stefan.

W  II gim nazjum , istniejąeem dopiero od rokn, 
odbywał się egzamin dojrzałości ped przewodni­
ctwem p. Mieczysława W armskiego, dyrektora gi- 
mnazyum z Rzeszowa w dniach od 22 do 29 maja 
b. r. Zdało 40, reprobowano 1 na pół rokn. Świa­
dectwa dojrzałości otrzymali: Barbacki Kazimierz. 
Barbacki TadoUsz, Drzymuchuwski Romuald, Fren- 
kel Ka*ol, Friedwald Wiktor (z odznaczeniem), 
Fuhrar Herman, Górka Zygmunt, Górzański Michał. 
Habela Stanisław. Hnatjszak Teodor, Hoffmann Mi 
chał, Hojnicki Wilhelm (z odznaczeniem), Janicki 
Czesław, Janiczak Stanisław, Janik Stanisław, Ja­
worski Kazimierz, Jurkowski Aleksander, Kacz Sta 
nisław, Klein Filip, Klimkowicz Stanisławy Kocań 
Ja Kazimierz, Kołodziej Tomasz, Kołomyjski Ed­
mund, KrólicKi Aleksander, KrzyszkowskI Tadeusz, 
Kupka Kazimierz, Kossoczy Romuald, Miickenbrun 
Jakób, Ostrowski Juliusz, Pieron Jan, Schiioky Ju­
liusz, Schwarz Herman (z ozdnaczeniem), Synowio- 
cki Jan, Szkaradek Jan (z odznaczeniem), Tyrkiel 
Józei, Węgrzynowicz J m , W ielosik Józef, W isło­
cki Jan i Wojtowicz Włodzimierz.

StaniStaWÓW, 28  maja. (Biskupstwo rzymsko­
katolickie — Wieczór ku czci Wyspiańskiego. — 
Zjazd koleżeński.)

Niedawno miałem sposobność pisania Wam o pro­
jekcie, nurtującym w sferach ukraińskich, założenia 
w Stanisławowie uniwersytetu ruskiego na wypa­
dek, gdyby kombinacje utworzenia go we Lwowie, 
natrafiły na poważne przeszkody i opór czynników 
decydujących. Podkładem do przyjęcia się tej myśli 
jest tutejsze biskupstwo grecko-katolickie, oraz se-

ia r ”um duchowne gr.-kat., dla którego wzniesio­
no ogrom y gmach przy ul. Lipowej, zdolny przy­
jąć gościnnie ewentualnie inne fakultety no" go 
zakładn naukowego.

W szystkie te projekty, a po części fakty wska­
zują na zamysł zrutenizowania zupełnego Stanisła­
wowa, dotychczas jeszcze szczerze poiskiegu. Ażeby 
przeciwdziałać fkntecznie zakusom ruskim, postai. 
wionę na kilkakrotnych publicznych wiecach i zgro­
madzeniach polskich ubiegać się o założenie w Sta­
nisławowie biskupstwa rzymsko-katolickiego. W ńioj 
ski w tej sprawie pojawiły się także w tutejszej 
Radzie miejskiej i powiatowej, a w wykonaniu 
uchwał tych obu ciał. bawiła niedawno we Lwowie 
n arcybiskupa Bilczewskiego, jakoteż w namiestni­
ctwie deputacya, której przewodniczył marszałek 
powiatu p . X, .w Cieński. Denutawa doznała 
tak w jednem, jak i drugiem miejicn życzliwego

przyjęcia i sprawa utworzenia brskupsiwa rzymsko­
katolickiego w r iszem mieście znajduje się na naj­
lepszej droaze, Idzie o zapewnienie nowemu biskup­
stwu odpowiedniej dotacyi przez rząd. W  tym kie­
runku musi użyczyć poparcia swojego Koło polskie. 
W  tym celu wyjedzie niebawem do Wiednia depa- 
tacya, kcóra dalsze w podjętej sprawie czynić bę­
dzie zabiegi

Wieczór ku czci Wyspiańskiego odbędzie „.ę w 
naszem mieście dnir 2 czerwca b. r. Urządzeniem 
urocz/stcści zajmuje się profesor tutejszego gimna- 
zyum p Majicowski. - , - -

W  ilpcn r. b. odbęazie się w mieście naszem 
Zjazd kdtgów, którzy odbyli wspólnie egzamin doj­
rzałości w tutejszej szkole realnej w r. 1898. Eglo- 
oZunia przysyłać liaieży pod adresem p. Edwarda 
Wintera, ulica Kilińskiego 1. 9. ‘

Ze świata*
Wykrycia fałszerzy bankowych. Głośną była 

przed rokiem w Warszawie i w Berlinie spiawa 
wielkiego oszustwa bankowego, któiego ofiarą pa­
dła znana firma bankowa berlińska S. Bieichróder. 
Firma ta otrzymała w lutjm z. r. z Warszawy list 
przekazowy Danku handlowego z poleceniem wypła­
cenia niejakiemu p. Juliuszowi Jeziorowskiemu, za 
mibszkałemu czasowo w hotelu Savoy w Berlinie 
sumy 50.000 marek. Dom bankowy Bleiehrodera 
na podstawie listu tego, noszącego podpis prokury 
warszawskiego banku handlowego i wpisanego na 
blankiecie firmowym banku sumę rzeczoną wypła­
cił za pośrednictwem swego inkasenta. Z odbioru 
jej pokwitował jakiś jegomość zapisany w hotelu 
jako Juliusz Jeziorowski z Warszaw)’. Przed wie­
czorem tegoż dnia ów Jeziorowski znikł z hotelu, 
pozostawiwszy walizkę ręczną z brudną bielizną.

Dom bankowy S Bieicbródera po wypłaceniu 
50.000 marek zaawizował tę wypłatę bankowi han- 
dfowemu w Warszawie, który odwrotnie doniosł, 
że żadnego polecenia wypłaty nie posyłał. Tu do­
piero po zbadaniu owego przekazu okazało się, że 
list Dył napisany słabą niemczyzną, że firma adre­
sata byia w mm mylnie wymiona „S. Bleicbióder 
i Comp.*, a charakter pisma i podpisy listu, choć 
zręcznie naśladujące korespondencję i podpisy ory­
ginalne — były sfałszowane na prawdziwym je­
dnak blankiecie bankowym banku handlowego. —  
Wobec tych danvch oczywistego fałszerstwa listu 
firma Biaicnt ódera, przysławszy do Warszawy dwóch 
urzędników swoich: M, Schiellego i F. Tschoepego, 
całą Btratę 50.000 marek uznała za poniesioną z 
własnej winy i ogłosiła wówczas nagrodę 2 .000  
marek za wykrycie fałszerza czy fałszerzy i oszu­
stów.

Upłynęło odtąd 15 miesięcy i napróżno, bo śledź 
two sądowe nie dało żadnych wyników Ostatnio 
dopiero polieya otrzymała pewne poszlaki i idąc 
ich śladami, ujęła sprawcę. W  Petersburgu are­
sztowano niejakiegc Edwarda Magórskiego, 27-le- 
tniego b. studenta uriwersytetu warszawskiego, zna  ̂
nego z licznych sprawek na bruku warszawskim. 
Magórski przyznał się do popełnienia tego oszu­
stwa, aio wspólników wydać nie cnce. T w ierdzi, 
że otrzymał jako swój d z ia ł ty lko 7 .000  marek, 
resztę zaś wręcz) ł w spólnikowi. Magónkiego przy­
wieziono do Warszawy.

Tajemnicze zniknięcie z parowca. -Pisma war­
szawski? donoszą, że onegdaj wieczorem ze statku 
parowego, krążącego na W iśle pomiędzy Płockiem  
a Warszawą zniknął w niewytłomaczony sposób p. 
Wacław Wolibner, obywatel ziemski, jadący z Pło­
cka Jo Warsi-uw., Doeczy p. Wolibnerr znaleziono 
w kajucie, on sam zaś zniknął oez śladu. Rodzina 
poszukuje usilnie zaginionego, ale jak dotąd bez­
skutecznie.

Proces O obrazę religii. Dnia 1 b. m , jak to
naówczas donieśliśmy, kościół św. Michała w W ie­
dniu był widownią dbmonstracyi, której epilog ro- 
zograł się obecnie przed sądem. W  owym dniu w ie­
czorem ks. Sehachleitner miał w wymienionym ko­
ściele Kazanie, w którem przytaczał dowody na ist­
nienie Boga. Już ku końcowi kazania odezwał się 
z pośród tłumu głos: „A j e d n a k  n i e m a  B o ­
g a * . Oburzona publiczność wyparła człowieka, któ­
ry tak zawołał z kościoła i byłaby go pobiła, gdy­
by nie policjant, który go uwięził i odprowadził 
na policję. Tam stwierdzono, że uwięziony nazywa 
się Adolf H e i m a n n ,  liczy lat 53 i b jł przez pe­
wien czas sekretarzom teatru w Dreźnie, a później 
dziennikarzem, dwa razy znajdował się w zakładzie 
dla obłąkanych i widocznie jest Dardzo nerwowy. 
Heimann odstawiony do sądu karnego znajdował 
się aż dotąd w więzieni i śledezem, a wczoraj sta­
nął przed trybunatem orzekającym, obwiniony o 
obrazę religii. Heimann bronił się, dowodząc, że nie 
miał złego zamiarn, że był ogromnie rozdrażniony 
i że nie przeczył wogóle istnienia Boga, ale zawo­
łał tylko: „Niema t a k i e g o  Boga", to znaczy ta­
kiego, o jakim mówił kaznodzieja Po przeprowa­
dzonej rozprawie trybunał s k a z a ł  o b w i n i o n e ­
g o  n a  14 d n i  ś c i s ł e g o  a r e s z t u .  Przewo­
dniczący w motywach wyrokn podniósł, że bez 
względu na to, jak brzmfoł ów okrzyk, o s k a r ­
ż o n y  z a c n o  w a ł  s i ę  n i e p r z y z w o i c i e  i 
p r z e s z k a d z a ł  w y k o n a n i u  c z y n n o ś c i  r e ­
l i g i j n e j .  Kazanie nie jest zgromadzeniem, na 
którem wolno dyskutować. Kazania należy wysłu­
chać, a kto się ra jego treść nie zgadza, m o ż e  
o p u ś c i ć  k o ś c i ó ł .  Uwzględniając jako łagodzące 
okoliczności przyznanie się do winy ze strony o- 
skarzonego i jego rozdrażnienie, a aalej fakt, że 
od 1 m aja  b. r . znajdow ał się w w ięzienia, trybu­
nał zasądził obwinionego na wspomnianą karę.f 

Chłopi z Austryi dolnej w Wiedniu, istuiefocy  
od roku dolno-austryacki Związek chłopski urządził 
przedwczoraj —  jak to już doniósł telegram •—  
walue zgromadzenie członków swoich w Wiedniu. 
Na zgromadzenie owo przyDyło około 5000 chło­
pów. Obecnymi byli ministrowie Ebenhoch i  Gess- 
mann, liczni posłowie, tndzież burmistrz miasta 
Wiednia, dr Lueger. ” W itając zerromadzenfo imie­
niem miasta, dr Lueger wspomniał o nieuniknionej 
obecnie kwestyi uniwersyteckiej. „Wolność akade­
micka —  mówił dr Lueger — nie jeBt wolnością 
bójek i brutalu, e «, Istnieje wolność nauczania i 
uczenia się, ałe nie wolność lenitswa Istnieje wol­
ność przekonań, ale niu taka, ażeby rozbijano gło- 
w) ludziom odmiennego przekonania*. W  następnej 
mowie ministei rolnictwa, dr Ebenhoch, zapewniał 
zgromadzonych, że ministerstwo rolnictwa jest ich 
rolnictwem. „Wszystko, co się dzieje w minister­
stwie rolnictwa —  mówił dr Ebenhoch — dzieje 
się dla was. święcimy zbratanie się stanu wło- 
śriauskiego z ministerstwem rolniAwa". Minister 
Gessmann mó#H o ośwteeie ł stanowisku włościań- 
stwa wobec siej. Reseiaey? uchw -teie przez wlec 
po przemowach ktłleu pwiłćw  p«d*t wcJotłJ tele­
gram.

Stowarzyszenie urządnikuw w  Wiedniu. Tak 
zwane „pforweto itfrrinetltii * &»warayazfcwa grz? 
dników monarehH austrjs-eko“Wigierskiej* z stedll-

bą w Wiedniu odbyło dnia 25 o. m. swoje 43  
z rzędu wrnlne zgromadzenie. Zgromadzenie uchwa­
liło wyasygnować 40 .000  koron na fundusz stypeu- 
dyjny jubileuszowy, który wyniesie i  poprzednią 
kwotą 100.000 koron. Prócz tego ofiarowano na 
fundację dla azieci 10.000 koron, Z końcem toku 
ubiegłego należało do Stowarzyszenia 100 .000  człon 
ków. W  dziale ubezpieczeń na życie stan ubezpie- 
caeń wzrósł do 189 milionów kor. kapitału i F 0 9 1 .1 5 6  
koron rocznych rent. Pobof z premij wyniósł 7'2 
milious koron, procent z kapitałów ubezpieczonych 
2 6 mil. koron Rezerwy premiowe wynoszą 58 mi­
lionów Koron, rezerwy zapasowe 3 miliony. Dla 
członków wydano tytułem rozmaitych wsparć 9: 
tysiące koron. Pożyczek udziela i oszczędności przyj­
mują Kasy zaliczkowe Stowarzyszenia, kforych licz­
ba wynosi 66. Należy do nieb 42.593 członków, 
którzy wpłacili 42  miliony korun.

Pierpont Morgan nad ilunajem, Znany miliar­
der amerykański, Pierpont M„rgan, znajduje się od 
kilka dni w Wiednia i naturalnie jest przedmio­
tem wielkiego zajęcia. Nachodzą go zwłaszcza han­
dlarze przedmiotów szynki, wiedząc, że Morgan 
zbiera jo namiętnie i znakomicie za nie płaci. Pa­
nie, mające na sprzedaż obrazy, zgłosiły się równie 
w hotelu, gdzie mieszka Morgan, i przyniosły od­
raza obrazy, sądząc, że natychmiast zostaną naoy- 
te. Jednakże Morgan nie przyjmaje nikogo, mówiąc, 
że pragnie tylko zwfodzić miasto i okolicę. Pocztą 
otrzymuje codziennie mnóstwo listów z prośbą o 
wsparcie. Korespondencję tę przegląda sekretarz 
Morgana i listy, kjórych wygląd zdralza ich treść 
żebraczą, oddaje nieotwarte napowrót na pocztę.

Koleje zelaiiie w Japonii w roku 1906. Nie
bez interesu będzie dowiedzieć się, wiele ten małj 
kraj posiada kolei i środków przewozowych, z cze­
go wnosić możemy o żywotności mieszkańców tej 
wy3py, o przemyśle i handlu w każdym kierunku 
rozwijających się i prawie równających się euro­
pejskim. Informację tę czerpiemy ze sprawozdania 
generalnego konsula Ausiro-Węgier w Jokohamie, 
który konstatnje, że w r 1906 istniało w Japonii 
prywatnych kolei 3.247 mil, rządowych zaś 1.531  
mi i , a w wielu punktach rozpoczęto przedłużenia 
istniejących i nowych linij. Tak prywatne jak rzą­
dowe koleje rozporządzają przeszło 1.717 parowo­
zami, 5 .340 wagonami osobowemi i 27 173 towa- 
rowemi. Przewieziono v/ nich w jednym roku osób 
113,645.403, i przeszło 21 ’5 milionów ton towa­
rów za 59 -4  milionów yen (1 yena 41 hal.). Czy­
sty dochód od mili wynosił przeciętnie 8 .053 yen 
w r. 190o.

E l e k t r y c z n e  k o l e j e  ż e l a z n e ,  których 
w Japonii jest 16, z obrotowym Kapitałem 46 mi­
lionów yen, dochodzą do 173 mil długości, a prócz 
tego było w 1906 roku 99*/« m9 w budowie, któ­
re są zapewne już oddane do publicznego użytku. 
Olbrzymi ruch panuje na tych liniach; przeszło 
161 milionów osób przewieziono na nich w ly 0 6  r. 
Czysty zysk przeniósł 2 5 miliona yen, dyw idendy 
płacono w przecięcia 8'25*/,, a Tow arzystw o „ł \ i °  
to* 3 8 “/», T okio-Jokoham a I3»/e- ~~ N aje . ksza
lin ia  kolei elektrycznych japońsk ich  jest tak zw.
, Tok-io-Kailway Comp.* z 27-milionow,vm (yen) ka­
pitałem i długością 4 5 -6 mi l , na których przewie­
ziono w jednym roku 136 ,000 .000  osób.

Ze swojrarsyi
Uczczenie zasług - ś .  p prof. Stoingrabera.

Z krakowskiego Towaizystwa technicznego otrzy­
mujemy następujący komunikat: We wtorek, dnia 
2 czerwca b. r. o godzinie 7 odbędzie się nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa. Na po­
rządku obrad: sprawa uczczenia zasług ś. p. pre­
zesa Gustawa Stcingraoera.

Z krakowskiego Towarzystwa nauczycieli 
szkól wyższych. W niedzielę, dnia 31 b. m., od­
będzie się posiedzenie iw sad uniwersytetu Jagiel­
lońskiego o godzinie 11 przed południem Porządek 
obrad: 1) dalszy ciąg dystusyi nad porządkiem 
dziennym tegorocznego walnego zgromadzenia; 2) 
wybór delegatów; 3) wybór wydziału komisy i kwa­
lifikującej książki dla uczniów; 4) wnioski i inter­
pelacje.

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomiczne­
go W Krakowie. W e środę, 3 czerwca, o godzinie 
6 wieczór odbędzie się wT auli uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wykład p. prof. dra Fryderyka Z o l l a  
ml. n? temat „Charakterystyka projektu zmieniają­
cego niektóre postanowienia kodeksu cywilnego*.

Z Towarzystwa opieki nad zabytkami. Dnia
18 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału „Towa­
rzystwa opieki nad polskfomi zabytkami sztuki i 
kultury*.

Na wstępie rozJzielono pracę między poszczegól­
nych członków wj działu. Prezesem wj brano przez 
aklamacyę prof. dra J. hr. Mycielskiego, również 
ks. kanonika dra Czesława Wądolneg« i dra Ada­
ma Bogusza wiceprezesami. Sekretaryat powierzono 
pp. Nikodemowi Pajęderskfomu i  Stanisławowi Tur- 
m  iiskiema, slcarbnictwo p. Józefowi Onyszkiewi­
czowi- - i -

Trez6S Towarzystwa poświęcił we wstępnem prze­
mówieniu kilka słów serdecznych pamięci Andrzeja 
hr. Potockiego, jako jednego z członków założycieli 
Towarzystwa.

W łonie wydziału powołano do życia następują­
ce komisje: komisję propagand) konserwatorską, 
której zadaniem będzie opracow anie nowej ustawy 
konserwatorskiej i czuwanie nad przeprowadzeniem 
pewnych koniecznych ref»rm w fym kierunku, prócz 
tego specyainą komisję dla odnowienia portretów 
biskupów krakowskich, znajdujących się w krużgan­
kach kościoła XX. Franciszkanów, których restau­
racja ma się niebawem rozpocząć.

Wśród dyskusyi poruszono sprawę doniow, znaj­
dujących się przy kościele św. Jerzego, które swą 
ruiną zwracają powszechną uwagę. Ludzie, którzy 
biorą odpowiedzialność za tego rodzaju niekultural­
ny czyn, posiadają rzeczywiście wiele odwagi. Ko­
ściół ten jest stale zamknięty dla wiernjch, robi 
wrażenie zupełnego opuszczenia i  zdaje się nie ule­
gać żadnej wątpliwości, że nkartowano kościół ten 
razem z domami przynależnymi do całego malow­
niczego kompleksu zburzyć. Opinia publiczna mie­
szkańców miasta i całego kraju została zdeptaną 
w niebyw ały dotychczas sposób To wszystko mając 
na uwadze, Towarzystwo postanowiło napisać od­
powiedni memoryał i  zwrócić się do najwyższych 
władz kościelnych, jak i świeckich w tej sprawie.

Zmarli.
IV Oepcewiczach na Polesiu  Wołynt-kiem, Jma 

15 maja r. b. zmarła Zolia z J(lińskich I o n i a -  
t o w a k a ,  siostra ś. p. arcybiskupa warszawskie­
go, Felińskiego, jedna z najzacniejszych patryotek 
polskich, której życie wypełnione było ofiarą cier­
pień, poświęcenia, męczeństwa i pracy.

Ś. p. Zofia z 1 sUuskiąJi Poniatowska urodziła 
się w r 1«85 na W ołyniu. W  r. 1839 po wywie* 
zieiug matki do Berezowa nad ocean Lodowaty, za 
udalaf w spisku Szymona Konarskiego, udała się

do Saratowa, dokąl później pozwolono przenieść 
się matce. Po uwolnieniu matki wróciła z nią yy 
1844 r. do rodzinnego Wojutyna, a w r, 1850  
wyszła za Adama Poniatowskiego, właściciela Cep- 
cewicz, ozdobionego w 1831 r krzyżem „Yirtuti 
miiitar1 . Kiedy w r. 1863 uwięziono, a w 1866 r. 
wysłano męża nad Jenisej, a brata Szczęsnego, ar­
cybiskupa warszawsKiego, yyywieziono do Jarosła­
wia, ś, p. Zofia musiała pozostać w kraju, próbu­
jąc uratować cokolwiek z zasekwestsowanego ma- 
iątku i uwolni jnęża z wygnania: jakoż w roku 
i 869  pozwolono ma zamieszkać w Warszawie. — 
i wolniony po Ifoznych zabiegach z pod sekwestra 
majątek rodzinny Cepcowicze, odlała majątek ten 
synom Kazimierzowi, b. prezesowi sądu sierocega 
w W ilnie i Szczęsnemu, b. posłowi do 1-ej Dumy, 
oraz córce Lfeonii Chamcowej.

Z śmiercią ś. p. Zofii Poniatowskiej schodzi d# 
grobu jeden z ostatnich typów polskiej matrony z 
pierwszej połowy XD> wieku.

Franciszek K r z y ż a n o w s k i  zmarł w Paryżu 
26 maja 1903 w 70 roku życia. Zmarły przeszedł 
jako oficer wojsk rosyjskich do powstania w roku 
1863. Straciwszy prawą rękę, uciekł za granicę i 
osiadł w Paryżu, gdzie dostał posadę w towarzy­
stwie gazowem, W  koionii polskiej dobrze znany, 
ceniony- był i kochany dla zacnego chaiakteru. Po­
zostawił syna i córkę, znaną zaszczytnie w War­
szawie, a także w Krakowie z koncertów jako wir- 
tuoska-pianistka. oraz kompozytorka. Powszechny 
żal kolonii polskiej w Paryżu towarzyszył zmarłe­
mu do grobu.

Dr Klemens K o s t h e i m , były pu3eł na Sejm, 
marszałek powiatowy, zmarł w Nissu w 69 roku 
żvcia,

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy* obejmejo 
2 i %  arkusza, czyli 10 stronic druku. Na stro­
nie 5 zamieszczamy utwór Alfonsa Daudeta p. t : 
„Latarnia morska".

Poświęcenie lokalu. Temi dniami obchodziła 
jeuna z poważnych i starych firm kupieckich w 
Krakowie, a mianowicie Braci Bilewskieh, uroczy­
stość poświęcenia lokalu. Poświęcenia dokonał po 
odprawionem nabożeństwie ks. Churaina z T. J., 
w obecności licznie zebranych gości i przyjaciół 
właściciela. Lokai p Bilewskieh mieści się w no­
wo wybudowanym domu p. Czynciela w Rynku 
głównym i rozmiarami swemi, oraz zasobem towa­
rów, mody i wystawami dorównuje pterwszorzę 
dnym firmom zagraniczny m. Firma Braci Bilów- 
skich już od szeregu lat mieściła się w tem sa­
mom miejscu, jednak z powodu przebudowania re­
alności p. Czynciela musiał właściciel firmy przez 
jeden rok lokal sklepowy przenieść na ulicę Flo­
ry ańską, skąd obecnie na pow rót na dawne miej­
sce powrocił.

Wieczór muzyczny rządowo uprawnionej szkoły forto- 
piamwoj p. Adea Fischer odbędzie się we środę dnia 
10 czerwia b. r. vi sali resursy urzędniczej (hotel Sa­
ski], Docliid z wieczoru przf -naczony na  Tow. kolonij 
wakacyjnych młodzieży szkół gim nazralnych i realnych 
w Krakowie i Podgóizu.

Składni, l i » grzywnę i koszta procesu H Sieni iewiew 
złożyła M. P . N. S. 1 K

Repertuar teatru miejskiego.
W  Niedzielę pop. „Kościuszko pod Aacławicami*; wie­

czór „Cai Samozwaniec*.
W  poniedziałek „Gdy u d a rli obudzimy się*.
We wtorek: „Karyerowicz*.
We środę: „Miłość czuwa*.
We czwartek; „Karyerowicz*.
W  piątek: „Rowizo. z Petersburga*.
W  sobotę: „KraLus, książę niezna_iy“, raśń  w  6 od- 

słnnacb Cypryana Norwidc. muzyka Raczyńskiego
W niedzielę po pcłednyi: „Kościnstko pod Racławi­

cami” ; wieczór: „Kordyan- .
W poniedziałek po południu: „W esele*; wieczór: „Oar 

Sam izwanicc*,
We wtorek ,Krakus, książę nieznany*,
We środę: „Jak  wam się podoba*.
We czwartek: „Krakus, książę nieznany" (os ta  „nie 

przedstawienie dramatu).
2 kalendarza W niedzielę 31 maje Am°li i Potro- 

neli p .; w pomedziałek 1 czerwca: .takoDa b w. i  For­
tunata; we wtorek 2 czerwca Marcelina m i Eugeniu­
sza p. w.

W-chód słońca 31 maja n godzinie 3 miu. 38, zachód 
o 7 m 36; długość dnia 15 godzin min, 58

Z krakowskiego obserwatoryuin. Di*.a 29 m aja ter­
mometr doszedł od 12 3 do 25'9 C.;— barometr wahając, 
podnosił się - - •

Dnia 30 m aja o godz. 7 rana stan barometru 7478  
miu., termometru 18 7 C.; w iatr północno-zachodni.

jEs . G a b r y e l s k a ,  K r z y s z i o f o r y ,
V£ r a l t c  iw ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane ad 
cen najniższych.

Z sali sądowej*
(Malwersacye kolejowe)

Stanisławów, 28 maja. 
Rozprawa przecie inspektorowi/kolejowemu, Be­

nedyktowi Siebauerowi i tow arzyszom , utrzymuje 
ciągle w wielkiem napięciu tutejszą publiczność. 
J-tro ma być zakończeniem postępowanie dowodo­
we, a w Bobotę późnym wieczorem zapadnie —  być 
może —  werdy kt i wyrok.

Z wczor?lszej rozprawy wymienić nafoży nastę­
pującą sprawę: ■

Oskarżony Siebauer zaliczył w roku 1906 (od 
marca do maja), że na reparacje nżyto 2 084  sztuk 
brusów dębowych, w czam 900 3ztuk o szerokości 
48  centimetrów, resztę zaś od 28  do 30 ctm — 
Tych 900 sztuk miano rzekomo użyć na wymianę 
podłóg w warsztatach kolejowych. Przesłuchani h .̂a 
tę okoliczność świadkowie, Franciszek Grodzic fr 
Aioin Grabowski i Mikołaj Knibida , cieśle kulo)® ’ 
wi, którzy tę robotę wykonywali, zeznali zgod-'» 
z tom , -co już w czasie śledztwa stwierd: '<ao, i ł 
na wymianę podłóg nie użyto, jak twierd. >• 
bauer. 900 brasów o szerokości 48 ctm., lecz ra­
zem 540 sztnk o szerokości najwyżej ł8  c t m. , a 
t iko 2 do 3 sztuki o azerok »śc 4 ctm.

Obrońca oskarżonego Waldeckera. dr B  o r a l 
Wniósł o dodatkowo „rzesłtichanie rowidonta kole­
jowego Michała '"'ollaka nr stwierdzenie następują­
cego wypadku: W  rokn 1905  nadszedł poć. adre­
sem sekcyi konserwacji Nr I  wagon brasów do 
magazynu .racntowego, którego naczelnikiem by* 
wówczas rewident Pollak. Ponieważ sekeya mais- 
ryała tego nie podjęła, został on póznfoj w drodz* 
publicznej licytacji za bezcen sprzcdan„.

Trybuna) przythyiił się do t-go w raw la i  na 
wczorajszej rozprawie popołudniowej p F o 1 1wii 
został przesłuchany. Na zapytani dra B o r a 1 a, 
oapowirdział on następująco: W dniu 27 ItscB^aiU 
1905 r. nadeszło z Tyśfnfoniczar. pod adrese*  
cyi konserwacji Nr I 28  sz„ak brufow. O uo fo­
bio przypominam, przesyłka tu była nadasz na t&k 
zwany „logięfrachtbrief* i nadawcą Wył* sStijfj 
sekeya L O nadejścia tej przosyłki zuwiwiomifoih

Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. 
R o l e c a  w  w i e l i  u n  w y h o i a e  m a g a s& F u § r .  8i)e w s k ic -t w  Krakowie obok kościo- 

: ia N. P„ Marzy i. :
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aekcyę, która jednak brasów nie odebrała, Rżyła  
one dalej w magazynie. Z początkiem roku 19 > 
awizowałem znów, aby sobie te brusv zabrali; 
w maja również, ale bezskutecznie. LVobec tego 
zawiadomiłem banmistrza Rudkowskiego, aby sobie 

'zabrał ten materyał, a gdy on nawet nie odpowie­
dział, odniosłem się do dyrekcyi o pozwolenie 
sprzedania tych brusów na licytacyi, na co się dy- 
rekcj a zgodziła i brasy zostały za bagatelną cenę 
Sprzedane.

Dr B o r a l :  Jakto, dyrtkcya kolejowa sprzedała 
swój własny materyał?

Ś w i a d e k .  Tak jest —  jako „uubestelloar".
Dr B o r a l :  Jakto „nnbestellbar"? przecież adre- 

zatem była sama kolej? (Wesołość). W  ten sposób* 
przepadały całe wagony, za które musiano płacić 

'dostawcom. (Poruszenie w audytoryum). Czy były 
jeszcze podobne wypadki paniarrewidencie w czasie 

'pańskiego urzędowania?
Ś w i a d e k :  Takich wypadków, aoy kolej swó 

własny materyał sprzedawała, nie było za mnie, 
ale raz nadeszła > znów przesyłka 76 brusów dla 
sekcyi I, a gdy sekcya nie odbierała, kazałem bru­
sy te wyrzucić z magazynu na ramnę, gdzie za­
jeżdżają fury po frachty. Co się z nimi otało, te­
go nie wiem, prawdopodobnie zostały przez niepo­
wołanego zabrane.

P r z e w o d n i c z ą c y  Jo Siebanera: Cóż pan in ­
spektor na to:

Osk S i e b a n e r: Co do pierwszego wypadka, 
to otrzymawszy „awizo" zapytałem Wuldeckera, 
czy td 28 brusów są dla nas. Waldecker zaprze­
czył temu, więc odpisałem w tym seDsie magazy­
nowi frachtowemu.

P r  z e  w.: A pan, panie Rudkowski?
Oskarżony R u d k o w s k i 1 Ja o tern nic nie 

wiem.
Świadek P o l  l a k :  Jak to pan nic nie wie? Prze­

cież w dwa miesiące po licytacji przyszedł pan do 
mnie z wyrzutami, mówiąc: „Bójcie się Boga, co­
ście zrobili, sprzedaliście materyał kolejowy* (W e­
sołość). “ *■

K a c i  n a it e  otytymi i liiaiaie.
— Maryla Czerkawska: „Poezje". K-akdw, 

Gebethner i  Sp., W arszawa, Gebethner i Wolff, 
1908.

Poetka, znana już z szeregu utworów, rozrzuco­
nych po pismach peryodycznych, wystąpiła obecnie 
z  tomem poezyj, pozwalającym bliżej ocenić ramy 
^ej talentn. W  kiiku cyklach nie związanych z so­
bą utworów, wykazujących łatwość rymowania i 
opanowanie formy, roztacza poetka wielkie, bogac­
two swej duszy, a dotykając skomplikowanych pro­
blemów psychologicznych i ubierając je w piękną 
-szatę poetycką, ujawnia wielkie odczucie piękna i 
zdolność do głębszej obserwacyi. A jest przy tem 
szczerą, kocha życie i przyrodę i  szuka w nich 
iródeł i treści dla istnienia. I owa szczerość uczu­
cia, wolnego od chorobliwego pesymizmu, jest za­
sadniczą nutą utworów poetki, wyróżnia ją korzy­
stnie wśród całego szeregu najmłodszych talentów  

' i  jest jakby drogowskazem, określającym współcze­
snej poezyi nowy kierunek i nowe tory.

Silnie bijący puls życia w utworach poetki, do­
maga się treści, czynu, nie znosi pustki, nie chce 
spokoju.
Krzyczy we mnie głos silny, światła, czynu, walki! 
W alki’ bo się zaduszę w bezsilności męce,
Bóiy choćby —  do krzyża niech przybiją ręce, 
a  krew może przeważy równe życia szalki. 
Światła, Ognia! bym * domi) przeczystej -westalkl
Strzedz go mogła! Nic... zgasiy gdzieś najświętsze

[ognie...
Ma, nuda młodą duszę skoszlawl i pognie,
Niemoc, pustka ją strawi, nim pójdzie do walki.
O, w’dzę pióropusze, pancerze, szyszaki,
W  bój za wolność idące potężne gromady,
W idzę świt, co nad krwawe wschodzi baiykady 
I  znaczy nowej dmgi tajemnicze szlaki.
A  ja? ha, pójdę z mieczom na stare wiatraki,
Co Je potrzaskał piorun i zniszczyła słota...
A ja? pójdę wyblakłym śladem Don Kiszota,
Gonić swej własnej duszy tragiczne majaki.

P oezje Maryli Czerkawskiej są objawem roz­
kwitającego talentu, przed którym otwiera się dro­
ga przyszłości. lg.

—  Sztuka polska na scenie wiedeńskie]. Zna­
ny publiczności krakowskiej ze sceny naszego tea­
tru miejskiego dramat trzyaktowy Tadeusza R i t -  
ł n e r a  p. t. „W  małym domku" został w sobotę 
jjo raz pierwszy przedstawiony w Wiedniu na sca­

lała tamtejszego „Deutsches Yolkstheater". Prasa
wiedeńska bardzo pochlebnie oceniła utwór Rittne- 
Ta, przyjęty TÓwnie [dobrze przez pnblicznośó. —  
Dziennik* „Zeit", „N W iener Tagblatt" i „Frem- 
denblatt" nie szczędzą autorowi pochwał, a „Neue 
Freie Pressa" pisze: „Tadeusz Rittner —  łiowe
Imię, aie jedno z tych, które odtąd będziemy sobie 
musieli zapamiętać —  osiągnął swoim dramatem 
silne i rzetelni^ zasłużone powodzenie".

„Sztuka stosowana" zeszyt X, rok 1907. 
W ielkie 4  wydawnictwo Towarzystwa „Polska 
i~Łuk? stosowana" w Krakowie. Zeszyt ułożyli. 
Jan Bukowski, Józef Czajowski 1 Jerzy Warcha- 
towski. Jest to dalszy ciąg wychodzącego od roku 
1902 wy -awuictwa. Zawiera 1-Ł piansz z reproduk­
cjam i mebli, kilim ów  i okazów drukarskich, mię­
dzy innemi: Józefa Czajkowskiego przedpokój w  
mieszkania prezydenta m, Krakowa, Józefa Mehof­
fera salę posiedzeń -Izby handlowej i  przemysłowej 
w Krakowie, Stanisława V ysDiańskiego „aion i 
pokój jadalny w mieszkaniu prywatnem w Krako­
wie, daiej kilimy Kazimierza Brzozowskiego, Ed­
warda Trojanowskiego ł prace d r u k a r s k i e  Jana Bu­
kowskiego, Eugeniusza Dąbrowy i Stanisława W y­
spiańskiego.

Zeszyt odbito w drukarni W ł. L. Anozyca w 
Krakowie, klisze wykonano u T. Jabłońskiego w 
Krakowie, K. Zadrażlia na Zwierzyńcu pod Krako­
wem 1 B . Wierzbickiego w Warszawie,

Wykwintny ten zeszyt, znajdujący się w handlu 
księgarskim, przeznaczyło Towarzystwo na premiom 
bezpłatne dla swoich członków za r. 1907. ^

tarka .7-20 do 18-60 Kukurydza 15-60 do 1610; groch 
22 60 do 29'— ; fasola 17-00 do 2t>-— wyka 13-óO do
14’60; rzepaic zimowy —•— do —1— ; konii zymu na­
sienna czerw *ma —•— do —•—, l ia ła  —1— do —•— ; 
tymotka —1— do —•— ; espars<»tta — — do -•— ; so­
czewica 20"— do 40-— ; słoma 7-— do STO; siano 81— 
do 9 20; koniczyna pastewna 10'80 do 121— ; ziemniaki 
3‘-  do 41— ; ja ja  za kopę 2 80 do 3‘20; masło za 1 kg. 
2-20 do 2-40; sp._ytas na 95° T ra b sa  za 1 bl. — do 
210-— ; okowita na 75° Tralesa —•— do 17 0 —.

Budapeszt, 30 maja. Pszenica na kwiecień —•— do
—■ pszenica na maj — — do —•—, pszenica na  pa­
ździernik 10T7 do 10TS; żyto na kwiecień —1— io 
— ; iyto na maj — do —1—, żyto na paźdzbrnik 
8-80 do 8 81 , owies na kwiecień O1— do O1—, owies na 
maj O1— do O1—, owies na październik ti’92 do tj"93; 
kukurydza ua maj 65 7  do 6 58; rzepak na sierpień 
17-70 Jo 11 80 .,

Oferty mierne, cbęć kupna słaba, usposobienie sp o t,; 
gorąco.

Dział ekonomiczny.
x  Najbliższy postój wystawy ruchomej Ligi

pomocy przemysłowej, połączony z wieczornemi wy­
kładami o przemyśle, Ilustrowanemi obrazami świetl- 
nemi, urządzony zostanie podczas Zielonych Świąt 
w Tarnowie w dniach 6, 7, 8 i 9 czerwca b. r. 
(wiec 8 czerwca b. r ) .

Cennik ztemłupłodów- K.aków, 29 maja. Płacono za 
100 kg. netto- Pszenica biała 2320 do 24-00. czerwona 
i  żółta 23TO 4„ 2J-80,. węgierek* 24*— do 24T0; żytu 
krajowe lifOO do 20'80, węgifi-skie 21-20 do 22-40; ję­
czmień na krupy 14 — do 14-80, browarny —•— do —•—, 

paszi 12‘40 do 13*40: ow;es z opłatą akcyzowa 14-30 
0 1 5 a o . proso 14-— do 14-80; jag ły  2 4 — do 28--■  ta-

V lta lin ę  Antymoline, Paczu- Z  TT TT §
lę, Kamforę, oraz wszelkie Taulej •
— grodki przerw  molom. -

Czjj2by'noo9:kiiR?-
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 30 maja.)

Wiedeń. Jak  „N. F i. Presse" duuosi z P e ­
t e r s b u r g a ,  mowa prezesa Koła polskiego 
D m o w s k i e g o ,  wypowiedziana na bankiecie 
na cześć posłów Kramarza, Ilribara i Hlibo- 
wickiego, z w r ó c i ł a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  
(Zob artykuł p t :  „Czyzby nowy kurs?" Przjp. 
Red.). Stanowisko zajęte przez Dmowskiego, 
uważane jest jako z w r o t  w p o l i t y c e  P o ­
l a k ó w  w Rosyi. Dmowski oświadczył, że ura­
towania narodu polskiego w Królestwie Pol- 
skiem jest zawisłe od potęgi i wielkości Ro­
syi, a l b o w i e m  Ni e mc y  p o s t ę p u j ą  z na i -  
w i ę k s z ą  b r u t a l n o ś c i ą  w o b e c  P o l a ­
k ó w ,  którzy obecnie bezwzględnie przyłączyć 
się mnszą do ruchu wszechslowiańskiego.

Z pobyto C^ecbćw w Petersburga.
Petersburg. „Riecz" donosi: Misyą dra Kra­

marza, prócz przygotowania gruntu dla kultural­
nego zjednoczenia Słowian ma być zwrócenie 
uwagi na w^ływ rząau niemieckiego na polity­
kę rosyjską, ktćry to fakt osłabia polityczne 
znaczenie Rosyi u narodów słowiańskich, — Na 
posłuchania u Stołypma poseł K r a m a r z ,  zwró­
cił na to uwagę i prosił, aby mógł udać się do 
W a r s z a w y  w celu omówienia tej samej kwe­
sty i z wybitnemi osobistościami warszawskiemi. 
S to ł y p i n r a  to s i ę  z g o d z i ł ,

Na zgromadzeniu politycznem oświadczył dr 
K r a m a r z ,  że Czesi, bardziej niż jakikolwiek 
inny naród, odczuwają potęgę pangermamzmu. 
Słoweńcy i Polacy są obecnie w pierwszym rzę­
dzie tym pangermanizraem dotknięci i gdyby 
oni ulegli, wtedy los ten podzieliłyby i inne 
narody słowiańskie.

ZZ33TO 0M 3IL
Petersnurg, (Pet. Ag. tel.). W k l u b i e  p o- 

, i t y c z n y m  odbył się o b i a d  na cześć przy­
byłych do Petersburga przedstawicieli Słowian 
na 250 nakryć. — Wzięło w nim udział wielu 
posłów do Dumy i do Rady państwa oraz re­
prezentanci głównych organów prasy.

Pierwszy toast wzniesiono na cześć cara Mi­
kołaja, drugi na cześć cesarza Franciszka Jó­
zefa. Oba toasty przyjęli zgromadzeni e n t u -  
z y a s t y c z n i e  długotrwałymi okrzykami: hur­
ra! Następnie wygłoszono szereg przemówień, 
mianowicio pr-zemawali słowiańscy posłowie i 
zastępcy rozmaitych stronnictw poutyoznycu *
narodowościowych.

Poseł K r a m a r z  wzniósł toast na cześć obe­
cnego na sali prezydenta Dumy C h o m i a k o- 
w a. Toast ten nagrodzono oklaskami.

i*rasr rosyjska o esatedczesia 
^ f f l o w s k i e i j s .

Petersburg. Z poowoclu wyników konferencji 
słowiańskich, pisze „Ruś":

Gdy w dniu 27 maja D m o w s k i  uczynił 
swoje oświadczenie, Kramarz dzień ten siazwał 
w i e l k i m  d n i e m  h i s t o r y c z n y  in. To samo 
dało się słyszeć ze w s z y s tk ic h  stron, a wszyscy 
byli jak piorunem rażeni nadzwyczajną wieścią, 
że o d t ą d  P o l a c y  s ą  z n a m i  i odtąd praca 
Słowian jest zapewniona. Należy tylko z b a d a ć  
t e  p o d s t a w y ,  na których ma być oparte to 
zbliżenie.

„Słowo" (rosyjskie, pizyp. red.), zaznaczyw­
szy ważność oświadczenia polskiego, pisze, iż 
społeczeństwo rosyjskie zrozumie, iż dobro Ro­
syi wymaga k u l t u r a l n e g o  r o z w o j u  P o l­
s k i  i że nie na gruzach Polski może wyrosnąć 
potęga rosyjska. Nie wątpimy, iż w miarę wzro­
stu w społeczeństwie tej świadomości, rząd nie 
będzie mógł iść wbrew opinii narodu i r o z p o ­
c z n i e  z d r o w ą  p o l i t y k ę  p o l s k ą .

Oficjalny organ „Rossija" w artykule wstę­
pnym pisze o nowym fakcie w historyi zbliże­
nia słowiańskiego, to jest o połączeniu stę Po­
laków ze słowiańszczyzną. Jeżeli P o l a c y  de­
cydują się na kulturalne zbliżenie ze Słowiana­
mi, więc i z Rosyanami. nietylko słowem, lecz 
i czynem, to z całego serca możemy powitać 
to oświadczenie. Lecz jeżeli to wystarcza dla 
polityki teoretycznej, nie wystarcza natomiast 
dla polityki praktycznej, Opozycya dla opozy­
cji, którą uprawiało dotychczas Koło polskie, 
nie może być uznana za objaw chęci z ich 
strony do zbliżenia się

W pierwszej Dumie Polacy byli stronnikami 
poglądu konserwatywnego w sprawie rolnej, 
a lednak dla zacnowania jedności z opozycją, 
z o s t a M  p r z e c i w n i k a m i  r z ą d u  w tej 
sprawie w trzeciej Dumie, Dla opozycji obie­
tnice ich wy tar czają, lecz dla c ntrnn. nie. 
Zbyt wiele słyszeliśmy od Polaków, a b y m o- 
ż n a  b y ł o  o c z e k i w a ć  j a k i e j k o l w i e k  
s t a n o w c z e j  z m i a n y  W p o s t ę p o w a n i u  
r z ą d u .  Żądamy od Polaków f a k t y c z n y c h  
dowodów zwrotu przedewszystkiem w  ̂s rze 
stosunku do rządu Jego cesarskiej mości.

IM o) telli.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 30 m aia)
Londyn.„Times1 ogłasza p r o g r a m  z j a z d u  

k r ó l a  E d w a r d a  z c a r e m  w R e w l u .  — 
Zjazd ten został skrócony do dwóch dni, tak, 
że król Edward przybędzie do Rewlu we w t o ­
r e k  ranu po Zielonych świętach, audjedzie we 
czwartek rano Równocześnie, gdy para angiel­
ska zawinie do Rewlu — p r z y b ę d z i e  t a m  
t a k ż e  c a r ,  c a r o w a  i c a r o w a  m a t k a ,  
t u d z i e ż  m a ł y  n a s t ę p c a  t r o n  a.

W  świcie c a r a  znajdować sie będą minister 
spraw zagranicznych I  z w o 1 s k i j. prezes Rady

ministrów S t o ł y  pi n,  ambasador rosyjski w 
Londynie i w. i 

W świcie króla E d w a r d a  znajdą się: se­
kretarz stanu dla spraw zagranicznych, szef 
sztabu generalnego admiralicji, ambasador an­
gielski w Petersburga i w. i.

Przez cały czas pobytu w Rewlu m o n a r ­
c h o w i e  n a  l ą d  w y s i ę d ą .  .

P r a s a  p r z e c iw  z f a z 4 6 « l .
Petersburg. W organach prawicy z a z n a ­

c z a  s i ę  s i l n a  o p o z y c y a  p r z e c i w  W i­
z y c i e  k r ó l a  E d w a r d a .

„Riecz" omawia ataki, jakie w angielskim 
parlamencie podD’.osła partya robotnicza przeciw 
zjazdowi w Rewlu i zaznacza, że ani premier 
A s q u 1 1, ani większość Izby nie uważała za 
rzecz konieczną z a p r o t e s t o w a ć  przeciw o- 
brazie cesarza rosyjskiego przez partyę robo­
tniczą. Tłomaczy się to t r a d y c y j n ą  n i e n a ­
w i ś c i ą  polityków angielskich ku Kosyi: Pra­
wie wszystkie stronnictwa idą o lepsze w w y­
s z y d z a n i u  R o s y i ,  a łagodne traktowanie 
skandalu, wywołanego przez partyę robotniczą, 
jest dobrą ilustracją angielsko-rosyjskiej przy­
jaźni, która obecnie jest w modzie. ' " "

„Ruskoje Znamia"_ pisze, że Anglia je st  n a j ­
d a w n i e j s z y m  n i e p r z y j a c i e l e m  i -od­
rzuca wszelką myśl zbliżenia angielsko-rosyj- 
skiego. -

m .
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Łlateoiri „ t e ! R em "
z dnia 3u maja. ~

t S a ł o s b l  p o s e l s k i e .
Wiedeń. Na wczortjszem posiedzeniu Izby 

posłów zgłosili wnioski:
Pos, P t a ś  o zniesienie a l i n e a  § 149 oraz 

§§ 154 i 155 patentu ces. z d. 9 sierpnia 1854 r. 
o współudziale sądów w wymiarze i ściąganiu 
należytości spadkowych.

Pos. W u t b i ,  R e n n e r ,  D i a m a n d ,  P i t -  
t o n i  i W i t y k  w spra^j^ zmiany ustawy 
z dnia 23 maja 1873 r. o układaniu list sędziów 
przysięgłych. . . . . .

Inter; elacye wnieśli-
Pos. Ś r e d n i a w s k i  w przedmiocie zmian 

ro z rz ą d ze n ia  minmteryalnego l d. 8 czerwca 
1857 r. i  pokątnych pisarzach

Pos. B u z e k  w sprawie zaprowadzenia 35 
letniego czasu służby dla służby państwowej, 
oraz podwyższenia pensyi dla wdów po służbie 
państwowej.

Pos. W ó j c i k  w sprawie niewypłacenia na­
leżącego się wieśniakom w Krowodrzy odszko­
dowania, za użyte na cele kolejowe grunta.

Pos. Z a m o r  5 k i w sprawne maltretowania 
pewnego polskiego dzircka p r z e z  u k r a i ń ­
s k i e g o  n a u c z y c i e l a  za odmówienie modli- 
twj w polskim języku.

Pos. L i e b e r m a n n  w sprawie stwierdze­
nia przyczyny śmierci zmarłego nagle ułana, 
Wojciecha Ślusarka, z i p .  ułanów we Lwo­
wie.

Pos. K u n i c k i  w sp lawie urzędowania żan­
darma Langera w Frysztacie na Śląsku.

Pos. H u d e c  w sprawie nieuzasadnionego 
wyoaiouia, rosyjskich ze Lwowa.

Pos. L i e b e r m a n a  w  spriwie prlyznim a 
rocznej renty niejakiej Annie Dudek, która od­
niosła obrażenia przy budowie fortyfikacji w 
Krakowie.

H m id  Łk u i l .

Wiedeń. Dziś w południe w sali ceremonial­
nej burgu cesarskiego odbył się w uroczysty 
sposób l i o ł d  g e n e r a l i c y i  a r m i i  a u s t r o  
w ę g i e r s k i e j .  Przybyli arcyksiążęta: Franci­
szek Ferdjnand, Ferdynand Karol, Leopold 
Salwator, Franciszek Salwator, Fryderyk, Ka­
rol Stefan, Eugeniusz i Rainer; ministrowie 
Scheenaich, Georgi i Jekelfalussy; generalni 
■nspektorzy armii Uex-Knll-Gi- enband i Albori; 
komendant marynarki Monte Cuccoli; szef szta­
bu generalnego Courad; prawic wszyscy ko­
mendanci korpusów, kapitanowie gwardyj, dy- 
wizyonerzy i brygadyerzy, generalni inspekto­
rzy wszystkich gatunków broni, generałowie 
w czynnej służbie i w stanie spoczynku, pra­
wie wszyscy admirałowie

Punktualnie o godz. 12 w południe w s z e d ł  
n a  sa lę  c e s a r z  w g a l o w y m  s t r o j u  m ar­
s z a ł k a  p o l n e g o  ze wstęgą wojskową or­
deru Maryi Teresy, w towarzystwie generalne­
go adjutanta Paara.

Arcyksiążę. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  
wygłosił mowę, składając cesarzowi życzenia 
armii z powodu jubileuszu 60-letnich rządów.

C e s a r z  o d p o w i e d z i a ł y  z podziękowa­
niem, poczem arcyksłążę FranciszcK Ferdynand 
wręczył monarsze monumentalne dzieło z liczne- 
mi ilustracjami, wykonane przez archiwum woj­
skowe p. t. „Sechzig Jahre Wehrmacht.".

Cesarz odbył Krótkie „cercie", poczem udał 
się na nową galeryę, gdzie ustawiły się depu- 
tacye pułków Imieniem ich przemówił pułków 
nik F i s c h e r ,  dziękując cesarzowi za dar, 
wręczony pułkom, noszącym imr* cesarza (każdy 
pułk otrzymał po 15  000 koron).

Następnie odbyło się ś n i a d a n i e  w trzech 
salach, w którem wziął udział cesarz, arey 
książęta, genralicya i oficerowie — razem 650 
osób. To śniadaniu powrócił cesarz do swoich 
apartamentów.

J ę s y t c  c z e s k i .
Praga. Na kolei między Pragą a Budziejowi­

cami u r z ę d n i c y  c z e s c y  wprowadzają język 
c z e s k i  do wewnętrznego urzędowania, wypeł­
niając wszystkie formularze i spisując akta 
t y l k o  po c z e s k u .

W a b r a i t r a d  w  Z t t s b r n b n .
Insbruk. Stuuenc' zamierzali wczoraj urzą­

dzić k o r o w o d  z p o c h o d n i a m i  di» proń 
Wahrmunda, który powrócił z nilopu, ale na­
miestnictwo z a k a z a ł o p o c h o ń a .  Rrof.Wahr* 
mund wyjecha* wieczorem do Wiedma na po- 
słucnanie u ministra oświaty. „Tiroler Stim- 
men" donoszą, że przeciw Wahrmundowi uczy­
niono d o n i e s i e n i e  k a r n e .

O  { u t s l l e n s z  c s s k r & i .
Budapeszt. Poseł Nagi wniósł w Sejmie in­

terpelację w sprawie u r o c z y s t o ś c i  j u b i ­
l e u s z o w y c h  cesarskich i udziału w ntch 
Węgier.

S fir& w a  K o ieu l lu rg n .
Berlin. Śledztwo przeciw ks, E u l e n b u r -  

g o w i postąpiło tak dalece, że rozprawa odbę­
dzie się przed sądem przysięgłych j e s z c z e  
w c i ą g u  m i e s i ą c a  c z e r w c a .

P o  z f? z i!z le .
Paryż. Król E d w a r d  wystosował do prezj- 

denta Falićres’a następujący telegram:
„Dziękuję panu serdecznie za jego miły tele­

gram, Królowa i ja jesteśmy Dardzo ucieszeni 
że pobyt pański u nas zadowohł pana i żywi­
my nadzieję,' że pan w chwili powrotu do Pa­
ryża nie będzie się czuł zbytnio znużonym". *

^ l a u i a t s i m
‘ Lizbona Deputowany republikański B  r  a g e 

zarzucił regeneradorom i postępowcom, że z a ­
m o r d o w a l i  k r ó l a  C a r l o s a ,  i ż e  obecnie 
razem z rządem pragną wywołać trudności mię­
dzy królem a narodem. Przywódca regenerado- 
rów oświadczył, że p o d o b n e j  m o w y  n i e  
s c i o r p i a n o b y  w ż a d n y m  p a r l a m e n c i e  
na świecie i zwrócił się następnie przeciw stron­
nictwu republikańskiemu, które, według słów je­
go, w a l c z y  p o d ł ą  b r o n i ą . ’ Republikanie 
zaprotestowali przeciw tym słowom. ' ' ‘ ....

Roftrtmcy a&z pracy.
Be'fast Przędzalnie postanowiły o g r a n i ­

c z y ć  c z a s  p r a c y  tygodniowo o daiszych 6 
godzin. Zarządzenie to dotyka 15 —20.009 ro- 
b otników.

VSdibi w
Seul. W dług doniesień, jakie otrzymały wła­

dze wojskowe, stoczyły wojska japońsKie w cią­
gu miesiąca maja z powstańcami Koreańskiemi 
53 potyczki. K o r e a ń c z y c y  s t r a c i l i  594 
l u d z i ,  Japończycy 30. Powstańcy byli licze­
bnie pięć razy silniejsi od JapończyKow.

Beniec ra^olucyl.
Lima. Przy wczorajszym wyborze prezydenta 

wybrano L e g a j ą .  Sądzą, że więźniowie poli­
tyczni będą wypuszczeni obecnie na wolność, 
Rewolncyę można uważać za uKońćzoną

Róża Ho mm*
Meli Moailere*

J a w D rifc iiu .
zaręczeni

Brasoi

spal w n y  m* k h  p W '
otwarty od 1 czerwca do końca września 

w nowym zarządzie iózofa D o w n a r n w i c z a
właściciela ptsyonatu „Ukraina" w Krakowie 

Pruspekty na żądanie. 2978 2 .

“ Df s s m o fl.  FAUST
obrońca w sprawach karnych 

Kietiea, I., Aaso mirgoitstrasss 5.
°.anc« to- n

D s r a  L e w a k a  r s r J f r t o
we Wiedniu, 2891 4 *

znajduje nę obecn e 1., Jasomirgottstiasse 5

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M  i e b a ł  H o i i o p  \ i i s K i .

N A D E S Ł A N E .
(Albykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

W MSłGIU LftrifKl
b. asystent lwowskiej kliniki położniczo-gineko' 
logicznej, ordynuje w Krynicy (pod „Trąbką"). 

2976 1 12 - -

W Krynicy (willa „Gwiazda") otwarty jest od 
19 czerwca przez cały sezon letni -

HM M w  Drc T. Tyszecbleso.
2991 1 O

. Śrąsk anstr.
i * .

od r. 1895 stale tamże ordyn.

Perisyoitdt i ZuKład leczniczy
dyetetyczno Bzykamy w rodzaju sanatoryum. 
Kydropatya, kąpiele borowinowe, gazowo węglo­
we, solankowe, lgnwiowe, świetlne etc. Iuha- 
lacye, elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 
wykwintna, także jarska. Ceny od K 8 wzwyż. 
Przyjmujo też eksternisićw. Automobil-ommiius 

na stacyi w Jaworzn i w Bielsku - 
2814 5 0

Zakład wodoleczniczy i cana 
toryum specyalisty chorób ner 
wowych Dra Kupczyka. Ulici 

Szujskiego L. 11.

P e l c z a r
b, długoletni lekarz zaKładowv, ordynuie nadal 
w Truskawcu, Willa Zofia, z dniem j5  maja 

Nr telefonu 3. 2172 3 3

Okopane Kmpowki, nr 78 (w ogrodziej 
„Hyyea“ Pensyonat dyeietycznj 

i Zakfad wodoleczniczy od 6 do 12 koron. 
Właścicielka: Marya Turzyma.

Br T a tm  leleashi
specyalista choroo dzieci

przyjmuje od gouz. 3—4 po południu przy ul 
Karmelickiej (f. Tel. 618. 1786 8 10

E Liliana pokoje en p^nsion 8—12 kor. 
Wodociągi, - KanaJizacya. - Telefon.

Br Józef Schermant
ordynuje jak w latach ubiegłych w Marienbadzie 

‘ - - Willa „Apollo". (2.324 3 5)

Zamiast, wód p r u a k l c h

Kro^cieńsht!
jest 2087

j j o w ~ z f : C i i n i e  polecaną.

Dr OMusiOtt HiirczM
były sekundaryusz szpitala sw. Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po­

południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617.

Do numeru mniejszego dołączony jest dla P. T. 
Prenumeratorów zpmiejscowych prospekt znanej od 
25 lat księgarni Maurycego Tromla w Wiedniu, 
dotycząty słownika języka polskiego i niemieckie­
go, opracowanego przez F. Konai skiego, A. Inlen- 
d era  dra F. Goldscheidera i dra A. Zips^ra.

Słownik ten, obecnie już zupełnie wykończony, 
odzaacza się znakomitem opracowaniem, przy za­
stosowaniu najnowszej pisowni i czystym drukiem 
Cena 68 koron, wobec objętości słownika jest bar­
dzo umiarkowana. Można spłacać po 3 korony mie­
sięcznie.

Jako uzupełnienie do tego słownika można zale­
cić każdemu nabycie dziełka „Polnische Unterrichts- 
briefe", opracowanego przez nadporucznika Karola 
Koziarowskiego. ' L

Księgarnia, o której tu mowa, wydała też „Po­
czet królów polskich" Jana Matejki, „Dzieje Pol­
ski" A. Sokołowskiego i „Album" Grottgera.

Proszek z ces. boraksu Macka jest najlep­
szym proszkiem do pokoju dziecięcego, dla tury­
stów i dla Osób w ojskow ycb. P oniew aż jest to prze­
twór bardzo starannie przyrządzony . i nie zawiera 
żadnych części roślinnych, przeto nie ulega roz­
kładowi, ani też porów ni& zatyka, a temsamem nie 
wywołuje wyrzutów Bkómyeh. Dobrym jest ten pro­
szek także przeciw . potowi nóg, jako śroaek chło­
dzący. 1834

Dljan 5ista • pierwszorzędna siła PMvHllii.wł ze zaaiomoscią korespundencyi 
przemysłowej w języku polskim i niemieckim, 
znajdzie stałą posadę w pierwszorzędnym zakła­
dzie przemysłowym w Krakowie.

Zgłoszenia pod 29U6 przyjmuje Administracya 
„N Reformy". 2906 3 4

zokspop?.
Pensyonat „Fortunka" — 
prowadzony będzie nadal 

_  pod osobistym kierunkiem
E o l e s y  E g f r o w e j .  1750 3 3

R h  r u a S ]  id f t f f i f  or<lynuje w tym sezonie w
* Iii: i L  CieplicachTrenczynskich.

jak lat ubiegłych, od 6 maja. HauS UĆsnay, 90, 
2330 9 10

Renomowany specyalista gorsetów,

K .  B I E S E M ,
Krabów, talicn Grodzka, Ł. 4,

lilia: Lwów, ul. jagiellońska, 7,
t — i T-4 N E A "
opasek i gesefeow  znanego ginekologa Dra,-Fran­
ciszka Glónarda w Paryżu, która dla każdej Pani 
są niezbędne. —  Pospekty zadarmo. (2 ,188 6 6)

GEiiinastyKo hysieniczna dla dział, 
Leczenie sicrzymle!) fięssłwo, dm- 

łób stdifićto I kofel
l"M  londerooshl kiewicźa Nr 9 —
tel. 796 — otwarty ud godziny 9—1 i od 4—6,

Br Mer*. Dr Starzewski. Dr Wuchł el.
1400  12 O

6
w Zakopanem ©swariy cat j  rok-

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna* 
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdruwa. Oddzielny stył 
jarski Centralne ogrzewanie, światło eloktrjczr.'e, 
wodociąg, kanalizacja, desinfekeya. Cena od 8 II 
wzwyż z calem utrzymaniem. 2353

Jazda dla nrzyjemrości Austryackiego Llo-^.a 
w Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej strońio.

G i e ł d a .
Wieóeń, 30 meja. (Tel. „N. Ref.“). Zamknięcie o g, 3 

A kcje:
' Oblig. -u-ęg. i n d e m n .-------
K enta majowa . , 97 20 
Austr. R enta kor, . 97 40 
Węg. „ „ . 93 4V
56 1. Listy T  nr. z. 94 'i8 
4%  Listy i'anku  hip. 94 
4 • /,• / .„  „ „ 100 9?
ÓV: .  , » „ ID  ht
*•/« „ n kraj. 94
4 ,  , „ 100 aft
4«/0 Gal. Obi. prop. 97 i/U 
4°/0 Gal. poi. kr. 1893 9fi Ł- 
4°/# Poż. m. Lwowa 94 ti< 
Losj turecie . . . 188
M a r k i ....................... 1x7 <5?
R u b l e ........................251 ■»
Rosyjska pożyczka , 96 ,>:»

austr. Zakł. kredyt. 631 25 
węg. „ n ‘
Anglobanau .
Ueionbauka . .
Laenderbanku . 
Rankrereinu . .
Bodencredit .
Gal. Banku hlpot.
Kuiei państw.

p dudmowej 
„ E lbethal .
„ północnej .
„ Lzerniow. , 

i.lpin> . . . .
Kima Mnra*yi .
Prag, Tow. żel. .
Fabryki broni _ .
Tureckie tytoni jwe

747 75 
296 60 
640 60 

, 4 4 2  —
, 522 —
. 1 0 5 8 -

!686 75 
,134 75 
, 442 50 
, 5290—

! 663 50 
, 561 -  
. 2674— 

Vf5 — 
. 411 50 
. 570 —ual. Tow. kop. n.

Usposobienie- Spokojne pr*y stagnującj c l  kursach. -  
Koleje państwowe przez realizację uciskane. T arg  mon- 
tarów  ustalony.

Gsnnik Izby handlowej i przemysłowe! 
w Krakowie,

•  "0 moja (godz. 1 w południe.)
L W aluty. p ła c ą

Ruble papierowe . ;  . . .  .................. 251 25
M ark i n iem ieck ie  .  .................... ....  I 17 30
^rank i papierowe .  .................................. 96 50
Dwudzicnofrankówid w z ło c ę ..............19 OŁ

II. Listy rastawne.
5*/0 Listy zastawne prera. lanku hinot. 110 —
4*/ł*/a Listy zastawne Banko hirot . . 99 60
4 „  » u „ • • - 94 —*
4i/.°L Listy zastawne Banku krajowego L00 —
4° „ r, \  "-1 75
4C " Listy sast. gal, Tow. kred. ziem aicou. 9 5 75
4 /» » u i. » n
4% a s i t  a

41-letn. 97 — 
51 letn . 94 25

żądają 
253 25 
117 80 

96 — 
19 16

10-j 60 
io

101 ^
JU <*
97 7&
98 ~*
JÓ’ P

w s t ę d z i e s
X.
Skład apt. „S ilN IT A S "

K  r-w R o w ,  u l .  D łu g rą . N ip  1 6 .

Znakomite pasty, kremy, lakiery angielskie? amery­
kańskie i krajowe do czyszczenia obuwia, Wszelkie 
—  —  pasty i proszki do czyszczenia oietali. -r-
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A lfons D audet.

Latarn ia  morska.
Tej nocy nie mogłem spać. Mistral gniewał 

sii}, a gioźne jego wybucliy trzymały mnie w bez­
senności do rana. Młyn cały trzeszczał, ciężko 
kołysząc potrzaskanemi śmigami, na których 
wiati świstał, jak na masztach okrętu. W dali 
miotały się, szeleszcząc w ciemności, sosny, któ- 
remi cała dolina jest pokryta. Zdawaćby się 
mogło bez mała, że jest się na pełnem murza 

Przypomniało mi to moje śliczne noce Dezseane 
z przed trzecli laty, kiedym mieszkał w morskiej 
latarni w Sanguinaizes, tam, na korsykaóskiem 

.wybrzeżu, n wejścia do zatoki Ajaccio. Piękny 
(to był zanątek, jak wybrany do samotności i ma­
rzeń. Wyobiaźcie sobie czerwonawą, posępnego 
wyglądu wysepkę; na jednym końcu latarnia, 
na drugim stara genueńska baszta, za mych 
czasów zamieszkana przez orła. W dole na sa­
mym wybrzeżu, jakiś zrujnowany szpitalik, ze 
wszech stron przez roślinność zalany; dalej wą­
wozy, wyniosłe skały kilka kóz dzikich wreszcie 
wgórze, tam już u samego szczytu, w wieńcu 
ptfuców morskich, domek strażniczy, z pobieloną 
platformą, po której wdluż i wszerz przecha­
dzają sio latarń1 cy, z drzwiam' w kształcie pod­
kowy i z małą żelazną wierzyczką, na której 
wielka latarnia, o ściankach z rżniętych szybek, 
■Iłj szczi w słońcu świeci nawet wśród dnia. Oto 
•wyspa Sanguinaizes, taka jaaa mi się dzisiej­
szej nocy, przy szumie sosien przypomniała 

Na tej to zaczarowanej wysepce, zanim jesz- 
icze byłem posiadaczem młyna, chowałem się daw- 
'niej niekiedy, żądny samotności i powietrza wiei- 
*kKli przestworzy Co tąm robiłem? To. co i tutaj, 
może mniej uawel. Kiedy mistral, lub wiatr pół­
nocny nie ciął zbyt silnie, kładłem się między 
‘dworna skalami, na równi z wodą, i pośród mew, 
jaskółek i koców, pogrążałem się cały dzień 
w dziwne jakieś odrętwienie, w tę rozkoszną 
noiężdłość, jaką sprowadza kontemplacya morza.

Znacie, nieprawdaż, to miłe upojenie duszy, 
w Którem całe wasze jestestwo wymyka wam 
się, ulatuje rozlewa. Jest się wtedy nurkującą 
mewką, pianką, między dwiema falami błyszczącą, 
białym dymkiem oddalającego się parowca, ło­
dzią o żaglu czerwonem, jadącą na połów korali, 
perełką wodną, czy kłębkiem mgły, wszystkiem, 
tylko nie sobą. O ileż, pięknych chwil półsnu 
i zapomnienia, spędziłem' na mojej wysepce. 
W  dui wietrzne, kiedy wybrzeże nie było do­
stępne, kryłem sitj w szpitainem podwórku, ma­
łym, smętnym dziedzińczyku, pełnym zapachu 
rozmarynu i piołunu i łam, oparty o ziomek sta­
rego muru, pozwalałem ogarnąć się nieznacznie 
jakiemuś nieokreślonemu aromatowi opuszczenia 
i smutku, który się wraz z słońcem unosił wśród 
kamiennych loggietek, otwartycL, jak stan gro­
bowce. Od czasu do czasu tylko jakieś stuknię­
cie drzwi, jakiś lekki skok w zaroślach; to koza, 
przychodząca paść się w zaciszu.

Około piątej tuba strażnicza przywołała mnie 
na obiad. Wąską wśród zarośli ścieżynką, pnącą 
się tuż ponad morzem, wratahjffl wtedy powoli 
ku latarni, zwracając się ciągle • ku widnokrę­
gowi wody i światła, który zdawał się w miarę 
wchodzenia rozszerzać

Pięknież tam było na górze. Dziś jeszcze wi­
dzę tę wspaniałą jadalnię o szerokich' taflach 
kamiennych, wykładaną dębem, w środku dy­
miąca zupa z ryb, wielkie drzwi otwarte na 
biały taras ku zachodowi. Latarnicy zwykle 
czekali na mnie, aby usiąść do stołu. Było ich 
trzech, jeden Marsylijczyk i dwóch Korsykanów, 
wszyscy trzej mali, brodaci, też same smagłe, 
poorane twarze, też same okrywki z koziej sier 
ści, zresztą wziecie się i usposobienia wręcz 
przeciwne San już sposób życia tych ludzi dał 
odrazu odczuwać różnicę dwóch ras. Marsylij­
czyk, przemyślny i żwawj, wiecznie zaaferowa­
ny, wiecznie w ruchu, biegał od rana do nccy 
po wyspie, kopał, łowił ryby, zbierał jajka, czaił 
się w zaroślach, aby wydoić jakąś kozę w prze­
locie. Korsykańczycy za to, poza obrębem swego 
zawodu, nie zajmowali sie absolutnie niczem; 
uważali się za funkeyonaryuszy i spędzali <ini

całe w kucnin na nieskończonych partyach sce- 
pa“ z przerwa, conajwyżej na z?palenie z po­
ważną miną fejki lub na posiekanie nożyczkami 
w dłoni w iell ich liści zielonego tytoniu. Zresztą 
tan Korsykanie jak i Marsylijczyn, dobrzy lu­
dzie, prcśui, aaiwni i pełni uprzejmych wzglę­
dów dla swojego gościa, który mógł im się tem 
niemniej w głębi duszy nieco dziwnym jegomo­
ściem wydawać. Pomyśleć tylko: przyjść zamu­
rować się w strażnicy dla własnej swojej przy­
jemnością Dla ;ych, co dni się tak dłużą, co tak 
szczęśliw są, kiedy przyjdzie ich Kolej wyścia 
na ląd~' Przy pięknej pogodzie spotyka ich to 
szczęście raz ' a  miesiąc. Dziesięć dni lądu, za 
trzydzieści dni latam , — taka jest reguła; ale 
zimąj gdy czas jest burzliwy, niema co myśleć 
o regulaminie W iatr świszczę, burzy się fala, 
Sanguinaizes 3rą białe od piany, a latarnicy zo­
stają uwięzieni na dwa lub trzy miesiące, nie­
kiedy w strasznych warunkach.

Oto, co nr się raz zdarzyło, panie, opowiadał 
pewnego dnia przy obiedzie stary Bartoli. Bę­
dzie juz z piec lat temu, przy tym samym stole, 
przy którym siedzimy, w taki wieczór zimowy, 
jak dzisiaj. Było nas wtedy dwóch na latarni, 
ja i towarzysz mój Tchćco. Reszta była na lą­
dzie, nie pamiętam już — na urlopie czy cho­
rzy. Kończyliśmy spokojnie obiau.. W tem mój 
towarzysz przestaje jeść, pa trzy  na mnie dzi- 
wnemi oczym. przez chwilę i bęc! pada na stoł 
z wyciągniętewi naprzód rękoma. Biegnę do 
niego, wstrząs im go, wołam., o, Tche!... o, Tche!... 
Nic, umarł...

Pomyśl pan, co za przejście Drżący i osłu­
piały stałem przed tym trupem z godzinę. Wtem 
przychodzi mi na myśl „a latarnia" —- ledwo 
że zdążyłem \ biedź na górę i zapalić ją. Panie, 
co za noc! Morze i wiatr jakby obcym głosem 
gadały. Co .chwilę zdawało mi się, że ktoś mnie 
wola na schodach w dodatku gorączka, pra­
gnienie. Ale nie byłby mnie nikt zmusił do zej­
ścia — bałem się trupa. Wreszcie o brzasku 
nabrałem nioco odwagi. Zaniosłem towarzysza 
na łóżko narzuciłem - go prześcieradłem, parę 
slow modlitwy i jazda do sygnałów na alarm.

Niestety, morze było zanadto wzburzone; mo­
głem wołać i wołać bez końca — nikt nie 
prżyjechał. Zostałem sam jeden w latarni z moim 
biednym Tehćco, i Bóg jeden wie, na jak dłu­
go. Miałem nalzieję, że go zachowam, póki łódź 
nie przyjedzie, po tizech dniach przestało to 
być możiiwem... Co zrobić ? wymość, zagrzebać — 
skała za twarda, a na wyspie tyle Kruków! Żal 
mi było tak porzucić chrześcijanina. Wreszcie 
przyszło m: na myśl zanieść go do jednej 
z izdebek szpitalika. Całe jedno południe zajęła 
mi ta straszna, jak za karę robota, i "aręczam 
panu, że do tego trzeba było odwagi Panie! 
Jeszcze dzisiaj, kiedy w silny wiatr przechodzę 
tamtą stroną wysepki, zdaje mi się. że dźwigam 
umarłego na plecach

Biedny stary Bartoli! Suma myśl o tem za­
lewała mu czoło potem.

Tak Da długich godzinach schodził nam czas 
posiłku: o strażnicy, o morzu, opowiadania o roz­
bitych okrętach, o korsykańskich bandytach 
Później, kiedy dzień się już miał ku schyłkowi, 
dozorca pierwszej ćwierci zapalał sobie małą 
lampaę, zabierał fajkę, tykwę do wody, grubego 
z czerwonemi brzegami Plutarcha, cala. biblio­
tekę Sanguinaizes i znikał w głębi. Po chwili 
cała strażnica wypeimała się zgiełkiem łańcu­
chów, bloków, ciężkich wag zegarowych, które 
ciągnięto do góry.

Co dc mnie wychodziłem tymczasem, usiąść 
na tarasiku. Słońce, hardzo już nisko, spadało 
coraz szybciej do woay, pociągając cały -widno­
krąg za sobą. W iatr coraz bardziej był świeży, 
wysepkę zalewał błękit. Na niebie, tuż koło mnie 
jakiś ptak wielki ciężko przeleciał, to orzeł 
wracający do swojej genueńSKiej baszty. Mgła 
z morza wsta.yała powoli. Wkrótce nic jttt wi­
dać nie było, chyba biały rąbek piany naokoło 
wysepki. Znagła z ponad mojej głowy wytryska 
wielki snop spokojnego światła. Zapalono laiar 
nię. Pozostawiając całą wysepkę w cieniu, kła­
dą się jasne promienie na wodne przestworza 
i pod temi wielki em; falami światła, co mnie 
zaledwie z lekka oblewają po drodze, siedzę, 
jak zgubiony wśroa nocy. Ale wiatr staje się

coraz chłodniejszy; trzeba wracać: Po omacku 
zamykałem ciężkie drzwi, zakładałem żelazne 
arag; i, ciągle pociemku, wychodziłem przez 
małe schodka żelazne, drżące i dźwięczące pud 
mojemi krokami, aż na sam szczyt strażnicy 
Tutaj światła nie brakłe Wyobraźcie sobie ol 
Lrzymią lampę o sześciu rzędach knotów, nao­
koło której obracają się powoli ścianki latami, 
jedne z ogromnemi kryształoweni soczewkami, 
inne otwarte na wielką szklanną zasłonę, chro­
niącą płomień od w iatrn Przj wejściu byłem 
awsze olśniony. Ta miedź i mosiądz, te odbla- 

Ik i z białego metaiu, te grube ściany z wypu­
kłego kryształu, kręcące się w niebieskawych 
kręgach ^ały ten szczęk i migotanie światła 
sprawad =.ały mi na chwilę zawrót głowy.

P miału jednak oczy przyzwyczaiły się i wkoń- 
cu siadałem poa sam4 lampą okoio strażnika, 
który bojąc się zasnąć, czytał głośno Plutar- 
cha. Tam nazewnątrz — czarna przepaść Mały 
balonik, który szklaną zasłonę okrąża, tylko 
wiatr z jakimś wściekłym poświstem obiega. 
Strażnica trzeszczy — burzy się morze. Na 
krańcach wysepki fale biją, jak z dział, o ska 
ły. Niekiedy, jakiś niewidzialny palec siaka 
w szybę: to ptak nocny, przyciągnięty przez 
światło, strzaska! sobie głowę o kryształ W bły­
szczącej i cieplej latami słychać tylko buzowa­
nie płomienia, szmer kapiącej oliwy, spusz- za- 
jący się łańcuch i monotonne skandowanie ży­
cia Demetrjusza z Falernu. O północy strażnik 
podnosił się, rzucał ostatni raz okiem na knoty 

odchodziliśmy. Na schodach spotykało się to­
warzysza z drugiej ćwierci, który wchodził, 
przecierając oczy; zostawiało mu się tykw 6, 
Putardia,.. Wreszcie, przed pójściem spać, szło 
się do pokoiku w głębi, pełnego łańcuchów, 
wag, mosiężnych naczyń i powrozów i tam przy 
świetle maleńkiej lampki latarnik wpisywał do 
zawsze otwartej wielkiej księgi strażniczej. 
„Północ. Burza. Okręt na pełnem morzu‘‘

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

: TUTKI 
CYGARETOWE

Dtakarnle (kunom z kauczuku
Cena z przy norami: -  

70 czcionek K 1"— 
90 .  1-20

120 ,  „ 2—2753 1 O

200 czcionek E  3 
. 250 -  -  150
500 „ „ 8 -
800 „ „ 1 1  —

K M & : Sra ®. Kiltoesa i i l  Krzyia- 
■swsKiago w hroKcwie

polecaj . Izieła Dedagogiczne Reussntra do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nanki Oboycli Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wvmowv i kluczem p. t,;

amsd:zek
P o l s k o  N i e m i e c k i  kura I-szy K 
C 10 — kurs IT-gi K 4 8 0 .— W y p i s y  
N i e m i e c k i e  72 h. — P o l s k o -  

i ff i-fc-JCUSkf kura I-szv K 3 60 — kars 
|Il-giK fl-8o. — W y p is y  F r a n c u s .  
' l i  a 40. — P o l s k u  A n g i e l s M  kurs 
1-szy U 2-24 — Lnr., Il-gi K 3 s0. — 
P o l s k o  - i t o s y j s k i  kurs I-szy K 

4-20— Il-p i kora K 5‘40 A m e r y k a ń s k i  
P r z c e  o n n lK  z rozmówkami angielskiemi 
R  1-30. (51 ■ 9 23)

R U S Z T E I
moduyęb zeiirów i druku niebieskiego, 
dymki oksierdn, wszystko nie pełznące 

40 do 45 metrów zn r t r .  8 - 2 5 ,  
wysyle. za zaliczki,

4 U Ł H  SZ  KAW TO B
tkalnia, Bat»y Nr M II, (Czechy).
D ługość'resztek 3—12 metrów Wybor­
na jakość. Fróben resztek nie wysyłam, 
natenaast towar niestosowny przyjmoję 

napowrot. 1611 24 O

i i  Miski
% nek  gł., ma do sprzedania meble, 
Okłady .prężynowe do łóżek w wię 

lośoi, pościel na łóżka, poduszki, 
kołdry i t. p rzeczy. 2882 2 2

Ł S . « w e r j
ud 140 -koron wyżej

frrltanla
P r s m t f t ry Daitenrad

< raz części składowe do tychże za go­
tówkę lub na raty.

pr. Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 

'naftę itp poleca

J. Fiałkow ski
Nowy Sącz 2477 12 O

F  j A M - Z WATĄ: :
: „SAL7ES0L";

Bibułka ziobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc mc dziwnego, ze pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„ W A T A  $ A  L V E S  Q L“
Nadaje się do tytoni lekHch, mniej do średnio mocnych — wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
umknąć aatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szKianycn z watą „SAiiVESOL“, ”
Oryginalny pakiecik „Waty Safvesof“ wystarcza na 2u0 —400 pa­
pierosów lub cygar. — 1000 sztuk tutek „Fram* 3 IC( r-or.y. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „SalyesoF 30  luu 00 hal.

Z ak ład  p rzem y sło w y  wy r o b ó w p a p i e r o wy c h  „ N Q R Is» “ .

Mr. W. Bełdowski, Kraków. 224320

Ostatnio noaioić!
Powabne bluzki letnie ?  pięknego fracuskiego 
batystu, z rąbkiem i wstawkami koronkuwemi 
bardzo bogato przyozdobione, białe eeru, ró­

żowe, jasnoniebieskie lub lila po.
osobliw ej cenie 5 Mi 35  hal.
Przy ■zamówieniach trzeba podać objętość szyi 1 górną 

objętość (mierząc naokoło).
Najnowsze matorye wełniane na suknie dam­
skie i bluzki, batysty, płócmnka na suknie, 
yoilos i wiele innych materyj do prania bia­
łych barwnych sprzedaje się te ax po nie­

zmiernie mskich, wyjąikowych cenach! 
trąbki na żądanie za darmo, opłacana.

Brand Rmga siu „AU PRIX riXE“, W len,
I., Haur ui-yergasse 19. 2372 3 4

Ostrzeżcie przed Mmuctwem.
Ponieważ firma Singer Co., dawniej G. Ne.- 

dlinger z siedzibą w Hamburgu, ogłasza, jakoby 
maszyny do szycia nabywano w Krajowych skła­
dach, były wyrobem wzorowauym na jednym z 
jej najstarszych systemów, oświadczam, że — 
jak stwierdza wyrok rządzącego senatu w Kosyi 
z d, 29/2 1896 1. 186. zatwierdzający orzecze­
nie sądu komerc. z 5/1 1901, — wyrofc sądu 
najw. w nipsku z 12/11 1901 D. R A. 1541, 
wyrek sądu cywilnego w Berlinie z 5/1 1901 
i t. d i t. d. firma Singer Co. nie posiada ża­
dnego monopolu na wyrób maszyn Singera, gdyż 
maszyny do szycia według konstrukcji wyna­

lezionej trzez zmarłego Izaaka M. Singel a, a poprawionej przez innych 
mechaników mogą wyrabiać i wyrabiają fabryki całego świata. Nadto 
udowodr ono, że fab ryk aty  innych firm pod względem ogólnej doskona­
łości kilkakrotnie przewyższają t. zw. „oryginalne Singera“ maszyny, 
bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pi aktyczniejsze 
w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt zatem nie ma po­
wodu naśladować gorsze „orygmalne Siagera“ maszyny, mogąc sporzą­
dzać lepsze, z najnowszemi udoskonaleniami. To jest jasnem jak słońce 
i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem.

Prawdziwie dobrą maszynę nabyć można tylko w największym 
y. kraju składzie maszyn do szycia i haftu pod firmą 9451 4 o

8 6  W Ł O W S k r
w  K RAK O W IE, RYNEK 18.

C e n n i k i  r o z s y ł a  s i ę  d a f m o  i o p ł a t n i e .

1376 23 Oi: Kupię
z rozparcelowanego majątku ładny dwór 
z duzvm ogrodem, ładnemi budynkami 
i kilkadziesiąt morgów poia. — Zgło­

szenia: Roiów, dwór, poczta Dobro-
'wlany. 2588 » 12

Nie d r o g i e ,  a  d o b r e  w ł a s n e g o  W y r o b u
UBRANIA GOTOWE T rw a ls ze  od w iedeńskich

1 0 0  j - j s i ę c y
Metrów siatki drucianej mamy i w ro^u do sprzedania. Ceny wy­
jątkowo niskie — dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyraoiamy 
w własnej fabryce, Biuro techniczne Uniyersum, Kraków, Basztowa 19 .

Za k ła d  d e n tys ty c zn y i lecznica d e n tystyczn a 
dla mniej za m o żn ych

isied. i .  Syropa
w  K r a k o w ie ,  P la c  W W . 1 0 , L  p .,

otwarte od 9— 12 i od 3— 6.

Telefon Nr 721. 2522 7 16

N a j p r z e d n i e j ^ ą

HERBATĘ CEYLON
„Rao^&lld Ceylun Teau

pod w łasrą niark» ochronną „P aP m as . impor­
towaną wprost 1 Ceylonn, a nrzędownie chem, 

badaną po cenie:

fil I (pin tm-ilsle li *  S ‘S-,. £
Wt-zioie K 120 za 125

F i l i ą  c .  k .  u p r z y w .  G a L c j  j s k ie g o  t c y jo c ^ o

O d d z ia ł Fi a s y  P a lic z k o w e j
wchód od uł. Brackiej l. L

udziela kupcom, ręKodzieinikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
za liczek  za  skryptem  dłużnym

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również 

za liczek  na zastaw  kosztow ności
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 1289 13 o

n s s E r a m

I k u f  e r k i  d o  p o d r ó ż y  płótnem  oklejane 
P a s k i  d v  p le d ó w
T o r e b k i  r ę c z n e  skórkow e i jedw abne 
P o r t m o n e t k i  skórkow e 
S e z e z o t k l  d o  s u k i e n  i  w ło s ó w  
S z c z o t e c z k i  do zębów i paznokci

s z e l k t e  a r t y k u ł y  l o a l e i o w e  2774 1 o

polecają  po cenach n ajn iższych  i w w ielkim  w yb orze

Uhucmn obchód
JUBILEUSZU CESARSKIEGO

W WIEDNIU, D. 1 2  CZERW CA 1908.
MIEJSCA NA TRYBUNACH

po cenie 2 5  do 6 0  k o r o n
można nabvwać jeszcze u firmy

Centralverkaufsstelle Schenker &  Co.
Wiedeń, i., Schottering 3 i 18a.

tudzież we wszystkich filiach i zastępstwach firmy Schenker & Co. 
jakoteż a firmy Schellhammer & Schattera, Wiedeń, I., Stefansplata 11, 

A. Gerngro8€ Witdeń, VII,, Mariahilferstrasse 42—43.
Zamówienia załatwia się z a ra z  po otrzymaniu należytości 

(i 60 halerzy na poi to). 2875 2 5

K 0 65 za 62*/« sjt 
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

A astro-Węgier — poleca

L HAWtłKA W KRAKOWIE
Ces, i król. Jest Dwan lustr -W54 i krfl. Aacii

Dla pp. kupców r kołek rolniczych oapowieam 
opnst. no54 6 6

Dom prnieromy
z w e iin lą  C3zŁioną o 4-ech pokojach, kuchni 1 
pokoiku na piąterkn w bliskości domu tnajdmja 
się doskonała piwnica i  bnłynki gospodm -n 
i. j. di.-wntnia, clJewy, kurniki i t. p , oŁm* 
dama dwnmorgowy offrod ouoccwy > n y nwry 
i kwkrtowy, kolo ogredn przechodzi tor ko łaje 
wy. a dworzec o 5 m innt drogi oddalony; m ii 
scowość b irdzo piękna, 3 mili od K rrk .w a, 
cen. przystępna — z powudow familijuych do 
sp--edania. I  liźsz/o? szczegółów z grzeczności 
udzieli p 1’elicyan Woj tych, Kraków, Powieka 
17, II p. Pośrednictwo wyłączone. 2696 4 5

H E J !  i t O  M m
(s tacja  kolei Maków).

Słońce świeci, mocno grzeje, 
ł ia  „Djablak a- śniąg topmeje. 
Przyleciały już sł rw ki,
Czas — by przyszli i  letniki

do Zawoi!
Okolica cudni, zdrowa1 
Zakopane niech się schowa.
Liczni znawcy to orzekli,
Znawcy — co z T ater uciekli

do Zawoi!
Uhooiai Tatrów tu nie marny, 
lunę cuda posiadamy 
. Bianę, Djablak, Sokolicę*,
„\pelc«,oó, Cyrchel i Po.ice",
„Clroh Kolisty, Banią Górę",

Trapy* różne — „Zimną Dziurę*, 
KUka ha.i, różne stawy,
I Młyn Djalili* dla zabawy,
„Mokry Kożuch, Myinc Młśk?"
I „Magórkę" — lasy, krzaki,
I wycieczai i kąpiele, —
Jes t powietrza — nieba wiele!

Choć tu droga nie najlepsza,
Zrażać jednak terr się nie trzu 
1 iak t buduje bowiem nowy,
Sam nasz V y dział powiatowy,
Więc gościniec, ja s  toczony 
Vrkrótce będzie ukończony.
Do wyjazdu są gotowe 
Omnibusy — prawif u w e  —
I  powozy — są u B r u l i u ,
Które jeżdżą tn  co chwila I

A dostaniesz ta  wszystkiego, 
iV m ku. jadłr wsztiakiogo 
Są tn n»wet rectanracye 
Gdz’e obiady i Kolacje 
Trefne „1 oszor* i śniadania,
Zjadać możesz — cena tania!

Przy muzyce wiecztrami 
Młodzież tańczy z panienkami,
Aibo przy księżyca śpiewa,
A echo mzno&zą drzewa 
Zaf  w ubiorze tu woboda,
Nic cię nie obchodzi modal

Gdybyś kiedy dozna> braku,
Kupić możesz ra  jarm arku 
Tanio: moiJe, kurcząt jajek 
I  o zechcesz, i góralek 
Te, do domn ci naznosza 
Grzybów, jagód — kup c proscąl 

Kto przyjedzie do Z aw oi 
Nieć choroby się nie boi,
Bo tu  mamy i  iekarza,
Lo się rzadko na  wsi zdarza!
Mn ów le s a r i okręgowy 
W  swej aptece lek gotowy! S784 •  9 

Co się tyczy pomiess* ~ni* -j- 
Je s t ich dosyć* - cen* ta n a !  
l i r  1(1 ma kole le całą, 
p i eh er ma ic‘ też nie matoł 
Gdy ci kiesze* nie pozwali 
Hozesz mieszkać u trórala!

A więc jazda miły oracie,
Bo Z a n  Oj l. ctel » n ciąi 
Pragniesz bliższych w  adomośeL 
Pisz do B r m ia  l — on rad z p  Sł®,

tylko w Związku katolickich krawców
Krekóiw, Fio/yańskk 7. (Tuz przy Rynku). Ly/3w plac HalickiT

13612263
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SŁYNNA W SW IEC IE WÓDKA H l t i }  F K A T E L Ł I  B R A N C A ,  M I L  A N O
jedynych i wyłącznych pos-udacty tajemnicy przyrządzania 24 119 144

JEST  NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚwlCCIE WÓ3 K Ą  ŻOŁĄDrf W ’»,
Niezbędna w Każdej roaznue! Dostać można w E ranowie u: Jozefa Kuczmierczyka, Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego; 
A  IlawełLi, o. i k. dott. dworu; -Jozefa Litawskiego: Jana Wentzla; następca w Krakowie: M Czerwiński, ul. Straszewskiego 9

L ąik  kuBtr., w górach Beskidach. Wygodn e 
■nudzony pensjonat w willi „ iW a ja * .  Mie 
tk u u e  » raz  z utrzymaniem iw iatłem  i po- 

s-iei ‘ »d 5 ker. dziennie. W;auomość: Zarząd 
.M ai", prze* Ustroń, w Wićle. 2019 24 27

Kamienica
piętru**, narożna, w dobrym stanie, blisko 

w iol, m  p iz j j tę p rą  cenę do sprzedania. — 
Wiadomość: Rynek Ki parski L 9, M artin 

B wmik.. 'S t, 5fc„ 10 0

w illa
w uroc.em paiożeniu na Zwierzyńcu przy iro- 
W> do Woli Jostow tjaej w iejącej obejmując- 
4  pokoi i  anohnię, tudzież spiżarnię, sklepione 
piwnic oficynę o .rzęch pokojacn i kuchni. 
hm ogióu owocowy i warzywny szparagami? 

tąkę ogród V -iatc wv — wjzystKO w obszar*,. 
Wzocn morgów, przytem obora, stajnia, dn ia  
•tade -  eto 2638 2 a

do ttytizleridwieola
od 1 lip,.- lub 1 października b. r. Pośredni 
-tw e -eób trMeioh *7 kluczono. — Szczegółów 
Slsiod „INFORMA TOR-1, Kraków, W iślna 2.

9
' f i l  i r e J P uasze iiznane za aoore wyroby przy rzeczywiście niskich ce-

1 -  j f a .  - U ^ 7  M 9. nacjj v znaKonutej formie. Nasze sezonowe nowości w wyrobio

od najskromniejszych do najwykwintniejszych gatunków wskutek swej znakomitej jakości i niezwykłej taniości 
_ spot ykaj ą się wszędzie z uznaniem.
W O ^ T ó b o i n ^ ^ T ^ ^ ę ^ ^ ó ^ j

P o l e c a m ;  s z c z e g ó l n i e :

5 P E C Y A L N E  S K Ł A D Y

Wód
mineralnych naturalnych,

nrmy 2896 4 10

N .  T B A U M a  s y n
nr T a r n o w i e  i  w  K r a k o w i e

Hotel Kiakowaki Dietla 46

są już zaopatrzone we wszelkie 
£ w ic ie  wody, 

soie do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł.

Biellóła do zębów
zdumiewująfcago w veaiu- 
ku smerykamkiego uczo­
nego, piof. Dra Wouda, 

_ moi. i  tera* dosta S takżo 
w Europie. „Bisltdło do 
zęjów" czyni niezawodnie 
70*1" i czerne zęby lśniąco 

hia.Miii, usuwa kamień * sębów, zapobiega 
próchnieniu zębów, bolowi i tworzeniu się 
kamienia, wzmacnia zęby. Nieszkodliwe au­
ty sep tyczne d_.alanie. Odświeża usta. „Bie- 
Htita do zęoów 1 k t.z iu je  dawka tylko 1 K, 
3 dawki 2’30 K, 6 dawek. 4 K. W ysyła za 
zaliczką lub po otrzymaniu nalcZytości skład 
k<uwi:, M. Fe.tn N achf, Wiedeń, VI., Daria- 
bilferstrasse 45- 2754 2 2

Skład główny w Krakowie: J . H anak i Ska, 
drogutiya, ul. Szewska 5. Nadto d istać mo- 
śns u Reiiua i Ski, w handlu pod „ Cnarnym 
pteiu “, oraz w wielo droguerj a :h, składach 
perfum i apte-ach . pu-stw le.

Ksmaszki meskie TJ”
na 8 omach, c dobrej, boksowej skóry, m odą,
f a s o n .........................................................................
sznurow-ns, ua  wysokich i kisłdcL oboasach, 
ład e i trw -łe  . . . . .
sznurowane, z dobrej boksowej skóry n a  wy­
sokich i niskich ob^—acL . . . .
sznur., z la  Doki’ skóry, oryg  goodyear, szyte, 
na  wysokich i niskich obcasach, najnow. rssony 
am erykarskie, sznurowane, czarne mb żorte, 
z la  boksowe;' skóry (American-Style) . . . 
sznurowane, z lepszej szewmnowej skory, b. 
e le g , nu wry .oku h obcasach .

II

II

II

I ł

l»

»

II

Półbuciki

u

u

n

i»

u

ł»

u

u

sznur., z la  sz e w  skóry goodyeur, szyte złr. 660  
ta l ie  same zapin. na rysoalch obcasach . . 
sznurowane, cznrn) lub zoite, taaże amery­
kańskie fasony od zlr. 3 '— d o ..........................

lir. 3*50
ri 4-60
n 3-75
n 475
u B'25
u 7-50
u 5'25
n 7 '—
n 6 bu

|  Wyrób tygodniowy 10.000 p a t j  *“ j j  J “  L^kaW ."

Damskie buciki nadzwyczaj trw ałe .
niskich oboasaoh, £

II

II

II

I ł

II

11

i ł

»

II

II

i ł

i ł

ł ł

łł

sznur., z dobrej boksowej skóiy, z lakierowymi 
kapkami, na wysokich lnb niskich obcasa: li . . 
sznurowane, z la  bokoowej skóry, oryg, goodyear
b. elegancki bucik sp -cem w y...................................
sznurowane, z najlepszej szewronowej skóry, b.
moane fasony, goońye-, ’ s-yte ..........................
zapinani, na wysokich i  niskich obcasach, nad­
zwyczaj z rw a re ............................................................
zapinano, z  lepszej boksowej skóry, modno fa­
sony .............................................................................
zapinane, z najlepszej <tf«wroi.owej saóry, goo

półbociki
panłoielki

rznnrowaES, uze.rronowe złr. 3-75 i zapinane

II 4'25
II 5'75
u 6 '—
ii 3'40
n 4ł50
ii 6r—
u 3*90
n MO

Polecamy także wszelkie przybory do obuwia jak : kremy i pasty krajowe I angiel&Kie, gumowe obcasy okrągłe 'i w formie obcasa, prawidła etc.
po tanich stałych cenach.

© sg r  Bardzo wielki wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt I chłopców, l i g  Wyroby najznakomitszej w oaństwie fabryki obuwia eprzedaje

I O W .  K O M .,  z a s t ,  L .  . i
Tylfio BdkcK sł Vi w K n ftw ls , róś &tnSzKiei.R fB E D F M H K a

F IO T K  n c a
e . i  k . n ad w . la n c y k a c t b ro n i. — (Kaiyntya) FZ1ŁACH (Boroylje).
wynaiazca i fabrykant gwintowane, lufy „Triumph R i^ed Bohmug" i „Wi raig-U nircrsal- 
Bohrung1* z najdrobniejszym, dotąd jeszcze niewiuztan„m, niedoścignionym gwintem  
o wielkiej donijsłości i sile strzału, poleca wszystkim P. T  myśliwym swe pierwszorzędne 
wyroby, jakoteż lekkij jak piórko trójlufki, sztućce na kozice, flinty, ubeltówki, karabiny 

repetyero* t , Mannlieher- Schdnauer, łudzisz Czterolufne "trzelby Werniga. 
K l A W f l i P  !  Pólccam sw je karsb in j kalibru & 3 mm, ostrzelane różnymi rabojam i. 
I t U n U J w  ■ J Jro największą nowość do strzelb polecam 9.3 mm  naboje z kulam i 
w niklowej koszulce, z końcem ołowianym i  9 3 mm naboje w iusce papierowej, z kulami 
allażowemi. — Cenni! darmo i opłatnie. 2773 2 4

znakom ite osobliwości, prędko 
schnące, którem i zapuszczania 
podłogi możo dokonać każdy.

SKŁAZI 1736 11 18

PJSYSl LfiKOOW Ł3CW1KA IIRH
m a  w  K r a k o w i e :  Fr. Lenert, 

Reim i Ska, R. Drobner,

l i t a idiiaiu luiiuiun 5 mu uuumu 1 rucil
Kroków, ul. Starowiślna 27A

Zastępca fabryk ' jajowych i belgijskich, 
poleca na sezon budowlany i do wszel­

kich innych potrzeb

S Z Y B Y  i  L U S T R A
Jjgyby sounowe w grubościach IV. 2 

3 i 4 mm. aoai 24 L  ’
do oprawy obrazAw.
Insfrowe i wystawowe,

„ kolorowe, katemalne, ornamen­
towe,

* „ deseniowe, matowe lane dach iwą
„ dc podłóg wraz ze Ja tk ą  dra

cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i Ł p.

IbsOTw., yt nadKlama vpniara idwntsj p a l ą
W  Sprzedaż wprost z fabryk po harto­

wnych cenach, również przesyłani ‘o . i r  opła­
cony do każdej stacyi kolejowej.

Jedynie prawdziwy Jest tylko

[ IB  MLI
■ ziemną zakonnicą jako znaniem ochronym. 
Wy«yi- się najm nie, ’ 2 '2  lub 6/1 lub 1 paten­
tow ał > flaszk. fam ilijną i , podróży za S U. 

Opakowania nie liczy lię.

M Ł ś  iit 1 1 1
Wysyła się najm niej 2 dawki j  K 3’60 Opa- 
kaw ani- me liczy iię Wzzędzit ó m n e  za naj- 
lopaze środki donsw r przeciw dolegliwościom 
iatądkowjm zgodzi kur ozom, ka> dowi, zafle- 

gnueniu. zapaieniom, zranieniom, ranom. 
3 * r , ■ W hA irzekazy (dem^żne dresów a . 
A. THlŁHńY Sol ..renget-Apotniike n Pregrada 
M  Aoaitaoir sk ład  praw ie w każdej aptece 

346 7 83

U W A G A  !
Zwracam uwagę na ulepszony Oi-tmol— » “-“ ■'ta „Aniołek11, który 

gtz coMłżmo bez i iw eni i  w jTaZnie.

Proszę zażądać od firmy

Piaroi M  skład kortswey I tzssti8®j G raM w  i FwuafSw
J Ó Z E F A  W 1 ',K S L E R A

w  K  « k o n  I c ,  G r o a z i f a  7 1 ,
nainowszego cennika K r  Z®, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
z marko „Anioieku które uznane zostały za najlepsze na  całej k r  li ziem- 

\ ik iej. — Nojwiększy skład Gramofonów i  p ły t najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — R eperacje wykonywa się dokładnie 

szybko. -  Najnowszy gramofon „ ro u an n 11 z tubą kw iatow ą i 10 płyt podwójnych 35 zł:. -  
Gramofony najnowszej konstrukcyl od 24 do 2400 K. 2733 1 ^8

22nmwwjLtNJiPuuuaiiwjd, i UMOMrs-.gr
Rządów uprawniona

b i j a ! f ItnciaiiKfeleczalfzjfd
pod firmą

i  s z A C f i  i  m m  s  m sK Ł
przj ul. św. Ciertrudy pod lir. 4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przbmysłowej Tow. Lek Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z tu c z n e
odnowie ia iace  g k ła le m  chem icznym  w odom . BILIŃSK.TEŻ G E 3S H  J B l u R S K IE J , S łfiir  

T1SR SK IEJ, V IC £ Y , I '  A R Y E N B A D 2K L E J, HGM BURG, K lS S lN G E N , tu d z ież

speeyalne leczn icze  212 ^ o
jaK: litowe, bromową, jodową, żeinzistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n l c / o  n o r m a l n e  

z pizepisu P r o t. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Od roku 1668  w użyciu.

l e a i  u c z e o e  h w  sssm m
rrsei. ybitnych lekarzy polecane jest używane w baruzc wielu pańotwach Europy ze świetnym

sk u tk ie m  p rzec iw

wyrzutom sf[óvdyr wzzelkżogo rotf aju
w szc ;ególu)śoi praeciw powtarzającym się i  pasożytniczjin wyrzutom przeciw liszajom, jako też 
przeciw sinuści nosa, wydymkom ?. odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i  głowy. Bergera 
mydło 8!!lołowcowe zawiera 40“/, smotowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w nano u będących. — w uporczywych cierpieniach skomyoh używa się

'akze bardzo skute;zm go
Ecr(J i f S  leczałcsefl® B i 1ła s uolowcowo-si'. ‘ctucęg}.

Ti ko la ro d n ie isze mydło snlołOWCuWe do usunięci t wsze i-h  nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
S n ^  i n a g ło H e  U dzieci, ta d z ie ż ^ ^ - i niezrównane m.d.a U  cycia  i \ a  k pieli ^uży do

Beruera glicerynowe » y s m o l o w o o w e
z a ^ ie r a ja c e  ' . f ę 5 d a k / z o  “ ^ i ń n y m  sk u tk ie m

Ja k o  w ybornego  śro d k a  n a  skó rę  u ż y w a  j

dsriera mydła torMSSi ’£,ł®
. i - — . trud1 Ikom i Innym wyrzutom, a mianowicie: przec.w pryszrzom, opaleniu, piegom, iraoziaw j ^

Cena kawałka każdego latunku 70 nal. w rar ze ..sKazówlią. Prz^,,. „
w yraźni. Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć 
znak ochronn" i  obek znajdujący się podpis firmowy 

G. Heli et Comp na izd"j itykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w W iedniu 1863 r.

i  złotym medalem powszechne] wystawy w Paryżu 1900 ,
de inne .eczniczd i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w spośooie użycia do 

każdego mydłu dołączonym.
Dostać m o iłu  w aptekach i K ndlach  tego rodzaju. — Hurtownie:

G. HELL et Comp., Wiedeń, 1., Łiberstrusse &.
Dostać można w KRAKOWIE ■» aptekach: Kr. K Mikuckiegf M Pronia W iktor? Redyka Lud­
w ika Rosenberga, Karc’a Jalire J .  fiaoodzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. M arcom.— W  składach aptecznych: F r. Zopotha i Spółki, A. Fachuckiego, Arnoldu 
Reii ra J .  H anaka i  Spółki, jako tez w każdej aptece w G alicji. 1876 9 36

na odbity tu

'rzu tom .

m

I d e a ł e m  pań je s i p iękna b arw a  tw arzy, g d y ż  
ty lk o  m atow a i a rysto k ra ty czn a  cera je st zna­
kiem  praw dziw ej piękności. P rzez użycie krem u, 
pudru i m ydła Simon nie m e się ani zm arszczek, 
ani w yp rysków , ani też czerw onych plam, lecz 
zdrow ą i czy stą  sltórę tw arzy. Żądać ty lk o  p ra ­

w dziw ych w yrobów . ais 712

jtY aM sz tó ? iM ia n i
pierwsza kraj*owa fabryka wyrobów cementowych oraz 

pnedsięDiorstwo budowli betonowych
Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37

T e le fo n  Ni j 7 ó 3
poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: n u y  i rynny w różnych roz­
miarach, kręgi studzience, gusadzki cementowe nadzwyczaj trwałe w war­
dze pięknych deseniach, zastępujące w zupełności płytki kamlonaowi, 
dylu betonowe zastępujące dotych~z isowe dyle gipsowo, posadzki kamienne 
Tofazzo-gianito, posadzki Holk.it. zchody betonowe Terazzo granito na 
podmurowaniu i wolnowisi ące płyty chodnikowe i wszelkie roboty weko- 
dzące w zakies wyi ibów betonowych, Wykonuje iown.eż powały betonowe 
żelaznej koustrwś.-yi według wybrObowanego p a t e n t o  w a n e g o  systemu 
^Kiofei**. — W ykonanie rzetelne i punk aalne po najniższych cenach 

kwnkurency j ny cn.
2792 4 20 Ceuttiki t r i t i i  I franco.

Hm Mata Kmam
ąnany .kutecany nieszkodliwy środek prz:ciw  
otyłość1 Paczka 2 K. Dostać można w ajrfeebe 
pod złotym orłem we Lwowie 1479 1 19

Pieniądze! Pożyczki! Zalłczłn!
Oficerzy, urzęanicy, pensycniści i inne oso­

bistości otrzym ają pozyczkę, crzględnifc zara- 
zaliczkę, w mniejszej lub więKszej Kwocie pod 
Lajkortysiniejczym i w srunk-m i N it me wy­
ją tków  naprzód, spieszna pomoc. Pieniądze na 
wszeuriL dożywocia. Ogłoszcnfa pod „Sekreffir1.1 
przyjmu eeksppdycyaogłosceńiSdwa da Brauna, 
W iedeń I., Rotenturm stn.sso 9. 2615 i  4

W INO!
wyborne daim atyń-kie stołowi, czerwone, 
48 hsiens -, _emn -czerwone, łagodne, 
mcene. 64 .Uer.-T, hiał«( słahe, 56 ha- 
lerzy, wysyłam koleją w beczkach, po­
cząwszy od 50 litrów. p g | r  Zbiór pió 
bek (5 kg. paczkęj nysyłam  za 3 1  opła- 
vnie Adres: Edmund Pauk, Yv eineiport,
Flnnw. 1627 3u

może śiudkieim przczCian^' Samą wypróbowa­
nym osiągnąć w Krótkim czasie p e łn y , ję d r n y  
b fn s ł .  Mój wynalazek jes t rzetelnym , nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ­
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pan z wy­
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uw . j j , 
że ty lk o  l a  znam tajemnicę, a wszcikitTiime 
środki są lichemi naśladownictwami. środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 6 złr. 
^wystarcza do Osiągnięcia zupełnego s i -  ku), 
poł dawki 3 złr. i  p o r ą c t u J s n  w  p u m i e .  

Z o lla  n ie b ,  OlwłHonlfeB 2  (Morawa'
2914 8 6

tiupeiusze luliiieuszoułe
wa fjtikkk sarwatii po 1 313, 4'80 i 6.

^Mnaw a w w a " -  f j

NOWO W TDANi

(DieLkl kDtsloj przyborfy ^ortsyych
zawierający

pl&n placn tesisowe^o — ceny wszelkich przy- 
Dorów teEisowych, piłek neżnych, kręgli, hama­
ków, k rw se ł 1 leżaków ograaorych — przybo 

rów ylmnastyczdych 
o r ń z  p n z y  b o r ó w  r y b o ł ó w c z y  o h

2747 5 o wysyia darmo

Magazyn Uniisersalny Roman M e r ,
^ ic z e p a ń b k i 3 .

■

i
rZ'Sf: ł-Vvrt .■ X'/

Odznaczony na wystawie powszeel nej w Paryżu 1906 J nagrodą wielkim zrotym minąłem, 
w Londynie 1907: I nagrodą, wielkim złotym medalem I krzyżom honorowym.

W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
idealnie piękną, dubrze ukształtowaną, piękną pierś osiąga się przez 

mój znakomity 132 60 0

m m  ba m  j m u r
nadaje się dla młodych dziowczą* zarówno jak  dla ki oiet z aieroz- 
w iniętą lub wskutefc połogu zanikłą piersią TTżywa rię go tylko ze­
wnętrznie podług wskazówki, okutek zdumiewający Niema ryzyka. 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Oene fła°zki 3'76 złr., flaszki 
na próbę 2 złi., za zaliczką, kio tego "ależące „mydło krem iwe si- 

_ nnsolit" po 76 ct. kawałek. — Wysyła di akretnie tylko
H . A U E R , Wiedeń IX/2, M issdorfe ttrasi e 3.

N i c m i r ó w N i c m l r ó w

^ a ! \ S a d  k ą p i e l o w y
Siarczano-solno alkaliczny

na choroby skórne, reumatyzm, artiytyzm. sitrofuły, choruhy nerwowe. Suche 
położenie — aromat lasów szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. Nie­
zw ykła taniość kąyieli mieszkań, otrzymania. — Poczta, teloęraf w miejscu. 

O wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udziela

A l  M e l  - M A ,
fa b ry k a n t kapelns_ jr

XVI., Ualvarienbergga8se 34, ii., Tabor- 
strasse  39, a VI„ Neulerchenfeide-str. 2.
TIm A— aioa - —~ Ja

m o. op łacone.

Dla wm$ 'j\mm 
Gams&ur 3 .  k

S044 & 14

P o ż y c z k i  dla pp. urzędników pań­
stwowych, prywatnych, oficerów, w każ­
dej wysokości za kondyktem lub bez 
kondyktu na 61/*0/# z amortyzacyą bez 
kosztów wstępnych, bez prowizji, bez 
obowiązku wpłaca lia za udziały lub na 
fundusz rezeiw owy udziela pewna po- . 
ważni instytucya linansowa. 175315 16 

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj­
muje: Generalna ayeneya węgier. To­
warzystwa ubezpieczeń, Kranów, Sław­
kowska 8. Wejście od uL iw .  Tomasza.

U Baczność Ł o Ia ^ 3 i
D la reklamy wsIbm »oas 
puyrszeuuu enia l i  1 m J 
jnej w Ge'*cyi do star­
cu n, za 96 K nowych 
row Jruw z opłaconąprze- 
syłką do ki.źdcj stacyi 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z C -letn ią  
gwar , U ży w ce  damskie 1 męsa.B po K 40 60 
60. Świeże płaszcze po K o, 7 Węfc; K £60, 4 
i 6. Kluczu iraajuskie 60 h. >Volnobiegi K  15 
i 18. Pompy eO h, pompy uoinu K 3, lampy 
oHtne K 1 60, -cet^lenor. e K 8 1 4 ,  paczka Kar- 
uiJo 60 h, p t ia ły  ł t  3'60 WudŁa angłelzlne K 1, 
torb? trój ąi»_  K 1 dzł onki 60 n, dzwonki 
k„. w > K 1-60, oliwiarka 10 h rączki korkewa 
40 h, puszka do naprawek 40 h. ZuDfcłne t:n.a- 
n w nic i niklowanie w ugóle odświeżenio ca­
łego rnreTu K 23. Wszelkie repr-acye ^ jk u - 
nuję atarLuuie i tanio Nio wymienione dodatkł 
i i zęśoi składowe po cenach hartowny in. Spe­
c ja lny  katalog o row-:TŁch, maszyn: uh do l ży­
cia i dodatkach za darmo. — W ysyłka za zsr 
liczką, na rowery zadatek 16 K. Sprzaaaż na 
raty rykluczona. Skład fabryczny: A. Welsjber- 
ga, Y/Łolen, II, U nt. Lo iaustr. 23/;B. ( F i ^ a  
poiskr '  13 ,3  0

Najtańuzyin losem je s t

L O &  T U R E C K I
G łó w n a  w y g ra n a

POO.OOO fpaitk,
bea potrącenia. (  lągnienio szos* razy 

na  rok. N ajoliisze m . dnia 
E M *  ł  a z e r u c a  1 9 0 8 .  M U  
Najmniejsza wygrana daje już 240 fr. 
Jen a  gotówką 193 K  lub ty la r na
3 S rat iaiesięcznych po tt K.

Wykaz iągnień za darmo, 
i a n t o r  w y m ia n ,

OTTO SPITZ, Wiedeń,

2824 4 6 Z a tn q d  k ą p it lo w y .

L, S u h o tłc n r ln o  y lk o  z l f l
róg Gonzagagasse

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów

i wentylacye Wodociayi dla miast, ^miu, folwai-ków, fabryk, ogrodów, gmachów | n 4  I N i k b h  i  S - k ć l
publicznych, domow piyw atnych . t .  p . Poszamiw^me M W H O I  U i i u a u n i  ■ w
i ujmowanie źi ódeł, Wii)rO8B\0 L llld z iin , Pompy Ł aŹ ni6  K raków , Kfi ijOWd lo-
t  Ł a z ie n k i, Z a k ła d y  k ą p ie lo w e , projektują i wykonują: Najlepsze reieiencye z  dotychczas wykonanych robót*



Sobota 30 Maja 1908. N O W A  E Ł F O E M A . N r 249.

'■ 'Y l '. ' . '^

nadaje słynna oddawna 2674

M a g g i -  ■ p r z y p r a w a -
~ z Krzyżem w gwiaździe,

każdemu słabemu rosołowi, vak że można oszczędzić na mięsie i włoszczy­
zn^. Jedna próba przekona! Maggiegp p. wprawa jest bardzo wydatna, 
irzeba jej przeto używać wszQdzic. Flaazecaka na próbę 12 halerzy” M  w gwieidzik..

in A t it ł*  e tw i n o o r ć i ,  o « 70/ c ;( in a  m 5P n : : t a .  'f's ■
fr„ a fttk r iin

»ym15vrgś5gSy«i«»«a^««vy«»8«««««»»»»«««g»gSSg!gisg»w&.

■7 J a  I H M C Z
0 Rrakooie s  e  M ie n n fc?  20.

»

w

Poleca 2292 6 o

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem  ogonowy 1 kor.
Prawdziwy Puder oyórkowy 1 k u r .
Prawdziwo^ Mydle ogórkowe 1 kor.

do w y d e lik a c e n ia  i u p ię k sz e n ia  twarzy. Znakomite, 
prawdziwre, naturalne.

tfeaal złoty r.a Wystawie hygieniczno-lekarskiej.

i każdy oierpiąoy wio ' 
ktryczność w sztuce leczenia zajmuje pier- 
wszi miejsce, jednak niestety bardzo wiel­
ka  ilość chorych nie wie, że tak ie  istnieje 
jaź  elektryczny przyrząd no ciała- zapnmo :ą 
któregc każay w bardzo dogodny sposób 
może się sam elektryzować w domu.

E L E K T R O  - V IT A L IZ E K
anair. p. 23912, w, p 34972. p. n. p. 181785,

nazywa się ten przyrząd, Ktorego działanie wypró­
bowane w wielu cierpieniach, mianowicie w ner­
wowości, neurastenii, reumatyzmie, w oólu piec i gło­
wy, w dolegliwości- ch żołąd. i l jelit, cnorobie ser-, 
Cuwej, porażeniach ł osłabieniach wszelkiego ro­
dzaju wydało świetny skutek, a liczne pisma z po­
dzięko* aniem, Których oryginały znaidnją się w 
na»*ej ordynacyi, dowodzą tego w sposób naj­

wspanialszy.
Każdy ehory, którego zajdinie ten sposoD leczenia, 
niech oośle to ogłoszenie do iaszej ordynacyi, a 
otrzyma bezzwłocznie w zamkniętej kopercie za 
uarmo, opłaconą, naszą 64 str. obejmującą ilustr.

K S l ą 2 K Ę  Z A  M f t M O
rieidfro - t b e m p r t c i ^  O^Isa&don

W e d e ń ,  I., N e n e r  M a r k t  »«■ 14, I  S tocU , A bt. 38 .

Kwfłon na książką za darikta:
Do 30/5. 1908,

Elektro-Theraiteutisich^  O rd inatli i i 
U K-u , 1., N ru e i M a rk t, 14, i .  S to ck . Abt. 38.

Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung iiber nioderne 
Elektro-Therapie" za darmo oplamię w zamkniętej kopercie.

Nazwisko: J l . s ..............................................   — .......... -............

Adres:

Z I E L I Ń S K I
OPPlit I MEOIABIIt KreliiH, A-B 39.

poleca oDficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznycn i  mechanicznych —-
‘ oraz pracownię mecnamczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramolony i t . p., tuządza dzwonki elektryczne i telefony. _ •

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotnej pocztą. -  216 43 o

Posiada własną sziiiernię szkieł optycznych, każda zatem zamówienie na o k u ­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o le c a  Ł a^B O w szcgs s j s s s s s a  b in o k le  p iy z m a a r e .

- oJznaczdUj 
«ii#yinetii iip -dud

przy u l  i w . Tom asza 1 . 4,  tu z przy placu S zu g p a ó s k im . filia  B iita Hoper&ika L  6 . —  TeltEoa H i J 3 L '
zakład podejmuje rię urząuzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok zo wBzesikioh

krajów euiopcj„kich. 145 32  0

Lm. 30186/07 2969
IX.

Obwieszczenie
Na cmentarza gródeckim wo Lwowie, zamkniętym dla chowania zwłok od r. 1875, znaj­

duje się wiele grobowców i pomników z biegiem ozasa uszkodzonych, grożących zawaleniem 
lub już powalonych. Na niektórych grobowcach i pomnikach można jeszcze odczytać napisy 
z nazwiskami osób tamże pochowany h a  mianowicie:

A ugusta Franza 
W alentego Czackiego 
Magdaleny Km nnter 
D inytra Reszytyły 
Bazylego Machniewicza 
Diotra i Klary Darze 
Tytusa (Beksińskiego 
Jakóba Baschuy 
Jana  ProchasLi 
Elżbiety Schultes 
Karola Joscfu 
Franciszka Ruder 
Jozefa Baudischa 
Antoniego \\a lin e ra  
Chrystyana Rappla 
A n n y  .O h a n ei 
L u d w ik a  K n l.,o w sk ie g o  
Antoniny v. H ebenstrett 
Jakóba y. Hebenstrett 
■Marcina Sokołowskiego 
Jakóba Kohlera 
Anny liroissi 
Maryi Bauer 
Franciszka Smdla - 
Eugeniusza U lauwskiego 
Justyna Art.vmowskiego

Grzegorza Zawadowskiego 
uuliusza Baschnindia 
Clary v Graf 
i-ton iego  Mochnackiego 
tfieuzysława Brodeniewicza 
Edeia 

illiolina Mullera 
Feliksa Getryńskiego 
Jcanelty  Nackh 
Jana  D istla 
Trokopa ( ymermana 
W itolda Małachowskiego 
Ju lu  v. Reisinger 
jakóba Alarschala 
.Tosefiny neinor 
Petroneii Reiner 
Józefa S ta w i rza 
Feliksa Piegłowskiego 
Ludwika W iktora i  Anto­
niego Piątkowskich 
Rawicza Lewickiego 
J ulinsza Rozw ado wskiego 
Grzegorza Lewickiego 
JJenedykta Beeia 
Jana  Maehana 
Michi ła L astiga

Dzieci śp. Jana Mach; u.ł 
śp Fryderyki Drnns 
„ A udi Biernaszewskiej 
„ E lżbiety Sienkiewicz 
„ A lberta F iauna 
„ Alfreda Filousa 
„ Józeliny Machuriwicz 
„ Eleonory Hampel 
„ Georga v. Oechsner 
„ Michała Nowodworskiego 
„ Józefa Bieleckiego 
„ Rozalii Kocowskiej 
„ H enritty  Stromield 
„ Bareary Re lich 
„ Antoniego Christella 
„ ‘nny Lippa 
„ K atrrzyny Jakobsohn 
„ Karoliny Sattm ann 
„ Józefa Reinera 
„ Jan a  Siandow skiego 
„ Antoniego Llaliinger 
„ Jana Nikiscba 
a Bawła Gondama
„ ju iii  Haimberger
„ Ignacego Romanowskiego 

Maryi Romanowskiej.
M agistrat podaje niniejszem powyższy wykaz grobowców i pomnik iw do publicznej wia­

domości z wezwaniem, aby interesowani członkowie rodzin w term inie jednorocznym od daty 
niniejszego obwieszczenia usunęli wrpemniano grobowce I nomniki z cm entarza gródeckiego 
z zagrożeniem, żo po upływie tego term inu Gmina m. Lwowa nie ręczy za dalszo istnienie 
tych grobowców i pomników.

Ponieważ dawno już m inął term in w ogłoszeniu M agistratu z dnia 12 września 1876, 
1. 32.057/75 do przeniesienia grobowców z cmentarza gródeckiego na inny cmentarz po dzień 
1 września 1880 r. zakreślony, w którem Gmina m Lwowa miała odstąpi- bezpłatnie właści­
cielom wspomnianych grobowcow przestrzeń g run tu  odpowiednią przestrzeni na cmentarzu gró­
deckim, winni ntcresowaui koszta ekshum acji, grzebania zwłok na ia n jm  cmentarzu,budowy 
nowy-jh pomników i grol owców, tudzież wszelkie taKsj gminne pokryć z własnych funduszów

Magistrat król. stoi. m Lwowa.
Lwów, dnia 17. m aja 1908.

C iu c h c iu  $ k !, -
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MAGAZYN K0NFEKGY1 DAMSKIEJ
TOWARÓW MODNYCH i ŻAŁOBNYCH 1275 19 26

K A C U 3* MŁ6BeCAlEuO
w Krakowie, Rynek gł. 4 [obok kościoła N. P. Maryi)

Poleca w największym wyborze: Knst-yumy wełniane, płócienne, snknit 
jedwabne, batystowe, wełniane, rolow e i  koronkowe według najnow­
szych żurnali i oiygmalnjrch model' francuskich i angielskich. Gotowe 
spódnice jedwabne, wełniane, płócienne, bluzki koronkowe, batystowe, 

zefirowe, boa, pończochy, krawatki, kołnierzyk1 ; t. d

j CD KGNFEKCYA — mATERYALY i PRZY80HY ŻAŁOBNE JQ J ■
Gwarantowane najlepsze rękawiczki francuskie i duńskie.

ŁSw ■■rm «*■

£  i

Dr Tadeusz Graboiuski, Soositt Uniw. J -

Fkład główny 2950 2 3

w  Księgarni Spółki W ydaw n icze j P olsk iej w  K rakow ie.
JW W rW i W W w w l r l i

B A Z A R  K R A J O W Y f  I R A I O W I F
Rynek słowny!. 20, fos si. Brackiej

poleca wyroby kiajowe po cenach fabryczny cli w wieikim wyborze.

Y e lo u ry  i b u rk i orygin aln e 

sław uekie —  P eleryny, p la id y  

i  chustki wulniane do okrycia. a,82 2 o

Lubień
M i  A t i m - W n i  1 M M m » 0 ^  m m -

Najsilniejsze Wudy eiarczane w Eoropie, leczą ae enakomitym skutkiem: Cjściec czyli reumo- 
tyzm stawowy jatoteż mięśniowy, linę (artretyzm)^JWypocłnj puzapalne tak unar-o jakotei 
iCumatjcziie, Obrzcl po z ł a m a n i a c h  i  zwichnięciach. Chor ibj ntiwowe jak: l.urwoboie (Ischias), 
niedowłady i porażenia, zołzy, szczcgólnió £ap&ieni  ̂ stawo w i^okostnoj na tlo ftkrof uliczna ni \ 
chore by -obieco szczególnie Hałe uplawy, dhc-reby skóric kiłę w późniejszych stadfeti p  
_ idnżycia rtęci. —  Pyra kąpielowa trwa pd 1 m-ja da końca września, jest podaiotpaa *• 
trzy sezony. —  Środki lecznicze w Lubieniu: kąpiele aiaictana, kąpiele jotowiaowy, ką rla 
z GO, h ta Niułieim, ka_piele tgliwiow*, masaż, elektryka- dyetr i gimniM^yka, a dla ktoibćw
kąpiele rzeczne w W ereszycy. — Zakład Dosiada centralnie ogrzawa ła z ien d  ł nprftoa mie 
szkania. ■— Cena mieszkań: od 1 K 20 h do 4 Iv 60 h dziennie, kąpiała od 1 K 10 da I K 
a borowinowe po 3 K. — Dla biednych w I i 111 sezonie znaczne oparty. — Zalł,.-.d 
i  park elektrycznie oświetlony. — W niiejsco dwóch lekarzy, ap tek*  .tan y . — lej peozta, 

telegiaf i połączenia telefonlczno. — W zakładzie debra l nlcdpof-tt rt-luarauy
L< k a rz  zak ład ow y D r Ksaw  e r j O tu iiIiw M . - W szt lk K h  o b ja in U .. u d z ie la  
odw rotu.* poczt;- Iiy rck c .ąa  zak ład u  K ilo fo w e g o . 8171 10 12

Księgarnia D.E:Frtedleina
U r a t t o w ,  U y n e k  1 7 • 2193 1^ 15

Koron
A. Baumfeld. Andrzej Towiaiiski i towianizm  ......................... ‘1*8

— Sam na sam z du szą-k ap tan k ą ...............................................
L. Belmont. Lew Tołstoj, Życie i d z i e ł a ......................................  . '  BO

D . E .  F r i e c i l c i n a  B i b l i o t e k a  P o d r ę c z n i k ó w :
1. A. Loiia, Socyologia, jej zadanie, szkoły i najnowsze^

postępy k a r t ........................................................ 1 —
2. B r  R  Piasecki. Zasady wychowania fizycznego z 2 t

rycinami, kart-.........................................................i ‘—
3. Si, Brzozowski. Wstęp do Tilozotii, o p r . ..........................110

4—5. Pr J. K. Ingram Historya ekonomii politycznej, opr. 2 20
6. M. Olszewski. Historya malarstwa polskiego, Cz. I

iDo Matejki) z 29 liustr., opr.................................110
B . L ib e r a .  P o e z y e ......................................................................... 2 —
E . L ig o c k i . P o e z y e   .................................................... .... 150
Z. M e d ź w ie c k i .  C z a r  n i .  p a n t e r a  .......................................320

— «iego Krblew. Mość Boa D u siciel.............. 3 20

S. Pruszyńska. Najdalszym, poezye............................................. • • • 1 ro
T  Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r . : tom I. kampania ko­

ronna. Z licznemi kartami i planami .  ...............................7'—
J. Szarota. Wyzwolenia St. Wyspiańskiego w stosuukd do jego

dzieł poprzednich.............................    1^0
Dr P ro f St. To.Uows.ko Co to są eiektrony. Z liatnwni ilustr . . r — 
E. Zeoadtowicz, W. Orłowski i W. Topór. T e n te n ty ......................3 —

Bfo n aoycia  h c  w szystkich ksiqgarniacJi.

S l u c h a e z  p r a w
poszukuje biurowego zajęcia. „P. R,“ p«śte re­

stante Kraków. 2944 2 2

Dmno* U»!rwnr“ bardzo tanio do na-Mli „USIfSI »y«Ł
Szczęsny Dembiński, c t .  Drząd cło- 

wy. Dworzec kol. od 9— 3. 2»26 2 4

Hoacypitata
rutynowanego szukam od 15 c z e rw c a  
b . r .  Dr S. Marowski a d w o k a t  w  R o p  
czycach. 2916 4 u

Dc wynafócfSi
2 lub 3 pokoje umi blowane, duże, jasne, na 
całe lało. Starowiślna 23, I  piętro. 2762 3 o

JANECZEK « ZIEHCKI, Krakśl. R p k  8

SKStp h o m n n y
wi*az z  trakIRą 1 m a g ią , w doint- 
punkcie z powodu Htosunków rodz nnj-ch j it 

uiaz do Sprzedania. — Wiadomość u p j*HH 
D erezińskiij, K r a k ó w , ul. śv, Crzyża 1'  ̂par­
ter, od godz. 1 1 - 1  r  południe, 9631 4 4

Pomocnika handlowego
śachewca z działu papHwi.weg* F w
do składu hurtownego ni atsftą pr-*dę. Wyma­
gany ję::yk polski i niemiecki w *łnwie i pi­
śmie. Oferty nadsyłać A. WeigJ, Lwiw piw, 
Bernard rnski 1 4 . _______ 2977 1 J

dn lA rlm i la t24* * n^ńczeną V gimi 
n łO B Iie illE C  p«e*ukuje ja ldegoW w ioli*J
jęcia, "głoszenia przyjmuje A dm ihistra ya „N, 
RpTnmiW* pod }A- 8. P Sud) 2851 3 3

‘I
za-

9313 6 43

y c M i ,

jaj większy wybór wyrobów ze skóry — bronzu 
a  o  o  i drzewa po cenach nizkich. a  o  o



N r. 249. N O W A  R E F O R M A , Sohot* 30 Maja 1905

U l  T A N I A  S P R Z E D  A Ż  w  M A I S O N  d e  B L A N C
K R A K Ó W , R Y N E K  6 .

[Mało się nam n ab yć w ielką m asę k on ku rso w ą znacznego domu fab ryczn ego  —  taić, że m ożem y sprzedaw ać tanio nic sobie nie robiąc z żadnej kon-
kurencyi. P. T. P ubliczność m oże się o tern p r z e k o n a ć .  S ą  na sprzedaż n astępujące przedm ioty:

Kosz me męskie z gorsem pikowym, bitiłe, w najlepszym 
gatunku, teraz tylko po . . ................................  K

Koszule z angielskiego zefiru najnowsze desenie . . . . R 
Koszule z barwnym jedwabnym gorsem teraz tylko . . K
Kalesony w najlepszym g a tu n k n ................................K 170,
Kalesony angielskie . . .     . . . K
Koszule damskie z płótna King, z ręcznym haftem . . . K 
Kosznle z szymnu, ze szwaicarsiLm haftem . . . K 1*96, 
Kaftaruki noint ze szwajcarskim haftem . . . .  K 318, 
Koszule Emskie batyst, z koronkami Wolans i wstawkami K 
Koszule damskie ze szwajcarskiego Datystu, z haftem rę­

cznym .........................................................................  K , a'3o
Koszule damskie czysto płócienne z huttein ręcznym, w

najlepszym gatunku, teraz t y l k o ..............................K ó'50

M i l i  1 M

3 90 
450 
3-18 
270 
2'60 
278 
250 
3 d8 
396

K
K
E
K
K
K

270
3-96
7-50
296
370
430

Majtki z haftem Woians t y l k o ...........................................
Majtki batystowe z koronkami i w s ta w k a m i.................
H aiti Alpaka w najlepszym gatuuku i najlepszej baiwie
Halki klotowe z 3 rzędami a-jour  ........................ \
Ubranka dla dzieci prać się dające, dawniej K 7, teraz 
Damskie bluzki batystowe z haftem, białe i barwne, teraz 
Damskie ł luzki zefirowe, najpiękniejsze wzory, najlepszy

g a t n n e k ......................................  . . . K 2 50, 3*50,
Bluzki jedwabne, czarne i baiwne, począwszy od . . . ■ K 7'— 
Bluzki koronkowe z haftem jedwabnym, w bardzo y ielkim

wyborze, począwszy o d ...................................................K 15’—
Chusteczki batystowe z rąbkiem wypukłym, tuzin . . . K 3 90 
Angielskie chusteczki dla mężezyn, najnowsze wzory

tuzint . . .  ..................... Ą ................................... K 3'9u

450

li

Ręczniki pikowe z prążkami ł/i tuzina K 2 78 i lepszo 
Chusteczki z barwnym szlakiem l/s tuzina . . . . . . _ K 
Skarpetki, . . . .  3 pary 64 h, 3 pary 90 h, 3 pary F” 
Pończochy damskie czarne i kolorowe, 6 par . . . . .  K 
Parasole i parasolki jedwabne czarne po . . K
P ó łjed w ab n e ................................................................................. K
Czarne klotoAre p a ra s o le ............................................................K
Barwne p a ra so lk i .........................................................................K

110
118
250
980
5-50
230
3-36

i wszelkie inno do tego działu należące przedmioty w najlepszym 
gatunku po zdumiewająco niskich cenach.

Z poważaniem

D Y R E K C Y A .2G75 3 0

PRACt MU SUKIO DAMSKICH
S. PRISEL W KRAKOWIE, UL. CHODŹKĄ 25, II. P.

Prow adzona przez pierw szorzędne siły  fachow e, poleca się 
W Paniom  na w iosenny sezon :: W ykon u je  k o sty u m y angielskie.

D ziękując za łaskaw e w zględy, polecam  najlepsze k ro je  i kreślę się

z szacunkiem  M o  P l M S £ h2820 2 4

N a jle p s z e  U y g w n lczn #

Towary Gumowe
do celów sfliiiidfnycń

polecają 18 29 0
R E I . 1Y I S P Ó Ł K A

w Kiakcwie, Rynek 37. linia A B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

M A G A 5S1TN
pod lirmą

S A B i r A  K O R A Ł Ł
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i sziafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 1578 22 24

Znakomitej jakosc

i p & s z i e l ; /
poleca jedyna krajowa fabryka

A .  Ś L I Ż Y Ń S . ^ I E G O
W  L i s k U .  2833 19 10

)i£ ietni^w
m ie sz k a n ie  z dwóch lub t r z e c h  pokoi 
Z k u c h n ią , tu z  n a d  P o p ia  dr ni w  u roeZ ej
okolicy blisko stacji, kolejowej do wy­
najęcia w każdym czasie. Aa żądanie 
wikc domowy. Wyjaśnień udzieli Ńmpo- 
fcoj — Stary Sącz. 2934 3 3

A T ® H
odznaczony, wieloma złotemi medalami 
fienerainą reprezentacya i sprzedaz 

Sławkowska I. 30
Dla wygody i zapoznania P. T. Publi- 
cznośi i podejmujemy się czyścić tym 
znakomitym aparatom w domatb dr 
wany, meble poduszki, portyery mate­
race i t, p. bez zdejmowania i wyno­
szenia z pomieszkam po bardzo przy­
stępnych cenacft. Zgłoszenia w „Biurze 
czystość'*, Sławkowska 30. 2864 5 6

L tfiinoKi konresymiowany iśaa iimwili
upizszy

■na zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze oarH jo piękne, od zamożnych osOb pocho­
dzące lan ia , nółkryte iedno i dw ikonne km zer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lnkkio kabryoleiy, 
browne i t. d Kupuje t»ż całe urządzenia 
rozeo-ranych pojazdów za gotówkę lub p -zyjmuje 
w  komis Kar" Fische> Wiedeń, II, P raterstrase 
W, Hotel Nordbahn. Tel. 38107 2392 97 0

PIĘKNY BIUST
wspaniała pierś w dwu miesiącach
przez P ig u łk i  w s c h o d n ie  rPilnles 
O rie rtab sl jedyne, które rozwijają 

* .ust. wzmacniają, przywracają 
i biustowi kibiel nadaią powabny 

I kształt, nie szkodząc zdrowiu. 
Poręczenie, że nie zawierają 

arszeniku. Przez znakomitości 
lekarskie za dobre uznau? 

IZuoełna dyskrecva. Pudełko
  ___  __f ze sposobem użycia opłatnie

po otrzymaniu 6‘15 K lub za zaliczką 6'75 K.
J. Raiie, iptfikar/, Paryż, 

sk łady: w Pradze Fr. In e k  i Sp., ii. Wodne 
19, v Budapeszcie a p tc k a r , J . v. Tórok, Ki- 

raly-utcza 12. 2312 4 2«

l i i  w i n i e t  s i t a )  i i i i t a l i
H. ST R A Ż Y Ń SK IE J

( w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 j ,

obejmować bęazie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę p o sp o lita  4-ro klasową z jęz. franc.
2j 8 klas p e n sy o n a tu  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt.
3j 8 klas -

gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności
pod dyrekcyą Prof. A. Mazanowskiego. 2i3o 4 25

4) Przygotowanie do matmy realnej.
W p is y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25- sierpnia. 
E g z a m i n a  w s t e p u e  26 i 27 czerwca; po wakacyach 4 i 5 września

B A Z A R  K R A J O W Y  v K R A K O W IE
Rynek m m  1. 20, ró§ ul. Brackie)

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wieikim wyborze.

M eble ogrod ow e werandowe, leża­
ki. kosze w alizki do podróży, 
kosze do m iasta  t dla drobiu, 
oraz w szelką ga lan toryę k o szy ­
karską. 2790 5 0

■5353; ^

W § Ę

T ylk u  p r a w d z iw y  M ack a

&

DO PIELĘGNOW ANIA PIĘKNOŚCI I ZDROW IA.
Boraks cest.rski nadaje skórze delikatność i świeżość, wybiela ją, jes t wybornym do czy­
szczenia ust i zębów, przynosi ulgę przy katarze i chrypce. Boraks ces. mięk. zy Każdą 
wodę i jes t najlepszym środkiem do , zyszczenia skóry. Ostrożnie przy kupnie! Praw dziwy 
tylko w czerwonych pudełkach po 15, 30 i 7r> halerzy, z dokł. w„kaz. Luźny nigdy 1 Mydło 

ces boraksowe z zapachem fiołków, myaio Tola i perfumy ’l'o!a parf. boiaks ces.
W y ł. fa u r. n a  A uotro  W ę g ry  G ottlieb Voith, W iooań iii I. J .3J 1 2 ó j

B n H H H H H H a n

FABRYKA
wąskotorowych i konstiokcyi żelaznych

J . M I E  S Z K O W S K I  i  h k a
l i r a k o w ,  B a s z lc m a  filc.

Wyrabia wózki żelazne i drewniane, tory, zwrotnice, tarcze obrotowe, 
śruby, łączniki, gwoździe, taczki żelazne. —  Wszelkie konstrukcje żelazne. 
Biuro sprzedaż)' w Biurze „Uhiversum“ , Kraków, Basztowa 19. 2532 8 o

H W I Z D  3T F l u i d
Znak wąż. 239 7 20

Fluid dla turystów.
Oddawna znane aromatyczne nacieraire w celu . .d an ia  siły 

i jędrnośoi ścięgnom i mięśniom
Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze skntkiem 

nżywane w celu nabrania s.ły po większych trndach. 
Cena 1 flaszki 2 K, */i fla=zki 120  K.

Ł w k d y  Fluid prawdziwego dostać można w aptekach, llustr. 
katalogi za darmo opłacone wysyła Skład główny

F R A M C IS Z Z K  M N  H W 4 Z D A
c. i k austr.-węg., k. rum uński i książ. bułg, do.,tawca niadw. 
Aptekarz obwodowy w K o rn e u tm rg u  pod Wiedniem,

ftowy kieszonkowy
dalekowidz z kompasem i zwierciadłem

de składania, a z powiększoną siłą widzenia, 
dający się użyć jako szkło powiększające, szkło 
palące i wziernik oczny. Daje się wygodnie 

■nosić w kieszeni. Za sztukę tylko K 1*5D* 
3 sztuki 4  K, Jeżeli się nie podoba, zwrot pie- 
n in dzy . Przesyłka za zaliczką lub poprzeaniem 

nadesłaniem gotówki. 1944 9 10 
C. i li.  nadw orny dostaw ca

MttHS KOHRAD, nom przesyłkowy
w B r  lis Air 1253 (C zechy).

Za darmo i opłatnio otrzyma każdy na żądanie mój główny katalog z 3000 rycin.

P U .  M l i i i !  t t W  M liii
prospektów i próbek najiepszyth slyryjsłitti

lodenó&) mosblch i damskich
na ubrania do polowania, dla leśniczych, turystów jakoiez 
próbek wszelkich m ateryj medy na ubrania męskie i dla 
chłopców, na zarzutki, ulstry, «d najtańszych aż do najwy­
tworniejszych gatunków — od znanej z rzetelności pierw 
szej i największej firmy mającej lodeny 2103 8 10

Wincentego Oblacka
C. k. nadwornego dostawcy sukna — Grac, Murgasse 9 15,

& i » ó l k a  a g r o n o m ó w  obsadzi k ilka posad sam odzielnych

A d i n i n l s t n M  dóbr
za poręozem em  dochodów. R eflektanci o w ykształceniu  za- 
wodowem  i o odpowiedniej p ra k ty ce  zechcą o ferty  w nieść 
pod adresem  S p ć l k u  a g r o n o m ó w  w e  L w o w i e ,  w l i c u  
3  U l w , a  5 o 2846 3 6

liainy SisH Si iniiiiia« !»
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Wynalazcy:

W ś F. Longin
Wiedeń, 1., Khrntnerstr. 15.

2472 4 10

Mają na składzie w Krakowie: apt. iv. W iszniewskie­
go, Jakńb W iśniewski i Ska, drog. W i Lwowie: P io tr 
Mikolasch i Ska, apt II. Rubel daw Zyg. Ruckcr, apt.

*

n i i m  s&ws- w u a
LWÓW, ul. Sząjnochy 5 (boczna ul. Sykstu sk iej i K opernika)
pod osobistym zarządem właściciela M. Danka. Poleca swój ? największym kom 
fortem urządzony H o t e l ,  pokoje jasne, elektrycznie oświetlone. Czystość nad­
zwyczajna. Obsługa skrzętna. Ceny bardzo umiarkowane. O łaskawe poparcie 

mego przedsiębiorstwa upraszam. 2168 3 3

W DANK, właściciel hotelu.

Coieca się jagn marzę renomowani 
Do nabycia w pierwszorzędn. handlach, i lokaiach. 

Zastępca na Oalicyę: Maurycy Lustig, Lwów. 1892 18 20

p rzys ię g ły  tłom acz
języka rosyjskiego F e l i k s  S i n l i i e -  
w i e z t  mieszka ulica św. Anny I. 4,

I I  piętro. 2280 12 12

k.n ; i» u  źłot medallm 5 onov ti/„  'S

I fM fa  f i
E flR M G O  ' * 1

r- , ► *
ó: w -

ttrs ia z fl.se  s i t mMOWKU.
Główny skład w Drogueryi -T. Hanaka,
Farm., Kraków, Szewska 6 >881 16

łu*Wi
. 6 ^

R e a l n o ś ć
obejmująca 12 uiurgće dobrąj erncj rełi, n a  
dotrze idący m ija  i ouzłej .r t la ja  i  
zabudowania po. aroSĄ t a  « n  > M tt  d* 
sprzedania wi c z j v y m  f  r ,*‘~*THi Inw u.- 
arzem. Wiadomości odziali ifleflctoial K@i " 

Drobisz w Kiezycaelir p. SltOOzjw, Śiąck au 
2773 4 4

J

Frrłonsan w d0DCVm slAHic 7 pbMLi IC11lHII metalową, oseui róz^e 
ble tanio do spraetłam*,
Plac Szczepański 6. I I  jp. yyt

---------------------   1 ..............-"i iimiinWl iii«n,Otn

Mmmm iisWui Doioatzd
S ta n i s ł a w a  G o ld m an a  

ihaktiw. Flonańska 2h. i. (u«łro.
P"zyjmuje tłumaczenia tretsC handlowej, lite­
rackiej i technicznej z języków: Mgielskiegc, 
f-oncusk , nlemieck., poi: b rosyjsk. Włoskiegp 
i t. d. oraz załatwia wszelką korespondency^ 
handlową we wszystkich obcych jozykaoli. — 
\\a ru n k i bardzo przystępne. — Tamże lekcy* 
obcych języków. -  - 2923 2 5

Jftajątc^ ziemski
350 m. w pobliżu Lwowa z interesem 
przemysłowym, dającym 6 tysięcy kor 
czystego zysku rocznie, do sprzedania. 
Zdolny pośrednik może być użyty. — 
Adres w Administracyi „N. Reformy" 
pod 2890. ■ 2890 5 6

R e a ln n s e 20 minut od Kra­
kowa w bardzo ła -  

dneru położeniu (poluduiowem) składa­
jąca się z domu mnrowaucog o 10 ciu 
ubikacyacli i ogrodu warzywnego i owo­
cowego jest do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, ul. Niecała 1. 7, parter, 1 drzwi 
na prawo między 4  a  5 po południa. 

2751 3 3

Generalny zastępca dla separatora
Jedna z największych w śmiecie i najpoważniejszych fabryn. centryfu^ 

której centryfugi są rozpowszechnione w Austryi i na Węgrzech i znane jako 
wyborne, postukuje zaraz bardzo poważnej i bezwarunkowo wypłacalnej firmy, 
która może objąć generalne zastępstwo na Austryę i Węgry. Tylko p iważne 
firmy mogą liczyć na uwzględnienie i na szczególnie dogodne warunki.

Zgłoszenia pod „C en tryfu ga4* przyjmuje przez 3 dni Administracya 
„Nowej Reformy51. y«3i 2 2

Christo|Ah’a lakier]
totzwonny, schnie natychmiast Paczka K tl'80. i

n r a k ń w : Reim i Sp.. R yrek 37; F r.L en e rt, Szaraki i Syn; A Buum; Maurycy Kreisler I 
Ulała: F  Kruppa. Jarosław: E Metzgei. Jaworaro' T. Dendera. Mielec: Rrand 
jiann. Oświęcim: Fr, Matyszkicwicz. T a m ó w :  Brach, Gortkiew z, 1846 4 8 |

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktem i bez koniyL tc dla PP. 
urzędników, oiiaerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego d u c h o w ie ń s t w a , nauczjcioli, uota- 
rrnszc, lekarzy, adwokat.!™ i aptekarzy. Re- 
pr >zei.tacy>. *•* ».ałte, Vere>nu wo Lwowie,

- —  -  ul, Kopernika k  28. 2498 15 15

R l i f l  iz s e iió
„  a mmmt . .

m. KraKowsM ] (naprzeciw gi. poczty)
poleca gramofony mark* 
„Aniołek1*, wielki wjbór 
płyt najnowszych zdjęć, 
ma»zyny do szycia, ro­
wery i części składowe 
po cenach fabrycznych.
Reperacye wj kmujo się 

s z y b k o  i dokładnie.

Kartki z i s i w i t e
na Drylant,. złpto, srebro, szmaragdy wyko­
puje, a n&otęi _iie kupuje płacąc po cenach naj 
wyższych, M. Brennet, jub i> r, Szpitalna », 

2052 21 25

H e n n o l i n a . roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych- Pozostawia włosy czysto, konserwme wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

W is iW a R .
- Kraków, Plac Maryackl -
Filia: iil SławMowslta L

lU ifllW L
łapki

na arczury 2 złr., i a myszy złr 120. Łapią 
bez doglądania do 40 aztuk przez jednę ‘ oc. 
nie pozostawiając w *i i aame się nc staw i aj*. 
Ł rp  a na 8<<vaby uECipsi", łapiąar p rtez na* 
tvsiące szwaołw i karakonów, złr 1-<J0. 
d iic  j ik najlep syn ik i, Wyayłka za *a” czką 
J. Schiiller, WRden, II., Korzbanergasse 4/1 
Liczne podziękowania i  fc*nani». 99 10 iT

Periumerya, grzebieni^ 
osobliwe szczotki do pic* 

!ęgrowani,a wi03ÓW.



Souota BO Maja 1908. M r w  A F f p  0 B  M A, Ni. 249.

I M  SOBOLEWSKI Musowi Tdbowjj Błaoiatnych lewar óiuin Iw  Hiulmit.
w Krakowie, p rz j ni. Croizkio; 1. 3. i M mi Hiiilifeft eanttst. na Pnootia stiilie». t»u> ■»». » i :  m i  i  a s  i i #  « « »

Leczenie klim atyczno-dyete tyczne. H ygieniczne u rzą ­
dzenie. K om fort.

Centralne ogrzewanie, kan alizacya, w odociąg z zim ną 
"  i  g o rą cą  wodą, kąpiele i t -p .

Ceny od 10y 2 kor. dziennie. P ro sp ek ty  na ządarie.
K ie r o w n ik  J J r  X . C z c i p L id c i .  26S3 3 12

mm m m s s m

Magazyn ji?nH 
i  Z f r t t f a d  ^ p l c e r s k u  - t e !E © r ? 5c y j n y

p o d  f i r m ą

Stanisław Stachowskl
w Krakowie, przy ul Sławkowskiej I. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swoj obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fanta­
zyjne do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dy­
wany łóżka żelaznp. materace, wniacy do łóżek, kołdry, pledy 
do podróży, poduszki, makaty francuskie, siorj do okien i wszelkie 

inne przybory dekoracyjne.
P o d ejm u j się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej­
szych do zupełnie skromnymi umeblowali. jaKoteż przeraoiaoia i po­
krywania meóli, materaców, zaklinania firanek, dywanów, ta­

petowania, jakoteż i wszelkich innych dekoracji. 2819 4 10
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S I N C i E R A m a s z y n y  d o  s z y c i a  
d t ,  r o ż n y  c l i  c e l ó w ,

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie a nas nabyć można.

Przy kupme zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaka znajdującym się *  

obok.

Singer ftoznp. Tow. akt. maszyn dc szyita
K r a k ó w , S zp ita ln a  41), n a p rze c iw  te a tru  m iejskiego.

F ilie  w e  w szystk ich  w ie.uszycn n ife jscow oścm cn .
l l f  \ K A m V ^ sa eH d e  m aszyny, sprzedawane pod nazw ą „Singera**
I I  |H Q D Q  I winnych składach, są wyrabiane na sposób jednego zna- 
V W U g l H  szych dawnych systemów.- Nie dorównują one atoli, ani 
pod względem konstrrkcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 0  

najnowszemu systemowi maszyn do użytku^ domowego. 922 18 o *

S w o s z o w i c *
Z d p ó j  s i a r c z a n y  i  z a l c ł a d  k ą p i e l o w y ,

stacya kolei żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa.

Kowonanywca osuszy! park ) odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak ła­
zienki jak aomy mieszkalne 1 restauracyę. Restauracja i kuchnia pod scisłym 
nadzorem lekarskim. — Środki lekarskie: Kąpiele siarczane. kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego,"lpicie wód siarczanych i innych lekar­
skich wód naturalnych i sztucznych. — Wskazania: Gościec (reumatyzm) mięśni 
i  stawów, wypociny przewlekle, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamani ich. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bole. Przewlekłe choroby kobiece Zołzy 
i próchnienia kości. Kila w późniejszych okresach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem. 
Choroby skórne. — Rozrywki i wycieczki: Siedm razy dziennie przybywają po­
ciągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują 
komnnikacyę z Krakowem omnibusy Wycieczki do muzeów, sal koncertowych 
w Krakowie. Wycieczki do TyiVc Bielan, Świątnik, Wieliczki i t. d W sali 
zebrania towarzyskie, koncerta, v.aDawy, bilard, czytelnia gazet. — Cena mie­
szkań oa 1—4 koroL dziennie — Kąpiele siarczane V —, P50 i 2-— korony. 
Kąpiel borowinowa cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1—2 kor. — 
Sezon trwa od początku czerwca do końca września. — Lekarz zakładowy: 
PrymarytlSZ Dr Józef Bogdaiik, kaw ller orderu Franciszka Józefa. — Wszelkich 

wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy 2958 2 10

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Pittti wsŁTBiiiieiui podobnemi przetworami pod k a ty m  w iględem  należy eię ino pierw .i.eń- 
Btwc. Pigułki te nie zawieraj* żadnych szkodliwych aubstancyj; używane z ha dzo wielkim
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwidniaj* łatwo, czyszczą krew; żaden 
środek leczn.czy nie jeat korzystniejszy i iirzytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Zatward zenia
nie*.wodnego źródła i.artz, wielu chorób, Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają I

je  nawet dzieci. 163 16 .,8
Pp<lełke zawierające 16 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigulfk, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu nuleżytości 

K 2 4? wysyła, się 1 zwój pigułek opłatnie. 
ne tr7D V 0r Ł l ^>rZ" nażladownictwaini ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
UO IL C nuH iui NetSteina piciirtel ro zw a la jący ch " . Prawdziwi tylko wtedy 
gdy każde pudełko i pouczenie o] atizou jes t neszym podług ustawy proto- 
kołowauym znakiem ochronnym, wycrśnii t j  m czer ^'ono-czarnym drukiem „Św.
Leopold" i  podpisem „Filip Ne os tein apteka z -.N a sze  p.u^kułowane opako­
wanie mus: mieć podpir naszej nrmy, Apteka F "-A^NłUSTEINA pod ,,Św. 
Leopoidem" Wiede , I., Planaenaasse 6. — Skład w Krakowie w aptezach: 

K. Wiśniewskiego, W. Hedyka I K. Jahra (dawniej Grajewskieiegol.

Renaiscnce. —  n o w o ść !!! —  Renoiscnce.
Nowo i z wielkim komfortem została otwartą

Restouiucyt i Mornln - drodito L45.
'Kuchma smaczna, eedzień świeże zakąsk. obsługa la minut. — Codzień 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów Orkiestra 

pod dyrekcją znanego kapelmistrza p. ISeUera. 2567 8 52

-*F- —“  -

T e n n i s  i  R a k i e t y  tennisowe najlepszych  m arek, K r o b i e t y j  P i ł k i
n o ż . t e ,  P i ł k i  g u m o w e ,  H a m a k i  i  w szelkie zab aw y i g r y  ogrodowe, 
poleca najtaniej i w  doborow ych  gatunkach  479 21 o

5. S Z U R K O W S K I
: : :  EfRiKÓW, GetOUŻHA 2. :::

N o w o ś ć :  D j a l o o l l o .

ta Mowie, iittraszetafKieŝ  I. %
piąci od wkładek oszczędności

lu i i i

173 3 3

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału. 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów.

   mm , 1 jb-tt-s H« II* i f "
1“  •• - l  !

fi|i)M /l',.'.v .-«:'ńl0i,A W . ................... . .............................
•R ilJHẐ jaCKllAMUĆK̂ WiiEbEkź ̂  nYERGEŚUdFALU

-- Generalne zasrgDstwo: Kraków, WrzesińsKa 1. 1001 32 o

we flaszeczkach, w pudelkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułkff Odznaczony na. 
wystawie farmaceutycznej w r. 1894 . na 
hygienicznej wystawie w r. 1900, w Medyo- 
lanie na wystawie pow 1906 złotym medalem.

Możnu dostać w  k a id e f w iększe j ap tece  I ilr o y u e r jl.
lift-ii I Wystrzegać, się fałszeistw  i na'ladow a,. Każdy flakon, względnie każde pudełko musi mieć Prol: Ernesto rVGLW iO W (Ort fil
N c d y  u l nasobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i  o wyjaśnienia zwTacać się do naszej firmy Neapoll, Calata San Harc o 4. ■* wUJJuI

Z ap isan y  w  u rzędow ej w ło sk ie j farm al< opeL

8 Y R Ó C  F . i G L I  A N O
p r o ! .  E r n e s t o  1 'a g i i a n o .

1326 14 14

S A C Z N O Ś C l U

SłnwiańsKia fow. wyronu kapeluszy słomkowych
Slarmikai-sKa zadrug? 2813 5 5

B  B E K W Ś C  (Jlrfiiii.sliurg) w  K r a i n i e
poleca swój bogaty skład kapeluszy słomkowych męskich, damskich i dziecię­
cych i prosi o wczesne zamówienia, aby mogło na czas w ykonać w szelkie zlecenia.

Słow ieńskie narodow e przedsiębiorstw o!
Rzetelna ohsluga! Cenniki opłacone za darmo!
Na życzenie wysyła się każdemu wzory kapeluszy słomkowych. Poszukuje się 

zastępców i agentów podróżujących we wszystkich krajach polsnich. 
Słowianie! Noście tylko 9iowianski« kapelusze słomkowe.

N W Ó .I I>«> S W E G O ?  S W Ó J  O O  M W E G O !

Z r B Z L I I
trKswłiRU A row ego
F R A K C I S Z K A K S Z K A l  G R Y B O W I E

wysyła na zamówienie do kafldej stacyi kolejowej za zaliczką następujące
gatunki piwa:

L e ż ak  w beczkach 1, 1 /2, Hi i 1/s hektolitrowych,
Marcowe, Raportowe, Boh, w beczkach i, 1j,, tU i Vs uek :ohu owych, 

tad;ież we 'laszkaeh po 25 flaszek 7/io iitr- luf* 30 flaszek 5/ip zas 
piwo bok we flaszkach V: licowych, w skrzyni zawierającej 30 ilasaek 
oryginalnych.
I  iwo Grybowskie wyiabiane jest z najlepszego słodu bez ustnych innych 

domi3«zek, nrzetp zalecane bywa dla bezfe. w itych i rukonwałet-c^efów
Cenniki wysyła zar-ząd na żądanie aatmo i opłatnie 2511 17 25
Przy łaskawych zausówieróach uprasza się o doktaany adres

Okazyjna sprzedaż
kas ogniotrwałych firmy Becher £  Hil- 
desheim znacznie niżej cen fabrycznych 
oraz biurko m ah o n io w e , kt>„ e jest za­
razem podwójna kasą ogniotrwałą w 

B iu rze  n o w o ś ć , technicznych11, S ła w -'____ 1 m __gowska I. 30. 2865 5 6

F3Ó  teraz jest przyjemnościąl

i e m k a
wiel* średni, doskonale polecona, in t  
Profesor, polak do uanki całego gunn., 
rutynowany peaagog. Polka do opiek* 
nad panienkami lub pieięgnacyi starszej 
osoby 7 dobrej rodziny otyw. PróDlanka 
Polka i Niemka z frane. ang. z konw. 
i lit.- poszukują zaraz posady.

Na lato przyjmie posadę bezpłatną 
do Krynicy, Polka z dosk. franc

Niemki, Krancuzki i Polki, nauczy­
cielki i profesorowie do polecenia na 
lato. 2941 2 2

Kraków, Rynek, onok ul, Szewskiej
Biuro Nauczycielskie

B .  d e  T e i s s e j p e .

1 . 1

Zygmunt” Rody
Kraków, ul. św. laua I. 13.

Wyłączne zastępstwo fabryk kra­
jowych Stingla, Bremitza, Neubur- + 

♦  gera, sprzeuaje po cenach bez- ♦  
konkurencyjnych. t

Przegrane dobrej marki zawsze na ^
składzie. 2085 22 o

MIĘKSZA PARTY A

Starego Wma Maślacza
łagodnie wytrawnego, niece =łodfcawep/'  nad­

zwyczaj dobrego flaszka x lr .  1*50

V  HANDLU JAUÓBA 'SklŁLY
w  t o d ^ ó r z u

Odbiorcom r  Krakowa przy 6-ciu flaszk. rb 
odbyłam i opłacam akcyzę. 2569 4 16

Vf ogrodzie
naprzeciw cmentarza KrakowsKiego

Poleca się T T  Puolicznożd najstosowi iejsze 
drzewka i  kw iaty ao obsadzania grobów jac  
również przyjmuje się po przj stęp.... cenio 
-oonameno na ozuabiauie grobów. *E. Ualanski, 
Zarząd ogrod 5w OlBza-ilwćr, p. Kraków 

2558 7 10

Czekolnfc Króleoislia
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2394 100
ADA MA PIASECBIBOO

Długa 10, Fłoryańska 2, Kraków.

I S f f l f  a  z małem guspodnistwem rolnem o 
Ww MACI | , e ( ciu nbikacyacb położona v  za- 
Jiodnicj Galicyi w bardzo ładnej, górzystej, 
leśnej ukulicy, przy szusie do kąpiel Krynicy, 
nad rzeką, 30 minut oddalona od Nowego S ą ­
cza i  stacyi kolejowej, z sadem, azpsi-agarnią, 
więkezym ogiodem postępowym, 350 ars»w ki * 
łowycb, z zabudowaniami gospodarskieni, in ­
wentarzem martwym i żywym, wraz z reno­
mowaną dobrze się rau tu jącą praoowiuą wy­
robów kilimów (dywanów) jest t v u  z w o ln i- 
ręki tanio do sprzedania. Adresować Lipowi, a, 
Nowy Sącz. -  2? '9 * '

W Myślenicach
za Rabą. są m ieszkania <k wynajęcia na se­
zon (lipiec, sierpień, 2 pokoje z werandą z lu- 
cbnią 1 poaój z źnchnią i pokój z knt .a i ,  lob 
bez tejae. U iadomoćć w Krakowie, plac Ma­
ry acki 8, II  p., u właściciela. .. _  2853 4 6

Zdolny ofrctfnilr
z kiiknletn ią praktyką zagraniczną, biegły we 
wszystkich gałęziach wchodzących w zaares 
ogrodniczy, jakoteż w nakładaniu parków -u- 
zdoouTch, puszukuje pusudy od 1 lipca. Zgło- 
szania pod „ Z d o ln y  O g"O dliIkJ  poste res1 .n te  

K rz e s z o w ic c . 2916 3 6

i S ł

B e r s
Kpj/OŁzesny ile ufania. 1

Zupnłnie mesźKOdliwy I Nio jest 
to chlorek! Jednorazowe zagoto­
wanie — a bielizna jest lśniąco 
b!ałą! Nie poirzeba trzeć ani rę­
kami ani szczotką! Nie potrzeba 
stołu! Oszczędność na rracy cza­
sie i pieniądzach! Użyty raz — 
pozostaje w użyciu na zawsze.
Wył labrr-kant w Austro-Wegriech:

Gottiicb uoitłt, Uisilen tlili.

*  j  Dle oblane
'WSICiińch stanów i krajów 

J  Jo przesyłano, ofert z porę­
czeniem porta w In te rn a t .  A d re n se n  B u re a n  
Jose! h o s e n z w e fg  a n d  S # h n e , W ien, I., 
FicKerstrasse 3. Telefon 16881, B u d a n e s t.
NadorntczaaO, — Prospekty fran t- I n  29 52

przccm poceniu 5ię tiśg j rąH-
Znakomity i niezawodny środek

%'Łeo.
Sposób nży ia umieszczony wewnątrz. 

Cena flakonu 80 h.
Wyrób i skład główny: 

Apteka pod rz!otym słoniem”

H .B ar tm ańsk i  | S k a
K raków , ul. G rodzka 22 .

- 2835 5 20

Mogę dostarczyć
600 wag. węgla drewnianego, 200 ira- 
gonów obręczy d re w n ia n y c h  ras .ow ych) 
i do 400.000 krzeseł białych i ogrodo­
wych W y ja ś n ie ń  ndziela właściciel re­
a ln o śc i W o jc ie c h  Krawczyk w Suchej, 
Nagyczertesz via Mezólahorcz, Węg-ry. 

2862 62862 6 6 

L iiftin g e ra

prawnie chroniony, działa natychmiast,. 
Zabija wszelkit robactwu. Cena szarego 
we flaszkach 40 h. białego nie plamią­
cego 60 h. 1 K 40 h, 2 K bO h, 4 K 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Łiiftingera w OFogueryi Józefa Fana 
ka  .ako składzie głównjm w Krakowie 
ul. Szewska 4, 5. 1743 10 10

Krajcwe „Mydle Macierzcckows"
i y l R o  I ® . B r R o h a  z  T a r n ó w  ca.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macimankowr j e d y n y  n i e E A W O d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szoRtkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wąirobiane, ezenyoność noaa, wągry, pryszcze, w yą^kę, łupież głowv i t .  p. mszczy radykalnie* Cena 1 m yńsłka 30  cent.

00 na.,^. w W ą  S k ł a d  e p l  „ S a n i u s "  K r a k ó w  u l . D łu g a  N r  1 6 .
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Znakom i.t działanie Odolu polega przedewszystkiem na jego własności w msaniii w szczał tny 
zębów i lnon ślazowych ust i napawania ich do pewnego stopnia ‘Jk&1 2 2 

Łatwo można po ją ' doniosłość tego szczególnego działania Odolu: gdy bowiem inno środki 
do czyszczenia u s t i zębów wywierają swe działanie stosunkowo przez krótką 
chwilę, bo jedynie w czasie płukania nst, odznacza się. Odol wybitaem, trwałem 
działaniem , które rozciąga się aa dłngi czaa po oczyszczeń.u zęDów.

Co do tego trwałego i następowego działania Odolu przeprowadzone baidzo ciekawo naukowe 
D adinia wykazały zgodnie, że ta  specyficzna włarność Odolu przeciwdziała pro­
cesowi gnicia w ustach i tym sposobem zapobiega próchnieniu zębów.

Słuchacz I!, r. filozofii
zdolny, pracowity, zaręczy się z panną, której 
rodzice dopomogą mu do ukończenia studyów. 
An Bg. poste restante Kraków. 2972 1 2

Kamienica 3 pięfr.
z dwoma stlepain i przy ul. Floryańskiej — z 
wolnej ręki do sprzedania. — Zgłoszenia pod 
adresem S: Statowski, w łaśi. real. ul. Siemi­
radzkiego 12, Kraków. '  2971 1 5

»vWilla ?opwd"*w Źsgtatswi?
ponues.kanm  z kuchniami i pensjonat. Bliższe 
szczegóły: Ilełena S z w a r c o w i ,  właścicielka 

w Żegiestowie. 2975 1 3

o d y m ineralne naturalne 
k ra jo w e i zagraniczne 
tegorocznego czerpa 
nia - p rzetw o ry tychże.

P asty lk i i  Sote: R abczańską, 
I  w on icką, F ran zen sb ad zld e, 
V ichy, K arlsbadzkio, Sól m a r­

sk ą  —  poleca _ 2951.1 6

Główny Skład

J. fflentzlu
w Krakow ie.

Krynica.
Hotel Peosioii Mówka

poleca pukoje słoneczne z widokiem na 
park. W pierwszym i trzecim sezonie 
o SO*,’,  taniej, kuchnia wyśmienita pol­
aka, obsługa uprzejma. - 2974 1 6

Zarząd.

ŹRÓDŁA WISŁY.
Willa. 8 pokoi, kuchnio pralnia elegancko u- 
rządzotia, położona w losie, za sezon luOO K. 
Yriasciciel: Bogdan Hoff. Wisła, st. Ustroń, 
Śląsk austr. 2968 1 10

Ha licytacji tym Łnwiwcj
nabyłem ponownie 9700 koszul dam kich W szy- 
stkie aą wyłącznie i  najlepszego szyronu ze 
szwajcarskiemi haftami i ś-joar. > ie mając 
ich gdzi j pom i(M l. sprzedaję po 87 centów 
wysyłając z- zaliczką. a n U u n s i  R o t h o l z ,  
W ied e ń , VIL M EkS.iitg: s«  Nr 77 . Zle­
cenia mussą być w Wiedniu najpóźniej we 
środa, 2970

lii
f  elem  nz \ tk a n ia  p la n ó w  i k o s z to ry ­

só w  n a  b u d o w ę  g m ach u  K a s y  O szczę ­
d n o śc i w  B iz e ż a n u e h  ro z p isu je  s ię  n i 
h l\iszem  k o n k u r s  d la  a rc h ite k tó w *  p o l­
sk ich . N a g ro d y  k o n k u rs o w e  w y n o sz ą ' 
1 -sza  K  r,oo, 2 -g a  K  2 00 . S zczeg ó ło w e  
w a iu n k i  Ł o n k u rsn  o trz y m a ć  m o żn a  w  
* n iz e  o w ia t o w ej K aoy O szczęd n o śc i 
w  B rzezu n a  ti. T e m iu  p rz e d k ła d a n ia  
p r o je k f >w n a z n a c z a  s ię  n a  d-/,, v ao  
Itpca 1908. asąT i  3

w  Brzezanaoh
U F

T M T ^  R O ł u L ^ f O S C Z
w  P a rk u  K rak o w sk im  
P R O G R A M

od 16 do 31 maja. Zmiana obrazów i komedyjki a  sobotę 
fe iiO iu e iia ln y  p r e g r a m  n o w o ś c i!

‘ A i Ptaszek Zuzi, farsa ze śpiewami 
U • tańcam i fraskuto. Muzyka rozmai 

tych kompozytorów Nowa wspaniał serya ży 
wych fotografij: Zamach na pociąg Dziewce- 
na do wszystkiego. 1’rzez płoty i r wy. — 
tdn  Mastaia Troupe, wspaniały oryontainy aLt 
ekwilibrysty-zny. Les 5 Cliąuots, najznakomi­
tsze tancerki akrobatyczne, berta Palaggi, akt 
wokalny. Nowość bioskopcwo-transformacyjna 
Tum Buder, najkomiczmejszy cyklista, rtiiss 
Leona, niezrównana dama Mastyczna Miss Eiiy, 

żonglerski ant na drucie.
Kierownik a rt.: Rud. Franziak. -.Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  j i d z .  8  w i e i z ó r ,  

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rvnku. 2403 30 0
W  każdą n ie d zie le  i św ię to  K o n c e r t o r k ie s try
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawienia codziennie w B a l i  restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do goiziny 

1-szej w nocr. — W stęp wolu-. 
R E S r U R A C Y A  K E \0 1 I 0 lV /V ,\ \ .

fe aa5 B 3 » g P » * g :

302 43 0

M l  E H  m
K r a k ó w ,  t i r o d z k a  13 ,  T e l .

poleca - - -

M A  €3 S S ; Z O * F  I r t T I D S E M  * ■? V
n o w o ś c i  w  m a ie r y a ła c h  i g o t o w e j  k o n fe k c y i  d a m s k ie j .  

K ękaw kiZ & i f r a n c u s k ie  i  a n g ie l s k ie  i  k a p e lu s z e  „ P a n a m a 11.

Flaszki podióżae.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane 
' Necessery podróżne.

Rzemyui podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe. pluszowe i skórzane. 
W annj' i miednice gumowe 

podróżne do składania.

lam  miiujf la P. 1. IrljfŃ i Siioii iii M :

jfruy — ■ ^  ^  ą o l » C » e ^ t « o w o

f U S C " , *

KaaypuSonej
- )  n t t n a ^ ^ y i t i  

t  f  I a w f i t p w y m  *jpo _ f f r * *  *k p ą w r c i i***a “ 
p» « « •» *

tifi]n iż5K j6h»

M. J A W O R N I C K I .
63 234 O

iHi
IsiiiiU Paczka 70 ha!.

riiły w różnych formach do lodów 
l l j  i kremów poleca 2901 3 5

2A Z1F m im
« Krakowie, Sfawkcwska 8,

pow ozy po W ?
nowe i używano, najnowszego fasoun, bardzo 
starannie wykończone powoziki otwarte, sa- 
memu do powożenia i wózki resorowe do sprze­
dania po -enacb przystępnych. — Używane po­
wozy przyjmuje sie w zamian. — Odnowienia 
wykonuje sie jak  najstaranniej n N b n n i s i r t -  
u a  S z j  m i k a ,  hN iemika powozów, w  K r a ­
k o w i e ,  u l .  f t i i e e a ł a  ł .  2846 3 6

udzielają lekcy i osobnych i zbioi owych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ

z wyżbZ wykształć

W lo ck  z wjższem wykształć. 

Lr a u jw Flory n iska 25, 3 p.
2912 3 5

K a żd ą  ilość 

!
wyrobu maszynowego, kupuje tabryka 
konserw rybich i wielka wędzarnia ryb

i  Liensri,
Schir.icsebsrg (Czechy).

Oierty i wzory pożądane. 2973 1 2

Gratis i [fanko
wysyłam każdoraa swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tam c i instrumentów muzycznych 
wszelkiego r idzaj o V. i k. nadw, 
łostawca ' .  t W S  K O N R A D ,

! Oom wysytkawy wyrobów muZy-
  CMVCa w Brii; N 464,

Suzypce dla poczatkai^oych już za K 4-80, ó aO. 
i  4Ó' Sf4 t« k i  po K —-30, U—,
„■ P ^ Cytrr. harmonie itd, rów-

,  luh lw  t '  R' i ' ka niema Dowolna wy- lub zwrot p i e n i ą ,  UQ7 ay

B r  E e n d e l
n&ti/OKflf w Sanoku.

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k u i a -  
c j p s e n t a .  2913 4 4

Pies gończy
, —  W iad o m o ść
Krzeszowicadi-

m a .
w

i-ttfg rys b ru n a tn y 1 
tum i do sprzeda- 

A lbert Schimek 
2939 3 3

Dam ę fra n ę a is a
avec fillotte da cinq ans ąherebe l»ł*ęe ^ *a 

.r hord de la n 
do ce jourual sub 

2960 2 2

campague ou pour partir au bord de la mer. 
Oiierte:- _ radm inistration 
„ C is u rg e l łe ” .

.StaUig'1 polne składane, z sie- 
dzeniem. szkicowe, z pasem 
do założenia przez ramię.

Farasole polne.
Łask składane do przyczepia­

nia jakiegokolwiek parasola.
Kapelusze białe dla malarzy.

Kasetki kompletne do malo- 
w ań olejnych i akwarel — 

Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pt-odzie we wszyst. gatunkach. 
Werniksy i inne środki do mai. 
Aparaty Jo wypalania.

Tłótna malarskie na miarę i na 
bkdtramacli naciągnięte.

Bloki do szkiewsania.
Papiery. Kartony i deszczółki 

do malowania.
Wyroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania

fó s i  i-ane p n y io r y  a r  rysow ania i m alowania — polecają 1

lia u  sapiiwy:
Czapki i ka^relasze do kąpieli.
Pantofelki do Kąpieli, Aparaty
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
Wyskok ze rzpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sadlitzky’ego do my­
cia codzieunego i kąpfBli.

Kule żelazne, sól, siarka do 
kąpieli.

Retei i Spij.;ia, Spia ]/, Utw. Lii i i
Szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 
bory toaletowe. —  P lasterki na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów* ,,Tdeal“ .

Perfum y, M ydła, Pudry, \  odę kolońską, Przy­
bory do golenia. Środki kosmetyczne. Środki 

do czyszczenia i konserwowania zębów .

Przybory do tu iystyk i, krzesła polne składane. 
Kalosze. —  Płaszcze gumowce.
Środki do czyszczenia plam. 2481 3 0

S ł y n n e  o m e r y k u f i s h l e  o b u o i e
FIRM

M a n a n  k S o u ,  ! @ w  Ii>TAt H a r r y  &  D o . ,  
B r o c k t o z i ,  l i n g  i H a m a n i e  U .  S .  A .
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

M a g a z y n  E b w o ś m

s i ­l i .

w  K r a k o w i e ,  F l o r y a a s k a  1 3 .
Zalety: trwale, nioprẑ m k̂alne, wyyotlne 

i forma prawidłowa.

Skład powozów J .  Weipia
Kraków, Smoleńsk 15.

S ą  n a  s k ła d z ie  nowe i u ż y w a n e  pow o­
z y  t\ le d e ń s k ie  w  b a rd z o  dob rym  s ta n ie , 
wolant używany, wózki w różnych ga­
tunkach i przyjmuje wszelkie repera- 
cye powozowe. 2-803 5 6

Dr reodoi Sienkiewicz
adwokat w Jaśle, 

mje koncyplcata. 2759 3 3

Do wynajęcia
l  pakuj meun.fblowauT u» 1 piętrz, od 1 
czerwca, 3 pokoje, przed,,., kuchnia łazienką, 
pokoik dla sługi od 1 lipca, — Ulica Aryań- 

ska l. 15. 2876 4 4

Pracownia sukien2C aasias! z mpir
przeniesiona n a  ul. N ieca.a 5, U  p. - 4600 3 L

Leśniczy
fachowo uzdolniony do za za di i ztktadMiia 
kultur leśnych poszukiwany z dnu n 1 paź­
dziernika b. r. — Ogłoszenia pisemne przy po 
daaiu kw alifikacji i dotycUuzasowe] p ra k ty j  
przyjmuje kanoaiarya , -woKan ura ta n g r u ^  
w Ki aKOv.ig iołębia 2, SłM* u 2

ą .

FILIA C. K. UPRZYW. GALlC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W IE  

W c h ó d  z R yn ku  głów n e g o  L. 21
b iu ra  p a rte ro w e , te le fo n  N r 3 6 l :

Kantor Wymiany sp rzed a je  i kupu je  pap ie ry  w artościow e, m onety  za­
gran iczne , w ydaje  listy  k redy tow e i czek i na  zag ran icę , wypl ica kupony i w y­
losow ane e fek ty  bez po trącenia prov,izyt, ubezp iecza  pap iery  losow ane przeciw

strac ie  prz^ losowań™-

Oddział depozytowy i Schowki depozyiowe is a te -D e -
posits) w  opancerzonych  kasacli ogniotrw ałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku  b ieżącym  i c a
książeczki rach u n k u  b ieżącego ; wry d a je  n a  żądan ie  oprocen t. a sygnacye  kasow e.

Oddział towarowy. Składy  Zbożowe F ilii przy  ulicy Zacisze. O sobny 
m agazyn  tranzy tow y . O sobny to r kolejow y.

W chód  z  ulicy B ra c k ^ j  -  ,3aru3r 

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za  po-
rek ą , z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w artościow ych  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  f ze  z ł o t a  s r e b r a ,  b i ż u i e r y i i t .  d).

I. p ię tro  -  te le fon  N r 7  
D y rek cy a  udzielu  inforn .acyi w spraw ie k re  ly tów  budow lanych i pożyczę . bip. 

K orespondencya — B uchalterya.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej* wchodzące szybko, x,r orłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapylania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

1 0 . 0 0 0 kaucyi złożę jako 
kierownik fabryki, 

adnunLtrator, kasjer. .Testem młody, e- 
nergiczny; możliwe dzierżawa zakładu 
kąpielowego lub jakiego przedsiębior-: 
stwa. Pożądana wieś. — Zgłusz. 10.000 
poste restante Sambor. 2964 a 3

I f i Ó S Ł A  W IS Ł Y .
W ieś Wisła, urocze górskie letnisko.

j^ e tc l-P e n  slo n  P i« s t
utrzymanie całedzienue od 5 K. 
ZA&4.AS WODOLECiNICZK

oraz kąpiele elektryczne, mineralno i borowi 
nowdi *_ Lekarz kier I)r Józef Zanintowski. 
Wille i oddzielne mieszkania do najęcia. W ia­
domość w właściciela Bogdana Hoffa, Wiała, 
st. Ustrou, Śląsk austr. 2967 2 10

Podróże do krajów północnych na ,.Thai.i“
pierwszorzędnym salonowym parowcu

Artiatryicfclego Lloyda w Trfeście
(samodzielnie przeprowadzone przez austr Lioydl.

I. P*dróz ój krajów północnych z Bremerhaven 
od 1 do 30 lipca d.> Szkocyi. Przylądka północnego, 
Szpirbcrgii i Norwtgii. Uena jazd; z» pudróż morzem 
z utrzymaniem od 700 koron wzwyż.

II. Podróż do hra;o,v północnych z Kilonii od 3 
do 31 sierpn.i do Norwegii, Szpiebergu i ę,, crainy 
Wiesznycr lodow. — Caną jazdy za podróż morzom 
irraz z utrzy.naaiem od 7u0 koron wzwyż.

Nastąpi: Podłóż IX od 5 wrześnie d > 1 października z S emerhavci do znanycb ką- 
i morikich oceanu Atlantyckiego ku Aif.erowi aż do Tryestu, te n a  jazdy za piodróż 

morzem z utrzymaniem od 520 K wzwyż.

Wycieczki lądowe urządza wssystkie Biuro podróży Tlios. Cook (H Son c i  podstawie w»run-

piel

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich paustwach 

inżynier s .  d z b a Si s k i  
przez c. k. Itząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662,).

105 75 0

podróży 2639 2 12

Podziękowania.
Zachęceni ogłoszeniem o wykładach bezułatnych podwójnej buchalteryi 

i nauki handlowej systemem poglądowym pana Henryka bzancjra, pozostaliśmy 
słuchaczami jego wykładów, a dzięki jasności, systematyczności i przystępiiości 
tych wykładów, w krótkim czasie, gdyż zaledwie w 9 lekcyacn skorzystaliśmy 
tak dalece, iż śledząc tylko stopniowe rozwiązywanie przez niego skompliko­
wanego zddania, zdołaliśmy poznać zupełnie gruntownie zasady p ra k ty c z n e g o  
książkowania

Uważając zatem metodę wykładów buchalteryi i nauki handlowej pana 
Szancera za niezwykłą, jako dotąd nFpraktykowaną, poczuwamy się niniejszem 
do obowiązku złożenia Mu szczerego podziękowania, oraz wyrazów uznania dla 
,Tego pedagogicznej i lacliowei umiejętności. 2649

Zygmunt Kruszewski, Marya Bogdanikówna, Franciszka Yoyler, Stanisław Ru­
dnicki, St. Przenisławski, Stanisław ?,ach, Władysław llośzowski, Amalja 
Kant, Franciszka StimLer, Arnold Zanger, Jeruchem Gunsberg, Felicja 
Geldwerth, Aleksander Woźnicki.

t r f l H f t n l  ws e,ll''V l należy ptaiannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż naj-
L l B / W n i  ».iej?-> zibiiien może przejść w uporczywą, t r ul ną  (io wyleczenia ranę.
OJ oC "a dyn * ro tm iętizapira. wyciągająca maić, zwana praską ana^cią domową, 
jako n.e.awoawy śiodek do okla lania ran. Nic dopuszcza do zanieczyszczenia rany, łagodzi 
zapalenie, uśmierza ból. chłodź, i przyspiesza zfddiźnienie zagojenia.
W y sy łk a  po cz tb  COdzteri, Dawka 70 t pet dawki 50 h. Po otrzy­
maniu ko, 316  wyryła się, 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek 

opłatnie do ka/ilej slaryi austr -weg. państwa.
Wszystkie części opakowania mają na sobie 

83 20 20 zarejestrowany znak ochronny.

apteka
Główny sk ła d : it. FR&GWrU, c. i k . d o s ta w c a  dw oru , 
i a  p . „ c z a rn y m  o r łe m 1, YEłAOA, M a ta  J t i a a  r ó g  u l. M eru d o w ej 203 .

ALLSAWZ"
9 9

Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu.
F i l i a  w  K r a k o w i e  « l .  F l o r i a ń s k a  I . 1 0 .
Kapitał gwarancyjny według zamknięcia za rok 1906 

K  1 1 , 0 1 3 . 4 5 6 * 4 2 .
Najtańsze taryfy, najdogodniejsze w.arunki opłut, pożyczki na własne poiIcc.

Ubezpieczonym wypłacono do końca lutego 1907-r, 
l i  6 , 7 2 8 . 5 1 7 * 1 2 .

Ubezpieczenia zawiera się począwszy od 10 halerzowej prąmii tygodniowej.

Zdolni agenci obojga płci otrzymają każdej chwili zajęcie za bardzo dobrą
prowizyę, stałą pensyę ł dyety. 2952 1 13

■ L iterackiej w Krakowie, u l. Jpgielloftska 10. i i  d ra k  ar ui £ę K . Górsłri


